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CZYTELNICY! 
Nie trzeba {?'roi.1adzić kilkudziesięciu IC(iponów! 

WYSTARCZY WVCJĄC NASZ l(UPO N PREMIOWY zamieszczony obok, 'WY· 
pełnić czytelnie i przesłać <ło Redakcji n asze~o pisma w cia!!tt trLech dni. 

- Już w ś,rodę dowremy się, kto wyg.rai PELERYNĘ DESZCZOWĄ. 
Jutro zamieścimy KUPON NA TYROLl(I DAMSKIE. 

'' 
KUPON ·PREMIOWY z 0~~~l:: 11

• na PELERYNĘ DESZCZOWĄ 
Imię i nazwisko ··------··--·-··---·----·--·-·-·········-··-·······„··········-
Adres ··-·····--·····-··-··--···--·--····---··-··········-··--··----------·-·-
Zakład pracy .„„„ ........ „ ....... „ •• ·-···-·······„·-··--„------------·--·············--·-····:;-- - ·--------

Wyciąć i przesłać do redakcji „Głosu", Łódź, Piotrkowska BG, Ili piętro 

Zdarto maski z ·podżegacz 
Minister Wyszyński wymienił z nazwiska głów­
nych burzycieli pokoju i wskazał właściwe drogi 

do współpracy Narodów Zjednoczonych 
Nowy JORK PAP. - W piątek odbyła się w sali posiedzeń Rady Bezpie- na cytowane przllz WyszyńŚkiego na posie· 

' d ł hl" k 600 d I dzeniu zgromadzenia generalnego zyski firm czeństwa w Lake Success, konferencja prasowa z U zia em IS 0 e eg~- amerykańskich w czasie drugiej wojny świa-
tów i dziennikarzy, na której wiceminister spr a~ za2ranicz1JY~h .ZSRR Wyszy~: towej delegat radziecki przytoczył nowe da­
ski rozwinął i uzasadnił twierdzenia, z.awarte w 1ego_ przemow1emu z 18 bIJ]„ }Z ne zaczerpnięte z nowych źródeł statystycz­
kola podżegaczy wo.iennych w USA 1 w innych krajach prowadzą <?twa~tą I me- nych 1 potwierdzające fakt, że zyski te prze­
przebiera-iącCJ , w środkach kampanię propag:mdową na ~zec~ nowe1 wo.1nv o~az kroczyły sumę 52 miliardów dolarów. 
udzielał wyjaśnień na temat stosunku Związku Radz1eck1eg-o d_o wszystkich w drugiej części konferencji prasowej, 
za~adnien, znajdujących się na porządku dziennym zgromadzema generalne· Wyszyński odppwiadając na kilkadziesiąt PY· 
a 0 ONZ. tań prasy wielokrotnie podkreślał pokojowe 
„ zamiary Związku Radzieckiego znane całemu 

podjęło odpowiednie kroki przeciwko jej kon 
tynuowaniu. 

W związku z atakami prasy amerykańskiej 

światu z oświadcuń radzieckich mężów sta­
nu oraz z jego polityki zdecydowaną wolę 
Związku Radzieckiego utrzymanią w mocy 

Modzelewski-Marshall 
odbyli półtoragodzinną konferencję 

NOWY JORK PAP. W dniu 25 września w sie 
dzibie delegacji amerykańskiej do ONZ w No­
wym Jorku,, odbyła się półtoragodzinna rozmo· 
wa ministra spraw zagranicznych Zygmunta Mo 

dzelewskiego z sekretarzem stanu Georgem Mar 
shallem. 

W rozmowie poruszono całokształt stosunków 
polsko-amerykańskich oraz zagadnienie odbudo­
wy gospodarczej Europy. 

wszystkich dotychczasowych zobowiązań wiei 
kich mocarstw. Jednocześnie Wyszyński 
stwierdził z naciskiem, iż Związek Radziecki 
prowadzić będzie na obecne~ sesji ~gromadze· 
nia generalnego obok walki przecrw:k~ pr~ 
pagandzie wojennej walkę z wszelk1m1 pr<;>­
bami rewizji Karty ONZ a zwłaszcza osłab1e 
nia Rady Bezpieczeństwa i likwidacji zasady 
jednomyślności mocarstw oraz wyraził w_iarę 
w powodzenie tej akcji Związku Radzieckiego 

W odpowiedzi na pytanie jakie kroki są 
potrzebne dla poprawy stosunków między 
USA a ZSRR Wyszyński ośw1adczył, że jego 
akcja przeciwko propagandzie wojennej w 
USA i w innych krajach jest właśnie kro­
kiem, zmierzającym do poprawy tych słosun 
ków. Jednakże poprawa stosunków międzyna 
rodowych możliwa jest tylko w oparciu o 
Kartę ONZ i zasadę jedno.ści wielkich mo­
carstw. 

Delegat ra.dzieckl podkreślił, że łł, którzy 
usiłują zniszczyć Kartę ONZ jednocześnie O• 

słabiają szanse współpracy międzynarodowej, 
podobnie jak podważają te możliwości ci, któ 
rZy oskarżają niewinnie państwa o czyny ja 
kich one nie popełniły. 

Wyszyński oświadczył, iż Związek Radzie 
cki nigdy nie zgodzi się ·na taką formę współ 
pracy, jaka istnieje między koniem i jeźdż. 
cem. 

Odpowiadając na szereg pytań korespon• 
dentów amerykańskich jak postąpi Związek 
Radziecki w wypadku niepowodzenia jego 

(Da.~s'zy cią1g na s twnie 2-ej) 

Wyszyński 

Na wstępie Wyszyń 
ski odnucił zaprze­
czenia, złożone przez 
przedstawicieli Sta. 
nó·>\' Zjednoczony:ch 
przeciwko zarzutom, 
wysuniętym w jego 
mowie na 21gromadze 
niu generalnym, po· 
pierając te zarzuty 
nowymi faktami i na 
zwiskami. Spośród 
podżegaczy do nowej 
w.ojny Wyszyński wy 
mienił przede wszys­
tkim Johna Fostera, 
Dulessa, jednego z fi. 
Jarów delegac}l ame­

. rykańskiej. który je­
go zd.aniem posiada 
olbrzymi wpływ na 

obecną politykę zagraniczną USA, byłego am 
basadora w Moskwie, Bullita, senatora Mac 
Mahona i szefa delegacji amerykańskiej Au­
stina, oraz dwóch dziennikarzy amerykańskich 
Franki Garnetta i Waltera Winchella. 

Akcja Polski w ·Radzie Bezpieczeństwa 
Minister Modzelewski domaga się przyjecia do O N Z Wioch, 

Na wstępie Wyszyński poddał ostrej kryty . NOWY JORK PAP. Jak już donosiliśmy, przed i gospodarcze z wszystkimi wymienionymi pań· ko zerwał z osią w gruilniu 1944 r., lecz że wy· 
ce .przem?y<~enie. delegata brytyjs~ieg? Mac kilku dniami delegacja polska wystosowała do stwami na długo przed . wejściem w iycie trak· mierzył równiei sprawiedliwość przestępcom wo 
Nelła.. zb11_agc Je J:!Unkt po punkcie .. 

1 
pod- przewodniczącego R.pdy Bezpieczeństwa list, w tatów pokojowych i ie dla dalszej stabilizacji sy- jennym i zdrajcom narodu oraz wziął udział w 

kr!ślaJąc, ze stan~w:!sko członka Part~i Pracy, _którym popiera wniosek o przyjęcie w poczet tuacj:t w Europie chciałaby widzieć wszystkie te ostatnim stadium wojny z Niemcami. W wypadku 
kt~ry bez zastrz~~en stanął_ ~o stro~ie. Chur- członków ONZ - Wioch, Bułgarii, Węgier, Ru· państwa członkami ONZ. \Rumunii i Węgier minister Modzelewski zwrócił 
chilla musi budzie conajmme1 zdumienie. 

1 
munii i Finlandii. , Zdaniem Polski, przy jęcie do ONZ tych państw uwagę na to, że zerwały one z osią w końcu 

. "'! odpowiedzi . krytykl:!m, którzy. twierdzą, Na czwartkowym posiedzeniu rady, na którym które zerwały cał•kowicic z przeszłością i wkro- roku 1944 oraz że dowiodły następnie, iż pragną 
~e Jego propozyCJa ~alki z propagan~ą wo- sprawa przy jęcia tych państw do ONZ była oma czyły na drogę realizacji demokratyc:inych form realizować u siebie zasady prawdziwej demokra· 
1enną narus.za wolnosc prasy, ~yszynski o- wiana, minis ter Modzelewski wystąpił z obszer- życia, będzie połączone jedynie z poiytkiem tak cji. Podobnie oświadczył min. Mod.zelewski - nie 
świadczył, ze ma ona tyle wspolnego z wol- · ną motywacją akC"ji polskiej. dla Organizacji Narodó·~- Zjednoczonych, jak i nasuwa iadnej wątpliwości stanowisko Finlandii 
nością p~asy i obywateli co ~akaz rozpowszech Szef delegac ji polskiej powołał się na fakt dla wspomnianych krajów • gdyż państwo to skrupulatnie wykonuje zobo­
niania hteratury pornograficznej lub zakaz podpisania i ratyfikQtwania przez zwycięzców tra- Przechodząc do dokładnej motywacji paszcze- wiązania , wypływające z rozejmu, zawartego w 
handlu narkotykami czy też żywym towarem. ktaiów pokojowych z b. satelitami osi, dzięki cze gólnych kandydatur, minister Modzelewski po- grudniu 1944 roku. 
Określając wszelką propagandę wojenną, jako mu, zgodnie z umową ; oczdamską, zaistniała mo wołał się, w wypad~u .Włoch, n~ wstępne P.a •~ - Do tych arg umen tów z dziedziny praktyczno. 
szkodliwą społecznie w najwyższym stopniu żliwość pokojowego rozwoju stosunków między- grafy .traktatu poko1o:vego! kt.or~ podkresla1ą politycznej dochaclzą _ zdaniem Polski _ ar• 
Wyszyński o~wiadczył, że Związek Radziecki narodowych w Europie powojennej. Oświadczył zasługi Włoch w obozie SOJUSzmkow po 1943, w gumenty natury prawnej. Minister Modzelewski 
uczyni wszystko aby zgromadzenie generalne on, że Polska nawiązała stosunki dyplomatyczne wypadku zaś Bułgarii na fakt, i ż kraj ten nie tyl- powołał na Umowę Poczdamską, która przewidu­
Ul iil ,1111r1 il'11111.1111m

1

1m· b~ 11m1.:1;11111111111111111ritn1m1,,1 ,1.;m,11J1u1111111111111111111111111111111111m 11:1::rnn1Pr 1LM,rMH11:11!1:1111m111:11111J111111:111mcMP1.11nr Fl'l"l Im · i;11Ji:11111111111111111u1111•111111;111 11.1mi,i;11.1u1rirn1:1ill"l!11111111G111111111m11111m11mnrn1i: M :t 1 rn l"l.11111 je, iż po podpisaniu traktatów pokojowych z de-

Rumunii, Bułgarii. W ęgi.er i Finlandii 

G a n dh I• grozi· wo1··ną Pak1·s1ano· W11I ~ot~~~%~;io~~~r~~id~~::t~~t~~g~~iz~~ńs~":i~ rodów. Z~ednoc:zo~ych, oraz na same traktaty, 
przew1du1ące , ze ich sygnatariusze poprą pro śby 
~o b0~~~stw nieprzyjacielskich o • przy jęcie ich 

' li mperiaUści brytyjscy podsycają konflikt między H indosami i Muzułmanami . Pov.:y~sze względy, -. podkreślił_ w za ko!'icze-

LONDYN PAP. - Jak donosi z Neiw Deihi wiedliwości i jeżeli Pakistan będzie uporczy­
dgencja Reu tera, w tamtejszej opfa1ii publicz- wie odmawiał uznania swego dowiedzionego 
nej wywołało wielką sensację oświadczenie błędu, oraz będzie w dalszym ciągu błąd ten 
Gandhiego, dopuszczające możliwość rozpra- bagatelizował - rząd Unii Indyjskiej będzie 
wy wojennej między Hindustanem i P:ilcisl a- musiał wyruszyć na wojnę przeciwko Palci­
nem . Według we rsji auto.ryzowunej przez stanowi". Gandhi dodał: „nikt nie pragnie 
Ga.ndhiego , oświadcz eni e złożo·ne na zeb:«rn iul wo jny, ponieważ poc iąga o·na za sobą znisz­
rel igijnym w dniu 26 września gło si, ż e Gan- czenie, ale nie mogę nikomu doradzać, by po­
dhi je.s t wprawdzie przeciwnikiem wszell~iej godził się z niesprawiedliwością". Wolałby 
akcji w ojeMej, ale stwierdza, że „jeśli n i e bę- on raczej, by „wszyscy Hindusi zastali unice· 
cizie imnej <irogi uzyskania od.. Jlnklsfanu· sp_ra• • stwfoni za słus:lJną SP.,rawę:·~ 

. . . " mu minister Modzelewski - skłoniły delegację 
Gam~1 uzył tym razem sł~»wa „wo1na po~ , polską do zwrócenia się do Rady o pozytywną 

raz trzeci o~ ~ego przybycia do New Delhi decyzję w sprawie kandydatur wszystkich 5 
przed 18 dmCll1ll. I p ń t . . . . h t ł k. ONZ 

OS11:<1>tnie jego oświadczenie podawa:ne j~st a s w 1 przy Jęci~ 1c w pocze cz on ow „ • 

z wie•l!kim rozgłosem przez prasę hiinduską. Za. ~god.ą ~olsk1 Rada przeszła do dysk~s 11 nad 
Prokongresowy „Ind ia News Chroillicle" po- kwalif1kac1am1 poszczegolnych kandydatow. De­
daje to o świadczenie pod nagłówkiem: „ upor- l::gac ja polska zastrzegła jednak, i ż będzie żądać 
czywe błędy Pakistanu mogą doprowaclzić do ab)l ostateczne glosow:inie odbyło się łącznie nad 
wojny", podczas gdy wydawany przez Angli· wszystkimi kandydaturami. 
ków „Stait~sman" o·świadcza w t.y!tu'le: _Wo}.- D_ys kus ja. w. tej sp_~awie_zQstanie. .v,wnowł~ą 

-n11..z ~.alc..f.!f'mlem. ie~ ikcmileczna",.. t 29 .tnn. '"~ -



G!OS !l~BOTlłIOZ1' 

I aród holenderski przeciw woinie 
wszczętej przez magnatów prz my łowych w In onezji. 

Zdarto maski z podte ZY 
(Ookończenie na str. ~ 

a~cji na terenie ONZ oraz w wypadku niept 
wod?:f"nia pra(' komi,ji rozbroJeninwPj i kon 
troli e-nerqii alomowej, Wyszyń8'kł erdził, 
że pesymizm kor~pondentów a1Mry ań9Jdch 
nie wydaje mu <;ię ltsprawi~dJI lony, yż 
Zwią1ek Ril<łti.ecJci wierzy w Młąłl"M11 JH>WO-Rząd eela dąźy do dalszego rozlewu k·rwi 

HAGA PAP. - 24 wn :i.nia ..,.. parlam~n-1 holenderski uzyskuje w Wnszyngtonie, połn- Indonezji. Wojsko te slC/\nowią stofP zagroże· dzenie prac Organlzi!cji Narodów Zjet.noczo-
cie holenderskim roi.pocięła się rivskm;ja nad żenie gospoclarc:1e i fino•1Rowe kraju ulega nil.? pokoju na archipelagu i.rni.onezyjsl..;m. . nycll. 
dillarac)ą premiera rządu Beela w S)lrawie Jwtastrofalnemu pogorszeniu. HAGA PAP. Jak dooosi prasa, na w1el11 orlcm 
dz.iałań wojennych w Indonezji, czyli jak o- Jak widać z df':klnracji Beeaa, ną,d zamie- kach frontu na Jawie i Sumatt7.e wojska holen· Podobny optymizm delegat racl'tie~IM 
k.rei.10110 w języku oficjalnytlll w . prawie rza z uporem kontynuować fa•talną politykę, der~kie kontytlluowaly ofoosywę. Do gw~łtow- raził na temat rozwiązania problemu K~ • 
„akcii policyjnej- o choraktt•rze ogra11iczo- potę.pioną przez cały świ<1t. Nnriid ho/Pnder- nych walk dc.>szło w okolicy Tangerang~ gdzie od· wypowiadając opinię, iz sprawa ta powhl'll.11 
nym". Pisma clemokratvczne zwracujt> uwagę ski domaga się poło:i.enia kresu tej sytuacji i działy hole.nderukie usilowHły poprawk swr po- być rozwiązana poza Zgcomadzeniem ~eneml 
ie przedstawiciele parlii prawicowych wbrew nnwiqzania przyja-.'!n~·r.11 stosunków :r, republi-, 'lycje. Waiki toczą się również na .pQ!udnie 011 Su- nym pomiędzy Stanami Zjednoczony~i, WiE!'1-
decyzji Rady Bezpieczeństwa, żąclali kontynu- ką inclonezyjskq. żądomr ·- oAwiadczyJ Pmrl kiibl.lfli. Gwałtowne starcia z~!1otow~no również ką Brytanią i Związkiem Radzieckim z nw qlęd 
owania rozległych op.::racji wojennych pr'le· rlc Grool„ - powrotu woj. k holendl"rskic'h :z w okolicy Malang, &iansung 1 Chenbon. niPllienr woli ludności zAmieszkującf'!j Km:ee. 

ciwko lnclonezji. Jeden z tych mówców reilk- . w sprawie Grecjt ·wyszyński ]X>dkrei'l'ił. 

~y~r;~~t:c~~,~~t~. I~~;;~a~c:~;~g~:ka~~a;~st~~ pok o' 1· ., d~ obr oby t są n., epod z ·1 e I n e że jedynym spose>bem rozwiązan·ia t~ J:Y1'0b-
odroc.zony. Mówce: za<Lli1'·owdł uchwałę Rady . lemn jest natychmJilst<>we wy.cofanie wo-j$k 
Be'!p1eczei1stwa w spra.wle Indonezji, kwestio- ' ' obcych z Grccjl Jednocześnie delegat radzie 

nując lll>rav.11:e11ia Rady do 7.abiera.nia ~losu O• · d f L I • M h li cki stwierdził, i-i. Zgromadzenie Genpralne 
,.,. tej sprawie. Schaut~.r: domagał się jal~1ej I SW•a czen e pro esora ange 8 p ante ars a a przed r~:.:strzrnnkdem kwesUI !lleckiej winno 
walki do „pełnego zwycię.slwa". · tk" h ł k • ONZ · h h-~ I ·1 d t • · IJ kl · ii I.0 f)VN fnh~l. w-ł.) - z t ow!!90 .lor!. u l wzywająca wszys ic cz cm ow . IIOY ~i' wys ie ..., op lll pne s aw1c1e grec e1 atm 

Ostro zs:pr\)testował orneciwk,1 kontynuo· don~zą, i7. na .,_-rzrntjsz '1TI pr>sied'lenin lto- żywa/i mechanizmu ONZ w rozw1qzywonm tłemokratyc'f.nej, 
waniu w0jny w Indonez1·: ~,~'·rr-t11·n. qene.:n1Jny mis ii !'.JOS[><ldarr-rn. - fina.n:sowe.i cit> IP.gat Pok ki I wszelkich międzynawdowych zagad~ień gos~ I Na 7.akończenie w ·szyi\ski podkreślił, te 
kcmunistyczr.tij pa<rtii Pit\.ll de Gro ot. P0dlne- prof. Oskar l.'l:l\Jli' rnof(lk.nwoł plan Mnr.shcrlla I podarcsych. „Dobrobyt podobnie /Ok pok6J j ·t kTyt"ka '"''die„a '"" wojenn-;;..h nie 
ślił en. że wo ha w Indonezji zostr:ln wsz~ę- shderrlzajqr., i:;, ntt> nada iP się 011 rtn trwałe- j~:st nie-podzfelny - oświa:dczyl !'l"C'f. Lil.nge. e1JO oio ł'& 1 .,.. " c-, P 

ta nci żądarde maur1,1lów pr:re-mys1u naftowe- pc rozwit;/.wnir1 trudnośr:i qos1->0d.nrc.r.yrh. - Nie może panować dobrobyt w f Pdnym jest s~il"roWar~a pn:~l:wko Frodowi. ~ry­
go. kaucz.ukO\\ <'~W ; cuk:own it:rP.yo w in tere- Prof. Li!nge ohstaw!lł p.n,y tyfll, by wszP/- km ;u, pod<:za~ gdy w Innych panrKjP glód. kańl"k1emu, ktory narowni z ws~ystkim1 lllil'Y 

klasy ro 
który przyświeca Czechosłowacji - oświadczył premier GDłtwaltl 

sie imperiahstiiw t>Iytyj~·kc · ameryl:an~kich ki aparat pomor.y gMpridnrczej nie wyku10v 1/ Pmfesor Lange zaznaczył rowilliei, iż przy- m\ narodamf pragnie PQkt>ju, lecz pod atlt-e-
1 .holenderskich. poza ramy ONZ. czy.nq tmd-ności dolarowych Btuopy je't mię- !li>m pe'!11 -eh jednostek, pewnyc~ łn!łtytm:j!, 

Rząd Beela, k-tlHY r-:>zµ0~?.ą' woJn-:. nil~._ \A,T tym ł„i: nuch11 hy!a ~fo:mnufowana za· dzy ln.r1ymi brok wspólprncy liter~ zt1chod· mon11polow kdpitalł ·tyc~yc~, cz,s('i praą o-
w.a.ną obecnie , -a'k.cią ·nn!icY.i'11f' prow·1r/zi proponowana pnez prof. Langego rezolu~ja, 11iej z Europą wschodnią. 1 raz pewnych przedstaw1c1eh rządu USiA. 
kraj cio kaia;;t;„fy. ,l\,!!mo dolarów, które rząd · 

"Cb';1;;;"";;;1·;;;··;""'E;1·;:1';"' I J e d n o ś [ 
.. LO)!Di: N PAP. J<1k tlono i z K.airu agtmcja 

nicz j 
Reutera w ciągu os.tatnich 24 gorlz"n zaw>!ow11-

' ftO '95 no\\·ych wypadków zad1orowanh1 na cho­
lerę. I I Móh zm~rlo. 

oto cel, 
tOND N (obsl. wł.) - Z P.ragi donoszą, lej prf'miPr. G~llwa~d - „wini~n _dop'.owath:lltj ~iarz.ają<:e do odrodzenia imperlafizm-n 1':r-. 

i'i na konfPrEO>ncji pr<1>0WAi premil'lr Gl'\t"vald tfo powatm11n 1oonEłJ PMl11 10botmcze1. J m1E'clt1~0. . 
oświaclezył, iż C-,t>„hoslow11cja dąż, do W!>ro- Mówiąc o za9aclflieniacll międzyndrodo- · :M;niste-r Klemen,ti;s oświadczył p:rze~tawr 
wad1Miil u~troiu i;ocj11\istyc'lnego droqą po· wych Gottwald stwierdził, iż dt1ch Mona·: d~ om prasy, i7ł G2echosłowacjt\ w żadnym 

W 
kojową hez dyktatury :proletuiatu. Ro~wój chi11m :iyje je- zet1e obecnie w pewny<'h kr<.- ' rn··ie nie pragnie i-zo1acji e:d państw n-c:hit>d· 

'grane I 

s) lrrocji w Ciechosłowacji - oświodczi'/ da· jach europejs~ich, czego przejawem są lcro!lti, r..:o - europejskich, po<lkreśtil jednak, 1:e szyb 

------------------------- ----------- lt-0 odbudowa Nil"mirc stmsowi bezspornie nie- • Wielki Fest i wal Filmów Radzieckich ~:;f,~oozeń~lwo dla Czechosłowacji i dla ~l-
w codziennym konkursie „ Gł os u" 
\Vczorid wfoczor~lll w lok.tłu recl,1kcii 

,,Głosu'' - ł'!łódź. Piotrkowska S6 ~ roz-
1'1E!owana ZO'- tała kol\ej'na premia na~ ze­
go codziennego konkursu z <llJlia 25 wrze­
~nia rb. 

PA~ASOLKĘ DAM K 
n • 

w~·zr<tł ob. K MIDER KAZIMIERZ, 1.a· 
nti@tMkały w Kali.szu, ul. C~tooh()I · I(, 

SS tn• ł pra"-o" n~1t Płlń .twowrch lakła• 
dów amłl!Chodowyeh Nr, 8 ' I(nll~. 

Ob. Kośimide-r otrzy•mfl S\\ o:Ją IHłir-O­
cle za pośrednidwem l'oczty. 

• • „ 
Oh, He!l Ja„ 

koho7.yk, która WY 
~rała w na '7Y'f11 
konk11!ldf} co.lzien· 
ny101 konipl t &t1rn· 
ków alumln wych, 
w dnin l6 wrleśnia .

1 rib . nadc«~łała nam 
woj& zdjęcie z go ' 

rl\!CYm 'POdZifloktiWil ! 
nie.m .zn kc•rnP.łe·t 1111 I 
ks1vsowych garn­
ków alu1rniniowy.ch. 

S1mjrzał na nia·vkQ ffole1w. nfl jej wief 
kit' o~zy i slab ślfl'(°h' 11~111i-0·chn. cll<Jwa· 
jaieut0 s~ w ił\~ci'ltaic·h 11 t. Zobaoiył ~młlr 
1z-0rkl na jed hi·l'lr4'~'· Prz~11próswne siwi 
'111/li wło y. 
~ Ni('ch mi Pflni wy1bnL;iy r;(ekł ęi~ 

hfl· ~ Żeina•ro zwró1:H ll\I do w.~y-
fkidl. 
Stąry Sfangu 01dlprowa1~H Q11alln tl-0 

pr-zed1Po·k0Ju. 
- Proszę .·Ję 11i1 l<'tHH\\'O\\ ić, zalnl'-

'~~flU' w,„iyi'tkD jaJ, 1ajlepit-j - powie­
dzlal. 
·- Dobranoc - mocno uś~l~nął rnu 

d'ł-0ń Ouell. 
Mtkna o\llpro" aclziła ii-0 do PI'ZS"· tan­

ku tramwą\iowe1To. 
~ Dau mi czus do 11arrrj•l!i!u, Przecież 

11.!·~ mogę si~ talk oclrazu ~d .GYdowad -
r.:;e·Jda do nie[o, 

. Prc4ecie! \YS~Y·~·cy mo.i:-"·d~ wy.jt>­
chac raz.em. y,, i rodzic ... 

Po raz pierwszy w Polsce. 1. I. 47 - 7. X. 4 7 

RODZINA ARTAMONOWYCH 
•• . - 2. w/g powieieł M. GorJdt'go 

„ WhOKNIARZ" 

WI OSNA „POLONIA" 

3. • l "· 

~obola W IMI~ ZYCIA „ WhOf(NfARZ" 

fllm i ~ycitt lekal'!ł)' 

O S T A ·y N I A N O C ,,POt.Ol'tłlA" 

S. '.I 6. X. film z okresu rewolucji p11źd1lerllil<Rw~j 

-··--·. ·?---.- -··. ·--~ 

oledziela-1111nl11!t1i~lęk DWAJ PANOWIE F 
komedia muzyczna - film kol11row.y 

- - - - -- ·- -- - - - - - - ~ - -- - - --:;;:;.- . 
. - -

7'3 

- P~·tnlflil11 iC1li o to. Odc.i.ee 11ie 'hce. 
a nlfl tllrn o·flł111fl w i n ze Wlll.';l ęcl tt llH n łer![o. 

,.,,,.. Ale lH:t.fl~ie·i nie ir1nll'l" •i(! t11 zo tn­
wic? 

- Roz11mie111! \Vszy1«fkn l'nz1.m1iem! 
Blr.:dę j·11fro w hMtil11. M11 I l! 'J11'7.~·1i~ 

tam rów n ie.i, 
~ D<lh1'7e, folrn. noihr~e·! 
Z clernnośc! wyłonił się ską·po oświet­

lony rrntohull<, 
- l1owklzc11iR ~ rzekł Q11ell. ea'\<11dąi.: 

ją d lllrntnie w po1IJ1C4rk. (}dy .l11i7 sie­
<!2iai w a11tohusie, wildz!nł jak· roziPł.\'Wfl 
,się w cie>nrnościach jr.~ smukła poitac. 

G·d~· flHtob'u za!t'"-~'rnal się na µ1fl'% 
Quell, 1.1decy'Clownl ję jeM ·ze ra~ poro~· 
'llta wiać z La w•sonr•m, Ah o rho\ 1 nł uo 
wyJa~d Jiąl ny. 

f ie'dv W:\'<hod'.tU ~ au·ł'o·l!ul511, za lrz:v­
mal go zofe r, · pvti\;ję,!C i 

Ing!izi?·l · · 
- Ta·k - O'dt\rowiedział Cłue:lil, 

~ Co, J}01kona11i:? ••• 
- Tą'k„. 
~ Ale pot)r,m,„ - ęią111nął dR·ląd • zefer. 
- Co potrim? 
- P-0 txrm j ~,cz tu wróQifflY - w.y-

ja.1nit 'tof„r i Q11rll 10 zrozumiał. 
Wrócimy - ,powieclilał. - Dobra­

noc, 
~ Że·fn11m. Imrlh~<i - rze'kł u:ofer. 
W re~ta•uracj! Mil ilrrm wuato Jak w 

ul,u, W ·hałA'iie nawęt nie bylo iiłv.;hać 
<rct1iło ów boimil:wridowanif1, któr6 było 
drAls int n Y\''niB·J ze, n!it wc~-0ra;l. W '?Y 
&f.l<!e. tołilkl Bl'h' zfl.ietti. .Ja•kM brm1e'1: 
i'rał co.ś d2!•kie1w na fortc·11lan!c ;i d·oolko 
ła krni,yJy w nlesamowlh1'1l1 tiwi:on 11lda­
ue- 11ar~1, kto.1 'kr~y~;rnt ktn.' ~miRł 11Ję. a 
W'llZYISCY hałaSO\ rali tak, że !fUill!OWOli 
1111 myśl 11uyic'houzil s.ubwt wie-cJiim na 
Łr e.j Ońu . Kriyllią,co ubrane, pod" 
chn1iel·one barówki wr.ie ~c.~ały Jak Ołpę· 
tane, udAUl\iO, ie je 't iim hal"dzo we oło 
w tow11rzy,stwle 'Pi\i:ttnyc:h żołni·erzy -
Pr~y h11tfovio stnł tfocky. ' 

- Co'? Znal11r.tc.1
'( ~ za•py'lttl lir1c1ky, 

)ld~· Quel! „.bil!żyl iQ do nl('·!{o, 
- Tn·k, - ndUlowic·dzinł Qu~J1. 
- W .inki .'110· óh w~·wieiię ~ ,lą 11tald1? 
- Ona nie ch~e .iecbać, 
~ Wie<'z, Joilrn. lfUY ,;po-j1•zę na nii'\• io 

~awsze- mi i~1 wy1dnde, ie: nie jost nodoh 
nfl do l'lll1Y'Ch. Mn Jnki.1 d1ziwny wyrnz o• 
Ottl• 

- .Masz raaih:i ..,,... '>'kina~ i!oi,;rt Que!l, 
łfacky zapyfał go., czv !Jedzie Pił, od­

, uawied'Zfa.il:. iż sz..u.lfa La'\v~a. 

Rokowania polsko-ju1osło­
wlanskie 

~ AiRSZAWA PA.P. W dniach 11~jbJi.i' - roz 
pocmą się \\' Belgrndzie roki>w.mia w przedmio­
cie rozsnrz nia bedące: ~' tnku w.yml 1'\IJ Ł a-

1 rowej polsko-jugoslt>wią11skiej. 
J~ll"f[lł-Oji (Wlskiej przewodniozq'.Q- h~do:ie amba­

' Rtip Jan I\~ ,Wf.tld(ł..,,, 
\V dniu 27 hm. t1<\a\\ się d l\t'\ rnth1 dc\qa~1 

młnislt'!rslwa Przemysłu i Hąmłlu wr11-z f, e _ u­
t11mł Ziiłnteresowanych re orłów i wir~~l{­
lorem departamentu importu Jó1efęff1 1e>W'IC­
kirn 11a czrle. 

.WvJazd ministra Ru inka 
do Londynu 

· W ·1~, ZA W A PA•P. W s~bol~ flrt. 'J'l bm. mmi­
ler Pracy J Opieki Spobi:mej l'azimim: Rll51· 

nek wy jechał do Lo11dynu flll iapro zMie lirvty 
skiego niinis!rn pracy Jsaacsa. Minii.trflwi R~iil~ 
k()wl lowarzyszy grupa eh~perlów. @Ó\\'fl\'ffl cę­
le-m w!~yty Jest zbadanie przez delegację pol­
sk<t urządten bryty jskirh w zakre ie przeszkole­
nia Inwalidów. !'lob. delegacji w Anglii prze" J· 

dziapy jest do 5-ciu dni. Na lolnis·ku na Okęi;:;u 
ieli[flall mlnlilra Rusinka mlnislrr . karbu D'ąbr9w 
ski oraz wiceminister 6rossfelrl i Sokolow~kl. 

- L!HWOll Zł\'ffl~ prz:d:d11;Je. - l'.lek 
liackr. - Na•pij liię ze.go,~ ten1.z i spójr; 
na tręh warla tów, - w.sikuRł palce-m ria 
hlńcząicr- I wrze 7JCiącę Pil IT. 

- Trochę prr,ę. ad,,;auą w ted iabawie. 
~ Ak, en do d·ifl' lkfl, mail\l robię? -

Wl''1Hi0tlął ttuc1w. - Nie ną·di ~'byt &l:ir{')­
\VY John. To d-0łH7-\' 11łnpc~·· Po r>m Ju 
i dza 1;byt tH111~0 bez prRcy. Nie mańa; 

Ntt.n1olot6w. Zroznm, ani Jednego sitmolo- · 
łl!' 

Na ~al'i w d1ilh~~~ym clAigu t~11cznrw, 
krilyc1:ano, ś111i11•no ·.ie. a p.rzedti w' n'St­
kim PHo. Cornz g!ośnięj wrhi'i1l'110 na slrn 
le 't0<11y111 forte11inni~ .inkił-'ś 11ie'amt11vife 
brtt \\'11 l'OWe 1110 t~·\\ y, Na<ln re.111nie 1\'ląści 
clel l't' !irnrac.H lf'l'Zypomlrlll l yebranym, 
że czas j11ż zamykul! lokal. Ni'kt ~o nie 
łuchnl. nikt ni Z\vrncał 111va~i na je~~ 
łown. 
Wht1~·nfo w t;vim mam n~fr na a!ę 

wswd~ Lawson. Zobaczył lotników i po-d 
sied'ł do nich, 
~ Ol]ciulom zavytBć . co ma hyć jutr-0 

~ r;zekl Q11-01l, ird~ A11l<''rykan1n nrzy-
ifldl .~ie do i h st.olika, 
._ Pan ir1 ndnaluł't Tflk. 

cM JlO 'lediffllR? 
~ Nie \\'it;)'ni, W kaź·ch·m rnzie>, jetf!ri 

Y.dt>cydufo się .ic<;hać. to będ1zie u pana w: 
ho tein ,intro w poł11d~1ie, 

~ 11obrre, ·~ od1po\ i dział La'v Oł1. 
pij;ie winQ. - :Po tftram się fa un:ąd~&. 

- Nie- je ię:m fi~\\ ny, Cl..Y web.ci '\VY' 

iechac - ciągnął daletj Qu1"~L - Jej bra 
ta zabini. *l bq~ <n e. n.i> 
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Str.~ Nr. 267 

Józel Nienaiec 

Nowe. tory polskiej spółdzielczo ·ci 
Zagadnienia ,,.,, trudności ,,.,, drogi .~yjscia 

W budującym się państwie ludowym, w je- a ten ostatni winien w codziennej pracy da­
go rnzwo,ju gospodaIDCZym sipółdziekzości wy- wać jej stałe dowody. 
znac-i:ona została do!Iliosła ro·la. Państwo ułat- Dalszym, niepokojącym objawem jest nie­
wiło jej rozmach organizacyjlily, zapewniło jej umiejętność odgrodzenia od elementów speku­
w.szys1lktle waTU1I1ki rozwoj'l!. Spółdzielczo·ść n ie lacyjnych, wcis.kających się do spółdziclczo­
zaw~rze jednaik zd.olała wykonystać te s;przy- ści i żerujących na niej. Związek Rewi.zyjny 
jające waTUlllk·i we właściwym kierunku. Spó1dzielni R. P. stwierdza w a.ntyku:le Fir. Kie­
Szczupłość Ślrodików materialnych · z&rów.::io f lana (dwutygo.dniik ,,Społem" Nr 17), że na 85 
pańs•twa. jaik i spółdzielczości siprawiła, że zrewidowanych w 1946 r. placówek: s-połemow­
koszty irozbudowy spółdzielczości i jej apa,ratu skich wykryto /Y' 22 - wyraźne nadużycia. 
nadrzędlllego spadły głównie na barlkii klasy Czyż nie jest rpr.zerażające, że w CO CZWAR­
rpbo1tniczej i masy chłopów w postaci wyso- TEJ placówce żerowali złodzieje g·r.osza pu­
kich mari: zarobkowych, s-tosowamych w spół- blicz:nego? 
dziekzośoi. Masy ludowe oczekiwały, że po- SPÓŁDZIELCZO$ć MUSI WALCZYC 
niesione na ten cel koszty wrócą się im w for- z KORUPCJA I SPEKULACJĄ 
mfo obniżki cen, należy,tego zaopat:rzenia w Formy i techniika ·działania naszej spół-
~yw.ność ośrodków mjejskkh, w foormie walki dzielczości dalekie sa od spa11tańskiej prosto­
'-J)Ółdztielczości ze spekulacją i lichwą. Ale ty pionierów il'OCzde·lskich. Nadmierna rozbu­
.ł~~at spółdzielczy w. Z!lla,czny_ro. st?pniu Z?- dowa biurokracji w centralach spółdziedczych 
w.;o?J pokładaaie. w 1mm nadzreie. i obecn;e .pociąga za sobą irozrzutność w · wydat:kowa­
ws:r~d mas pr_acu~ącyc~ :-vyczuwa się rozczar<>- niu . grosza społecznego. 
warue do społdzielczosci. Hołduje się „za·chodnio-euro,pejSlk.i.ej" kon· 

TEORETYCY S:PÓŁDZIELCZOSCI ce;pcji wysokich marż, nie zaś skuteczrnej wal· 
O SYTUACJI W RUCHU SPÓŁDZIELCZYM ce Q ;regulację i obniżkę cen, o niższe koszty 

Nie są to jakied czas<lwe tyJ.ko niedoma- handlowe, o po.tal!lienie. a:para:tu itd. 
gania. Przeżywamy niewątpliwie pewnego ro- W polityce handlowej spółdzielczości wciąż 
•izaju by.zys spółdz:ielczośd. Niektórzy dzia- jeszcze pokutują nawyki wiązania się z kapi-
11cze spółdzielczy nie mogą lub nie chcą do- talem prywaitnym przy jednoczesnym zanied· 
strzec tego faktu, a niektórzy. widząc go, nie bywaniu dołowych spółdzielni, a więc rob(llt­
mają odwagi iprzyznać się do jego istlilienia. ników i chłopów. Próbie wy:rwalllia z rąk pań­
Ale spółdzieky-naukowcy zdają sobie spra- stwa fabryk i zakładów prncy towarzyszy 
wę z sytuacji. gwałtowna pogoń za obrotami, co w praktyce 

Dr HENRYK KOŁODZIEJSKI, znany teore- prowadzi do kmczenia się szlachetnych obro­
.yk spółdzielczości, stwieordza w dwutygodni- tów ze spółdzielniami. i rozros.tu obrotów z ku­
ku ,.Społem" (Nr 17): piectwem prywatnym, częstokroć s;pekulacyj-

„Spółdzielczości została przyznana wielka nym. (Dopiero os·ta,tnie decyzje Mim. Przemy­
r-0Ja drugiego głównego nurtu gospodarki na- słu i Ha.nctlu lec.zą stop.niowo spółdzielczość 
rodowej", z tej choroby w dziedzirnie •nieiktórych a·rty~ 
i siawia IPYlanie: kułów). 

„CZY SPÓŁDZIELCZOSC WYTRZYMA TĘ Znana jest nieumiejętność naszego ruchu 
PRÓBĘ? ..• CZY ZDA EGZAMIN?" 

spółdzielczego rw dziedzinie organizacji skupu 
płodów ['olnych. NieudoLność ta rozwinęła się 
na tle łatwego zbytu airtykułów monopolo· 
wych. 

Wyrazem skostnienia apa·ratu spółdzielcze­
go jest jego CJiPÓif rozwojowi nowych form iru­
chu, beZiflO~'redn'io związanych rz ludem. 

DROGI WY JSCIA 
Jakież są drogi p1rz.ezwyciężenia obecnego 

s•tanu rzeczy? 
Pierwszym warunkiem uzdrowie.nia ruchu 

spółdzielczego jest jego UMASOWIENIE przez 
we11bunek nowych członków, przede wszyst­
kim spośród mas robomiczych -i spośród drob­
nych ·· chłopów .Kierownicy spółdzielczości mu­
szą nawiązać bliską współpracę z po/itycznym 
ruchem robot.niczym i związkami zawodowymi, 
aby wspólnie z nimi uwo·lnić s.półdz;!elczość od 
szkodliwych tradycji z okresu przedwojenne­
go, z okresu oku,pacji i okresu błyskawicme­
go rozrostu po w.ojnie. 

• Spółdzielczość musi być OCZYSZCZONA 
z elementów wrogich demokracji ludowej 1 
elementów spekulacyjnych przez WERYFIKA­
CJĘ i CIĄGŁĄ KONTROLĘ z udziafam czyn­
nika społecznego. 

Trzeba ze·rwać z niechęcią do gospodarki 
państwowej i ściśle związać spółdzielczość z 
programem gospodarczym państwa ludowego. 

Spółdzielczość musi z ust0tkro:tnioną energ!ą 
zabrać się do realizacji swych zadań na od­
cinku wiejskim. 

Trzeba otoczyć prawdziwą opieką i troską 
robotniczą spółdzielczość zamk.niętą w mia­
stach i spółdzielczość Samopomocy Clllop­
skiej na wsi. 

T!IZeba wreszcie wypowiedzieć WALKĘ 
SPEKULACJI przez rozbudowę całego handlu 
społec21nego, a więc zarówno spółdzielczego, 
jak i państwowego na podstawie ich harmonij-

Spółdzielczy Instytut Naukowy w nas,tępu­
jący sposób motywuje ro~isacą przez siebie 

· ankietę: 
„Ruch spółdzielczy, którego podstawy ideo­

we kształtowały się w epoce liberali2l111u go­
spodarczego i politycznego, a który obecnie 
cechuje ogromny rozmach organizacyjny, prze­
żywa dziś KRYZYS w poszukiwaniu właści­
wych podstaw swej działalności, usiłując jed­
nocześnie nale'życie ustalić swe miejsce w dzi­
siejszej, demokratycznej gospodarce ludowej". 

POWSZ. SPOl:.DZ. SPOZ. W 
OBROTY Pl~Nl,1N' 

l:.DDZI 

Musimy s.obie mać sprawę z istoty tych 
trudności. 

Mała sprawt11ość organizacyjna wielu ogniw 
spółdzielczości, słaba operatywność szczegól­
nie centralnego aparatu „Społem" stamowią 
poważne obciążooie ruchu spółdzielczego. Nie­
którzy dzialacze spółdzielcwści grzęzną w 
kramikarstwie, tracą z oczu główny cel ruchu 
- służbę interesom klasy robotniczej i drob­
nego chłopstwa. 

Wszystko to spow.odowało, że spółdz:iel­
czo.ść nie dotrzymuje kroku postępującym prze 
mianom w naszym państwie ludowym. 

ECHA STARYCH TEORII 
I PRZENIKANIE WROGICH ELEMENTÓW 

Pomimo poważnych zmian, dok<>nanych w 
polskim ruchu spółdzielczym od czasów Kon­
gresu Lubelski~o jesienią 1944 1r., nie zdołał 
on jednak oderwać -się ca~kowiicie od zgub­
nych i szkodliwych tradycji, od poglądów 

W MILIONACJ.ł Zb.. 

1 ' 2 pdlrocz11 
~1945~@= 

1 pdlc-ocze 

~194'1~ 

Mąka ze spółdzielczego młyna 
płynie do spółdzielcze.i piekarni 

swych dawnych twórców i oTganizMo'fów, któ- Tak duże- t rozbudowana spółdzielnta kon I W chwili obecnej na terenie młyna p.rze­
rzy się <ldwrócili od wa'lki klasowej mas ludo- sumentów jaką jest w Łodzi Powszechna Spół prowadzane są poważne roboty, remontowe, 
wych i związali się z reżimem sanacyjnym, dzielnia .Spożywców dysponująca pokaźną okazuj!!: się źe szykowane jest pomieszczeni'.e 
zaprzęgając SfPóldzielczość w służbę ustroju 
ka'pitalisty=ego. Wiele 51półdzielni nie wy- liczbą piekarń, usilniet dqżyla do tego by na św!etltcę zespołu pracowników fabrycz-
zbyło się mieszczańsk,iego charakteru, co dojść do pośi'.adanta własnych młynów. Jedy- nych. Swietlica na tym terenie jest niezbęd­
znajduje wyraz przede wszystkim w wyłącz- nfe poprzez uzyska.nie mqkt z własnego ośtod na. Młyn zatrudnta w tej chwili'. 30 praco­
nie ikomercyjnym sp.osobie pracy i w mental- ka produkcjt piekarnie mogły podnieść ja· 

wników mieszkających na poblisktm terente ności kierowników, zarządów i nawet wielu kość dostarczanego chleba i ujednolicić jego • 
"· · 'ł I · w · będa.cym 1"ednak wraz z zabudowaniami fa-praco-wn,,...ow spo d'ZJie m. społdzielniach gatunek. Pozatem skoncentrowanie w rękach 

rolniczo - handlowych nada•! poikutuje duch spółdzi'.elni całośct produkcyjnej w tej ga- brycznymi obi~ktem daleko położonym od 
ich organizatorów, ludzi stojących blisko dwo- łęzi wytwórczości PSS-u odbić się musiało miasta. Przejęci€ młyna w Łęczycy prze"Z: 
ru i plebanii, broniącychesię ;przed zdrowym 1 spółdzielczość wpłynęło wybitnie na popra-
ruchem spółdzielczości Samopomocy Chłop- korzys!ni.e jeślt nie w bezpośredniej to w da - _ . 
skieJ·. szej przyszłości na obniżeniu własnych ko- wę zarobków robotników w nim zatrudnio-

k · h · k · nych. Poprzedni dysponenci młyna stoso-To wszystko sprawiło, że Sipółdzielczość do- sztów produ cy1nyc , zwię szaiąc tym samym 
· k · "łd · 1 • t wali system rabunkowej gospodarki i to za-tąd nie znalazła sobie w peł.ni miejsca w no- mozliwości kan urency1ne spo zie m na ym 

wej rzeczywistości polskiej. Ideologia zacho- odctnku swej produkcji. Zamierzenia Spół· równo do jego gospodarki jak I do zatrudnio 
wawcza - by llli.e powiedzieć >reakcyjna - dzielni zostały zreallzowetne. W chwil! obec- nych w nim ludzi. 
przebija w wielu wypowiedziach posz:czegól- nej posiada ona w Łęczycy duży bo pracują- Skala plac uległa tak wydatnemu zwięk­
nych spółdzielców. cy na 20 par podwójnych walców młyn, o szenfu, że robotntk zarabiający uprzednio 5 

Znajduje to wy-raz w bł<J!kaniu się sipół- zdolności przemiałowej 45 ton ziarna dz!en- tys. zło·tych obecn!e otrzymuje do 11 tysię-
dzielczości na ma!Ilowcach a:womej samo- . Ml t ł b" t óld 1 1 · cy złotych mtesi'.ocznie. Po.zatem spółdzielnia dzielności i odrębnośd ruchu spółdzie.Jczego. me. yn zos a o 1ę y prze sp z e mę " 
Przejawia się w negacji i namiętnej kry·tyce w maju b:eżq;cego roku Obecna jego pro- zaopatruje swych pracowników w ubrania 
handlu państwowego przy ik:aroej okazji. dukcja i:okrywa całkowicie zapotrzebowanie robocze f opal Młyn vr Łęczycy nie jest jesz· 

SłaJla kontrola nad dop-ływem ludzi do apa- na mąkę piekarń i sklepów spółdz!elni. Mą· cze własnośctą spółdzielni został on jako ob­
ratu spółdzielczego doprowadziła do zastoso- kę tę dostarczają codzienni~ d<l Łodzt własne jekt poniem!ecki przejęty od państwa na wa­
wania w praktyce zasady „oitwa·ritych drz.Wli" samochody. Tę' tak ważnią dla PSS-u pia- runkach 'dzierżawy. Z chwtlą jednak gdy 
we wszystlkich cen~ralach. W aipa,racie tym za- cówkę wytwórczą zechciał zademonstrować przejdzie on · całkowicie na własność PSS-u 
kotwiczyły się 'Wlręcz wrogie elementy, które prezes Grudzień przedstawicielowt naszego ulegni'.e on dalszej rozbudowie. Obecnie znaj 

~~~~~~~~.y z~~~:~e~r~~:tw~y!,~;~j~~= pisma. . S~b1. o
1
rzeszek kk~erownik techntczn

1
y wduajdząceen·isaię lc~anietec~:net1.e :i;:~ :~~=1! t-~~~yi~~o1.~ szpiegowski w Krakowie ujawnił sprężyny na- oraz ob. 1e ew cz, na torym spoczywa ca a . 

cisku reakcyjnego podziemia na spółdziel- strona administracyjna młyna udzielają chę- racjonalnej gospodarki są niedostateczne. Ist­
czo.ść i na ,,Społem". Dwaj oskarże·ni i ska- tnie szczegółowych wyjaśni'.eń ! demonstrują niejące magazyny mogą pomteścić zaledwie 
zani w tym proces.ie - lustrato·r „Społem"' urządzenta mly.na. 400 ton ztarna, co pozwala na pracę młyna 
Kabat i pracownik „Społem" Kaczmarczyk, z tych informacji wyntka że młyn został z C'trco 10 dniową re:i:erwą. Racjonalnie bę­
to typowi przedstawiciele ideologii „loindyń- przejęty przez spółdzielnię w stanie daleko dzie mogła być . zorgantzOW'ana praca tej 
skiej'", taik skirzętnie pielęg;nowa'llej w okre- posuniętej dewastacj!. , przetwórczej placówki spółdzielczej i:łopte-

nej wspólpracy oraz przez rozbudowę sp'llia. 
dzielczości dołowej. Będzie to wymagał• 
zmian strukturalnych w centra.Ii ,,Społem", 
zjednoczenia całej spółdzielczości wiejskiej TW 

gminnych spółd7'ielniach Samopomocy ..Chłop­
skiej oraz s'tworzenia p.owicttowych związ~ów 
spółdzie,Jni wiejskich z wyeliminowaniem 
wpływu bogaczy wiejsktich. 
Będzie io prawdo1Podobnie wy.magaio rów· 

nież innych, dalej idących zmian w struki'll­
rze ruchu spółdzielczego w Polsce. 

Realizacja tych zmian będzie moiliwa tyl­
ko pod warunkiem, że duch jednolitego fron­
tu i sojuszu robotniczo-chłopsk~~go, któr y do­
tąd, mimo oficjalnych deklarac11, bard~o wol­
no toruje sobie drogę w ruchu spółd;1c.lczy:rz, 
stanie się naczelną jego ideą, przysw1ecaJą­
ca masie działaczy spółdzielczych w ich dą­
żeniu do przestawienia ruchu na nowe tory. 

Tablica Zwycięzców 
25 września najlepsze wyniki dnia o­

siągnęła tow. Gołygowska z PZPB Nr 1 
{175,3 pro<:.). Współzawodnicząca ~ nią 
tow. Szczepańska pracująca równlei: na 
sześciu krosnach osiągnęła 146,7 proc. 

Tow. Korzeniowska osiągnęła 171,S 
proc. a współzawodnicząca z nią tow. 
Rybakowa wypracowała 154,7 p:roc. Tow. 
Wierszeniowa oslą:nęła na sześciu kro­
si::.ach 131 proc., Il: wspólzawodnic:ąca z 
nią tow. Seweryniakowa 151,3 proc. Tow. 
Lipińska, jedna z głównych współzawo­
clnlczek osiągnęłc: 144 proc. 

Tow. Władysława Woźniak pracuJąc 
na czterech krosnach wykonała normę w 

147,~ proc., a współzawodniczącą z nią tow 
Józefa Jóźwiak w 132,7 proc. W przę­
dzalni PZPB Nr 1 prymat znów zdobyła 
tow. Deredas o:iiągaJąc 164,4 proc. Współ 
zawodnicząca z nią tow. Zaremba wyko­
:1ała normę w 147,6 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 
majster Józef Skonka i Jego zespół oslą~­
nęli 145,8 proc. Współzawodnlcząca z n1m 
grupa majstra Jabłońskiego wyk·~nala za 
danie dzienne w 13C :noc. 

Grupc: malstra Stolarza Stef_ana osiąg­
nęła 130 proc. a wspólzawocłnicząca z 
!•ią grupa Stolarza Józefa wykonała nor­
ię w 129,2 proc. 
W PZPB Nr 3 {6.awn. Geyer), tkaczka 

Wołoszczyk Leokadia pracując na ośmiu 
krosnach osiągnęła 161 proc. normy, a 
Gaziak Maria pracująca na sześciu kro­
snach wykonL· 1 normę w 151 proc. 

W PZPB Nr 7 {down. Eisenbraun), Marla 
Wojciechowska pracują'!:.a: na czterech kro 
snach osiągnęła 155 proc., .a: Maria Ku­
k!.tła na takiej samej ilości maszyn 147 
ptoc. W tejże fabryce prządka Wojtyn­
ka Bronisława osiągnęła 179,6 proc • .a: Le­
wandowska. Aniela 178 proc. 

W PZPB Nr 16 (dawn. Niciarnia) Maria 
Bogulsktt pracująca na 800 wrzecionach 
osiągnęła 141,S a Franciszka Jagus:z:ew­
ska (pracująca : 704 wrzecionach) -
wykonaJa swoje z.ttdanle dzienne w 151 
proc. Pietranek He'ena pracująca na 768 
wrzecionach wykonała swoją normę w 
141 proc. 

W PZPB w Pabianicach tkacz Edwmd 
B-0rowiec, pracując na czterech krosnach 
wykonał plan dzienny w 152 proc., 'Cl 

prządk.i:r Kurzenda Karolina, pracująca na 
75C wrzecionach, wykonała normę w 140,l 
proc. 

W PZPB Nr 14 Filipczak Stanisława wy 
konaltt nor"lę w 170 proc. Bronisława 
Zientek wykonała swoje zadanie dzienne 
w 167 proc. a Wiktoria Wójtowska w 157 
proc. 

W PZPB w 'udzie Pabianickiej w tkal­
ni na pierwsze miejsc'? wysunęł.i:r się Ba­
ranowska "lłanisława {6 krosien - 151,l 
proc.). Drugie miejsce zajęła Leokadia 
Rakowska ·~ !uos:ien - 148,4 proc.). W 
przędzalni nadal pr.owadzi W.anda Goś 
cimińska (750 wrzecion - 170 proc.) i tu 
cyna Mielczarek (168 proc.) 

Kto pierwszy? 
24 września najlepszy wynik we współza­

wodnictwie zespołowym w przemyśle baweł­

ni.anym osiągnęły PZPB Nr 7 (dawn. Elsen­
braun). Przędi:alnia średnio-przęqna w miej· 
sce planowanych 6354 kg przędzy wypro­
dukov.raJa 6999 kg wykonując plan dzienny 
w 110,1 proc. Tkalnia z.i:zś wyprodukowała sie okupacji w Związku „Społem". Tow. dr Doprowadzenie do porządku stanu moto· 1· ro wówczas gdy powstaną tu silosy mogące 

Jabłoński w jednym z osta,tnich numerów · • · · 1 • • · · d. · ·d · 
Robotn'k „ k ł . .l • . • 

1 ru, mc:szyn czyszczącyc'h, magazynów tech- pom1esc1c t osc ziarna odpowra a1ącą wu- 19.567 m tkanin (zamiai::t planowanych 16868 „ • a ws aza na „usauawian1e się e e- _ • . b . ł t ) . mentów wuenerowskich w spółdzie1czości". mcznych i urzcrdzeń wodnych (młyn korzy· m1es1ęcznemu przero owi m yna. m., co oznacza W"·konanie planu w !U> proc. 
Państwo ludowe, wyznaczając spóldzielczo- st a ć może z napędu motorowo·wodnego) po· Jest to zamierzen!e na dalszą przyszłość, Na drugim miejscu zn.i:rlazły się PZPB w 

ścl i „Społem" tak poważną rolę w gospoda:r- chłonęło sumę zg?rą trzech mutonów zło- ale znajo;c sprężystość działani'.a Władz PSS-u Rudzie Pabianickiej (przędzi.<llnla średniop.rzę 
«:e planowe-j. ma prawo i obowiązek żądać tych. Nie koniec jednak a~ na jego ł- może ono zostać zrealizowane moz,- na~ cl.aa 107,2 proc., przęcbalnia onaa~ .lG 
ezczerel.~.nmct ctł .GlllWltrJ ~e ·!Atenie-_ inw~clo:m. "'!Wl:t !W"me nazĄirl. .~e~ ~~ qc„-a 'łkalaf.l:r m !Qrol'J. 
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„Charaktery" - Zoti1 Nalkow kieł 
Suhlelna wrożliw• ść nt"' to, C'O współoze-1 wzrnszył si~ naszą ludzką, !;poleczną nainięt· 

s:i-ii; I c_o w swoim na :ępstwie czasowym wy- nością. I niech zamknie stę z l~m wzrusz11· 
kreslo h1eg hislnrycznych pzzemian, stanowi niem w zakresie wybranego przez siebie 
jednq z oec'h talentu Zoffi Nałkowskiej. Dz1w- tematu. kióry „ma przeniknqć nada­
nym •ęc wydawać się mogło~ jej milczenie niem nazwy osądzić, który ma nrucho 
na te;;riat ·- 1trnvionego wśród pz::emian 1 prze mlć i obaarzyć trwałym istnieniem". Nie 
rn!entnjqcego ~ię człowieka, „Medalton}" bo- chcemy przy 1ym aby b:ł ckliwy i prostacki. 
\vllim są porachunkiem autorki z okupacyj- Ni;oh swe wzruszenie rozbije na zimne mia­
nq prieszlośclq. Milczenie to było jednak ry rozumu, tak jak w rozum, opanowanie i 
sprc:iwq wysokiego poczucra odpowiedzialna- rozw.:igę prz~lala sfe nasza gwałtowność. 
set, wahań I przemyśliwań nad pizystosowa- Wzruszenie jest kluczem wyobrażeń, Mo­
niem wm11ztatn pisarskiego do nr ·vych treści, że ono wydobyć ozlowieka z najczarniejszych 
u:stalanirm, na jakiej kategorit zjawi•k, wy- mroków uprzedzeń, uzasadnionej logicznie 
rażajqoyoh w1pólczeaność winten .r„ plearz prawdzie nadać ciepło osobistego odkrycia. 
zcitr.1ymoć, erby przełamać oporność słowa 1 Na n!o nte .1rzyda s!ę mqdrośó, która swq 
clofić do doskonałego artyl!ltycznle wyrazu. oschłą wynloslośctq nie .ułatwia lub nowel 
Z~łia Nalkow1ka nie mogła pod•fmowaó no- prnnkadza pojawieniu iuę wzruszenia. Per­
wsqo tematu bez pewno.&ct, że nie będzitt to •wazja l•1t przede wazystktm nawtązanltm 
okupione obniżen?em pozłomu jej rzemiosła. ., łeqo, 00 ożywia w cJ11łowleku wyobrciinlę 
1'niknwane w Przekroju" nklce literackie 1 w kon1ekwencjl wywołuje zmian„ na1ta-

. " • wt eń. 

Zagadnienie to poiusza Nałkowska w jeii­
nym ze szkiców pod tylu'em „January olbo 
mqnrość uciqżltwa". January „walczy złym 
słowem, urqgltwym epitetem, wyrzeka się na 
tamia·st najcenniejszych osiągnięć dowodu i 
perswazji". „Bo rz.eczq zadziwiajqcq ! na­
wet trudną do wiary jest, że słuszność leży 

istotnie po stronie Januarego, że krótko mó­
wiąc, - on ma rację. Rzeczą zadziwk•jqcq 
i zaraz~m trAskę budzącą. Słuszność ta bo­
wtem domaga s!ę Innej obrony, nakazuje 
m.anowicie bpdowcze wniknięcie w Ystotę 
słuszności innych". W len sposób udzieltlby 
tm January swe.i nlewatpliwej wiedzy o spra 
wach ludzkich. Brak mu jednak wyobraźni 
! dlatego nie umfe jej mzbud1dć u Innych, 
To jest zadaniem artysty i na tym poleq11 
wtelka, społeczrta fun.J(cja pisarza. Mo on 
najbardz!&f nawet opornym udzielać wiedzy 
o ludzldch 11praw11ch przez. własne nimi wzru 
•Hnit. Leopold Rvbankl (:lll ngólnym tytułem „ChoralUery", w1kazujq 

z joclnej Blrony n« wyzwolenie sie Nalkow· 
_klej od obsesf1 ntepewnośct, a z drugi•! 
1trony pouczają, że włallciwq kategorlq zja· 
wi•k które w!nny tłę stać matarlolem twór· 
ezvm p!Bar1a, stanowią urobtone pniu zew­
ńęlun• 1\'arunkf !:ycitt no1tawtenia ludzi, 
krzopnqce w kh charaktery. W ten sposól::i 
po okresie wahań nawiqzala pisarka do 18· 
qo. ~o zawsze decydowało o sile jej twór­
czości. 

Sr:I·tce chmakler6w, jakie nam Nalkowskll 
J)rzed:5ławla w „Przekroju'', stanowią be1rw!e­
dne ino;e studio do nowej wspólcaesnej po· 
wfaści lub dramatu. Wachlarz charakterów 
bądti@ ~lę zapewne rozszerzał i obejmował 
a ym zasięqiem cora1 to dalsze lc:ręgt w.1pół· 
czesnych ludz!. Charaktery, z samego zało­
zenia ortyatyo11neqo, pnedatawtone w szki­
cach raczej statycznie nabiorq w powieści 
lub dramacie nowych barw, pokazane bądq 
w 11wym rozwoju, praąnlenlach nicmozłlwo­
iciaoh r etorc'iach, ukmufąa .l\Ctmlętnoii6 na· 
uych czaeów. 

..Y !0dnyni Zft uldoów er:lowiek, ktdty lfę 
koza! na i:>iaonie, mówi: ,.Jakkolwiekbym 

ohclal. 11~pi1111ę tak, jak noqę, Napih 'Yl· 
ko lak, jaki Jestem''. I to jest prawda, od któ 
rej n~;t nte odejd1de. "'10 jednych jednak 
prawda ta jest nadstejq, dltt innych bearad­
nym 10.zloaenlom tcik, ra1yq11aofa. lub ttawat 
11a •rotcm ku prHa<;lo•ot. Nil'! ob.osmy po. 
·t~:a•~ pisarza. ,jak win! fi pl•at\ oby było 
·~obrze. nie chcemy g 0 pouczać, jak1m powt­
„;...,,, uyt,"! chcemv lvllr.o al-v ti0 t.ndz!P\ 

Jak spotykały clenie starożytnej Hellady 
króla Jerzego, który wr6c ł na erack tron 
Gdzie laur ku tiłoiicu liście obraca, 
Gd"łe dawnych wieków zolltały 8lądy. 
Patrz4 antyc:ano cionio jak w1·ac111 
I ról do Hellady. 

Oto AchłHos, hero. :mrowy, 
, W wieszczym Jl_oety l'ercu poczet;,, 

Pafrzy nit króla, nchłle sowej 
?, ząc mu pięty. 

ku.li ll'ojtl.nski, dlllłwąc ię hecy, 
1\fó, ·i do królR1 riąc jak to to konie: 
„l\łlełi mnł@, c7.entuż mają dziś Grecy 
011ło. w koronie?" 

I pogrążony w ślepoty d mnie. 
Powłt\da Home1• - Mulll Wł(Alki mówca: 
„Jakie to s7.częście, że ślepiec ze mnie -
Nie widzę głupca!" 

Stary Sokrates, świecąc zar11mwiettt -
Vr.nłosłej mądrości,· «'lrh1> 111\nucił 

Takit piosenk : 11Wlem. ;.e nic ttit> wi n1,' 
Skol'O on wrńełł". 

Gdzie leu1· uwieńczał 1t1ysJ ł ma1-ze.nif3, 
Gd1lo rtdn duchy prada me trzea-. 
Tllk . potykały antyrine cienie 
"rola .l rzc o. 

Włodzimien Słohodnik. 

Z tomu sat~r pt. „Potimne", Mó~ ~ótee tWi\lie sie nakład.an ~*siąźhli't' 

tu cllii 11w -.j Jliewyfli!Słei męs~nści te~ ni v. _ -
knr:1,yst ilflil jf'~l Ci\łjrnwicif'. 

Giił&J mn lqmtynunwnć llWflif' ij1ieł~ 1 ma 
cj,i.ć obraz okttpacj i czii&ń ' powfljennyc!ł w 
»woich „My11lkowici1r.h". 

!JeMadiłP.jJto • 6 Wf'gctacv jną hytowania 
chłopal..iago 2 cnwili1.ml cza low ymi miłm. ci, 
walki i .tmi1ncl oddał G<1łi1j wer ie i z 11łą 
wi11fki !lO talentu. 

W11zys~kie za tr7eżeniil, 1 kle wytoc1vłem 
przeciw „Myslkowkom" pow~ta.ł ~ !ro ~i o 
dalsze Jormy powj1>ścl. \Nsp<ulillf P uzytv ff!ól­
lir:m w opililf! tła l rihycza. ju i hi&lririi prili­
tvcinych ruchów chtnpi;kich pnwinirn być 
u;i:yty i 011 przedsla i Ilia 7.ycia pl'.lj dyń"ngn 
rzlnwiP.\.:a. 

!'Sen nocy 1 ;I, ittj" 
Tytanici - L.C'astor/ 

;';podek ~ T. urowa 

towicklego teatru nic.> ulegnie obniif'ntu. Je 1 

\o szczególnie. ważne, gdyż teatr w Kato 
cach, w tym centrum ~kupJ~nla rohntnikó 
przemysłu węglowego i hutniczei;(o, posiada 
duże znaczenie społeczne i ma Jonio~le zada· 
nie w zakresie upowszechnienia kultury tea­
tralnej wśród szerokich mas robotniczych. 
Wyścig pracy, z~ iązane z nim wi;półzawod­
nictwo, obejmujące coraz sursze i liczne o­
środki gćrnicze winny również 7.naleźri •\ o­
.ie odzwierciadlenie w plas7.c7.yźnie współzy­
cia teatru z masami. W tym wypadku naj­
prostszym i'rodkiem byłoby premiowanif' 
przodowników i rekorcizistńw prac • pr°zez 
wydanie im specjalnych, hnnoro \'ych bile­
tów wstępu do teatru. .Tak nas infor­
mują, dyrekcja katowicka Już robi odpowie­
cinie kroki w tym kil.wunku. 

w dorobku ze:;ciłcgo s0 zu11u k;itowickl 
Teak posiada. wyróżnioną w ram<ich Szekspi 
rawskiego Konkmsu w V1 a.rsząwie pozycje 
Jest nią ~łynna. sztuka „Sen nocy lt"tnieJ 
Wybitny t<.>atrolog i kry tyk angielski Ti·een 
obecny na warszawskim przedstawieniu· os­
wi1tdczył, iż „jest to najbard7.lcj „Szekspirrn ·~ 
skie" i Rcenicznie ciekawe widowisko spo­
śród wszystkich spektakli konkursowych" 
D.1.iś „Sen nocy letniej" znów jest grany 
Pł'?:CZ t atr, ale w nieco zmienionej obssd~le. 

Za adnlczo teatr w Katowicach posl:1da 
dwie sceny, raczej dwie filie: wielką I małą. 
Obie te filie prowad:;ią objazdowe 7.C'Spoly. Na 
otwarcie ~ezonu tzw. wielka scena ·w:vstawls 
„Obronę Ksantypy" Morstina, mała 7.as~­
„Głupiego Jakóba" Rittnera. Planowllne je t 
równiez wystawienie .,Turando!H:, Goizl„go 
(Wlelk1:1 llcMa) l „,'ki:r.a" Zflt'Joli:kiej (mała 
~cena). 

W n1tdchodzącym sezoniP zaanga7.owano 36 
aktorów i aktorek. W zespole ret 'Ser kim 
skupion" są siły tej miary, ro d •r. Wł. Kres­
l'!<>Wicki, W. Blcga1\ski, E. Zytccki J. War-
11ccld, W. Szymański itd. SI rona dekoracyjna 
spnc:r.ywa w 1·ękach znanych m11.larz:v Mekoj-
11fkR i Dudkiewicza. Przewidziana jest rów­
niet współpraca prof. Fryc1.ti, 

Pow. 

Kronik In 
v\' Te>dtrl! Miejskim w Ltthlin!e odb •łt. 

się urotzyslo~ć otwucl11 nowego sezonu. Do 
:zgromad1onych ' teatrze przed tawideli 
władz, instytuc,11 p ń lwowyrh or11z do pub­
llczno~ci pr mówił w imienin WoiPW. Rady 
I'ultury I S2tuki ob. Ciugała. Następnie 11 -
brał głos dyr. Chmielarczyk oraz przewodni­
czący MieJSkiego Komitetu Odbudowy War­
szawy, na:wołu1ąc do ofiamoścl J.\a odbudov;;~ 
~~~ -
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Spółdzielczość na nowych drogach 
łych ;pojęć . Prezes Związku Rewizyjnego Spół- miastem nie z.ostała zoirganizowcina 'W ~ost~­
dzielni R. P., tow. Edmund Pszczółikowski, pi- tecz;nym Sitopmu, W1pływ na kszta~t-0wan1~ się 

Rozwój spółd'ziekzości w Polsce Ludowej 
w takim stopniu, w jakim mamy możność ob­
serwować, wstał umożliwiony przez to, że pań 
stwo tralkobuje spółdzielczość zg-0dnie z ogól­
nym planem. Spółdzielczość przestała być 
czymś oderwanym od ogólnego. życia gospo­
dair<:zego, pr.zes•tała być odrębnym o.rganiz­
mem, mającym własnE? ce e i 2adania, wrngo 
ustosunlkowanym do otaczającego go świata 
gospodair<ki kapitalistycznej, negującego po· 
czynania pańlltwa kapitalistyczneg-0. Państwo 
ludowe, państw-0 świata pracy umało :.pół­
dziekzość jako czynnik gospodarczy, mający 
do wylkonania wiele zadań ogólnokrajo.wych, 
przede wszys·tkim w zakresie aprowizacji lud­
ności. 

• 

SKtAO SOCJALNY 
[Zl:ONKllW 

- 1 spółdzielczość mogła zadania swoje wy· 
kcnać, państwo musiało ;przyjś~ ]ej z wielką 
pomocą w zakresie środików materialnych. 
D<Jtyczy to przede wszys•tkim środków fina.n­
S()wych. Powszechnie wiadomą il:'Zeczą jest 
fakt 9osiatlan.ia przez S'j)óldzielnie nfowiel­
kkh środków obrot<iwych. 0 ,parcie się tylko 
na własnych środkach z góry przekreśliłoby 
rozwój spóldzielczości i uniemożliwiłoby wy­
konanie łych prac, jakie prog,ramowo zo·stały 

spółdzielczości przekazane. 

· sze w tej &prawie .nas•tępująco: cei: j~Sit jeszcz~ zbyt mały, siec placowek 
„Spółdzielczość n.ie jest odrębnym ru- społdz1e;l~ych 1es·~ J~szcze zbyt s_Iab~. . 

chem społecznym, posiadającym swą włas- . Własme ś_ro~ki fmalllsowe . społdz1elm s~ 
ną, jednolitą treść. O charakterze, kierun- znikome. Jezeh n;p. członkowa~ _PSS w Łodzi 
ku- i rozwoju decyduje strulctura państwa. (~u·tysięcma gromada!) W;pła:cih . t~ułem u­
lnna jest treść społeczna spółdzielczośai w dz1ałow 5.000.~00 złoitych, a s:połidzielnia kor~Y: 
państwie Uberalno - k(]jpitalistyc:llnym, gdzie sta z kredyitow panstwowyc~ w wy~olkosci 
istnieją grupy s1póldzielców, zw~ązanych z przeszło 3~0.000.000 złoitych, 1es•t to Jednym 
elementami obszarniczymi, które niewątpli- z 1Przy'!da.~ow z:irow.no pozrt~e~o . usit?sun­
wie wyciskają piętno na faktyczną treść ru- kowarua ~ię Panstwa d<J społdzi.elna, Jak i ~~­
chu spółdzjeJczego. Jnna zaś w państwie łe~<J .wysiłlm _ze stro111y . członk~w ~la umozh­
ludowym, takim jak nasze, gdzie władza wi.~na ro~woiu włas':1eJ o;rg~1za<!Ji: . _ 
wielkiego kapitału i obszarnictwa została Warunik1 dla .ro~OJU społdzi.elczosc1 "'. ~ol-
ostatecznie złamana". sce są w naJwyzszym stopnm spny1a3ące 
Po trzech latach dlliałalności w Polsce Od· W:ięki us•tosunkowainiu się do lllieij państwa lu­

rodzo1I1ej spółdzielcz.ość stano.wi o·1birzymi apa- daw.ego. Spół~ziel~z~ść . z_aś ze . swej ~~r?ny 
rat g-0S<poda.rczy. Tneba jednalk wyraźni~ m1;1~1 stale ~~1ętac, ze JeJ st11;11 1 .roz~oJ Je~t 
sitwierdzić, że zarówno jej rozbudowa, jak 1 ścisle uzalezinio~y od ~·tanu 1 ~ZWOJU paI?-· 
zakres dotychczaso,wych prac, t<J je.s.zcze grą· stwa ludowego 1 czynme pomagac t~u pan-
bo nie wszys1:ko. Wymiana pomiędzy wsią a stwu. T. Janczyk. 

CZb.ONKOWI~ PSS 
104.835 ~-
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IOZEF WYBICKI ' 
- szermierz ;lności i. 

(W 2DO-ną rocznicę ~r~dzin) .. ~ 
Dziś w niedzielę, 28 wrzesma, Iudno.~c ~ 

Pomorza, a wraz z niq cala Polska, zlozy · 
,na uroczystościach, zorganizowanych w 
Kościerzynie, stolicy Kaszub, twórcy l1ym­
nu narodowego, Józefowi Wybickiemu, 
który urodził się dnia 29 września 1748 r . 
w Pendomińie, miejscowości położonej w 
pobliżu Kościerzyny, w uroczej Szwajca­
rii Kaszubskiej. , 

Od najmłodszych lat Józef Wybicki od­
znaczał się niezależiwścią myśli i woli. 
Wkrótce też, gdy wszedł na arenę życia, 
stanał w 1Polsce w pierwszym szeregu 
tych; co - zwalczali pćznującą naonczas dzi­
ką samowolę szlachecką, obskurantyzm, 
anarchię wladz i uciemiężenie ludu, a za­
razem usiłowali drogą reform 1 naprawy 
ratować ginącą Rzeczpospolitą. 

!\. 

W czasie Sejmu Czteroletniego rozwija 
ożywioną działalność patriotyczną, poli­
tyczną, publicystyczną 1 literacką. !'isze 
komedil!';t- ope.ry i dramaty, w ktorych 
wprowadza na scenę zagadnienia społecz­
ne 1 polityczne. W jednym z dramatów pt. 
„Kmiotek" przedstawia niedolę pańszczyź­
nianego chłopa. 

Po rozbiorach towarzyszy], jako nie­
odstępny współpracownik, gen: Dąbrow­
skiemu, i we Włoszech właśnie napisał 
pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła". 

Józef Wybicki zmarł 10 marca 1822 ro­
ku. Nalełał do najświatlejszych postaci 
tragicznego okresu •upadku naszej pań­
stwowości . 

Zfedaoczone Spółdz. Krawieckie 
(„Dom Modelowy" i „Trud") 

. p. f. 

DOM MODELOWY 
Łódź, Piotrkq.wska 45 (sklep fr.) 
poleca 
męską 

w wielkim wyborze konfekcję 

i damską oraz krawaty 1 czapki 
· po cenach niskich • 

Dla ćzlonków Zw. Zaw. 10 °10 rabatu 

Wszyscy w szeregi PSS 
W nieiktó.rych organizacjach s.półdzielczych 11111J1111111111111111m11i;1111111u11111111111111„ 11uJ1nm1 ; :m11nwmm111rn:1rn:rn1u11111H1111111mm~:i111mr~1m §11~1111111m1111u11:11111111111m11w1U11mu11111111mru111111111111n~11111111111m111U11u1111111111111111 11u1111m111111111m1111m111mn111111 1111111111m111111111111111~wm11u1uin1111111111mw111:11111n111111111111111u11111u;::m 111111111111111111111m111murn 1m11111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111u11m11111111111111u111mu 

~r~tfY~t~~~if~~,5~~f~~~ Artykuły l-sze1· p· otrzeby -dla ludzi· pracy· 
czypospohteJ SpołdzlelczeJ. Nie mogą om 
duchowo przystosować się do ror&Woju i tern- · 

~~j.0d~~~~y,: J~~::y~<J~i~~01s!i :ij~~ii:h. !Działalność ·łódzkiego· okr. spożywczego ,,Społem" 
związanych z powstaniem spółdzielctości w fi .-.r..IIJ-~rdOI "'lnl.T _,.~O'yCh ObrO'U 
latach minionych, k iedy to zorganiZ<Jwanie &A& ..._ TY AD"'.&• A A 
małego, spółdzielczego sklepiiku na wsi było 
wielkim iwyczynem dla 0irgalllizatorów, bez 
większego jednakże znaczenia dla całości ży­
cia gospo<la.rczego. Słabiutkie organizmy go­
spodarcze w ciągu kilkudziesięciu lat swego 
istnienia dreptały w miejscu i nic nie roko­
wało p<iprawy sytuacji w świeble przedwojen­
nych metod postępowania. 

„Samodzielność„ spółdzielcz<>ści, „nieza­
leżność„ jej od ogólnej polityki państwa jest 
kompletną mrzonką. Wid:zieliśmy jak spół­
dziekzość była na Węgrzech lub we Wło­
szech w,przęgnięta w iramy ustroju faszyst-0w­
S<kieg-0 i wypełniała wszystkie te zada!!Lia, któ­
re jej 111airzucał ten właŚ:Ilie ustrój. W Pols·ce 
podczas okupacji Niemcy w jednej części kra­
ju zniszczyli apa•rat spółdzielczy doszczętnie, 
w drugiej zaś używali zarów:no dla głodowej 
aprowizacji ludności polskiej, jak i dla ścią­

gania kon~yngentów z terenów wiejskich. 

Struktura pracy terenowej zwiqzku Gospo- . łódzki „Społe-m" zamfo~zkany jest przez 2 mt­
darcze-go „Społem" oparta jest o działanie o- ' liony 270 tysięcy mteszkańców, to na głowę 
k.ręgów i oddztał w powiatowych. Działanie ka'ilc:łego mieszkańca naszego województwa 
okręgu pokrywa się ściśle z terytorialnym przypada obrót w wysokości 2690 zł. - Je. 
obszarem wo)ewództw. Okręg łódzki „Spo- śli porównamy te dane cyfrowe z w:ysokoś­

łem" odgrywa pow~nq tolę w zaopatrzeniu ciq obrotów (dokon.vwanych przez takież. pla 
ludności naszego województwa w artykuły cówkl Społem) jakie przypadajq na głowę 
pierwszej potrzeby. ludności w 'Innych okręgach Polskt {w okr. ka 

Jednym z największych działów łódzkiego łowickim 5170, w gdyńskim i gdańskim -
okręgu „Społem" jest jego Dział Spożywczy, 4130) to dochodzimy po wniosku, że dział 

którego obroty zamknęły s!ę za rok ubiegły Spożywczy łódzki „Społem" mógł jeszcze 
cyfrq 6 miliardów 115 milionów zł. Bl<Jrqc pod j znacznte uinte-nsywnić swe działanie, w , dzie 
uwagę to, !;:: teren obsługiwany przez okręg dzinie ij'rowidowania ludnośct mf.ast i :!:,_i. 

Spółdzielnia Uniwersytecka 
Obecnie tendencje do „niezależności" · spół- Jeszcze w okresie powstawania Uniwersy- rodzin. Obecnie Domy W)lpoczynkowe i sto-
~ielczoś~\kod :państwa ludowego są niczym tetu Łódzkiego w lecie 1945 .r., pracownicy łówkę prowadzi Uniwersytet. 
innym Y 0 wyrazem marzeń peeselowska- W 1946 r. Spółdzielnia O<tworzyła Dzi"ał 
wuenerowsko reakcyi·nych 1 t" • t' naukowi <iraz administracyi"t11i U. Ł. zorgani-- e emen ow, !C: ore Tełii.stylny oraz pracoWl!lię krawiecką ;i szew-
u'Wiły sobie gniazdko w pewnych -0gniskach z~wali Spóldzie·lnię Uniwersytecką. Początk<J· k 
spółdzielczości i marzą <J przeciwstawieniu ru- wo Spółdzielni\ prowadziła stołówkę i maga- s ąObecnie Spółdzielnia liczy przeszło 800 
chu spółdzielczego poli>tyce pańS>twa ludowe- zyn spożywczy. członków, przy czym liczf>a ich stale wz·rasta. 
go .i użycia go jako narzędzia W walce z tym 1

1 Wiosną 1946 Spółdzielnia uruchomiła Domy Działalność Spółdzielni okazała się ba·rdzo 
panstwem. w ynk In sr • • • • 1 ypocz owe na Do· ym ąsku, przerma- pomocna dla swych człorików i :i;okuje pers-

Czas na)wyzszy, by pOtlllechac pra:es.ta:"Za· ! czone dla wszystkich pracowmiików U. Ł. i ich pektywy dalszego rozwoju Spółdziielni. 
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Bogactwa naszych sadów nie są wykoriystane 
Braki i niedociqgnięcia spÓłdzielczO'Ści · ogrodnićzej 

No fakt, ~e owoce sg drogie wpełnym Iskanych, jesteśmy w stanie przetwarzać oko- molady wytworzono 359 ton, gdy mooliwości 
!c~ sez~niei narzekojq mio<"Szka;'1cy naszych przemysłu przetwórczego na Ziem!ach Odzy· produkcyjne wynoazq 2200 ton przerobu. 
mrnst, me wszyscy natom!ast wiedzq że rol- ło 30 procent posiadanych w kraju owoców. Niewqtpliwte -a fakty te sk]adajq s!ę po-
nicy i producenci owoców produkty swych Niestety jednak, nasze możliwości produk- za momentami natwy czysto teOthnicznej i go-
sadów, otrzymujq znikome ceny. Zwraca cyj11e nie są w pełni wykorzystywane. · a- d spa arczej i róWillież poważne ntedociqg-
przy tym uwagę fakt, że w wielu okoltcach wet na odcinku spółdzielczym, który w swym · 1 ~-
k 

. . " n1ęc a natury organuacyjneł. 
raiu owoce me sprzedawane i nie wykorzy· ręku grupuje pokażny procent przetwórni o- 1.;. 

słane dla potr:;eb przetwórstwa gn!jq na wocowych, notujemy zjaw!sko nie wykorzy- Na15uwa się uwaga, że w tej dziiedzinie 
drzewach. Sytuacja ta iście paradoksalna stywania całkowicie możliwośct produkcyj- nas:z:e spółdzielcze ogrdnicze placówki powo· 
świadczy o tym, że zarówno dziedzina handlu nych posiadanych fabryk. lane do pełnienia funkcjt kupca 1 przetwór­
owocami fak i orgi:mtzacja przetwórstwa o- Niezmiernie wymowne sq; pod tym wzglę- cy owoców nie wywfqzujq; się w sposób wła­
woc6w stoi u nas w kraju jeszcze na b.ntskim dem cyfry obrazujqce produkcję wytwórni bę ściwy z podjętych t ciqżqcych na nich ,obo-
poziomie. Nie jest to mankament czasów dqcych w dyspozycji Centoralt Gospodarczej wiązków. . 
wyłqcznie powojennych~i przed wojnq potra Spółdzielni Ogrodniczych. I tak w dziale win Spółdzielczość ogro°dntcza czyni stanow· 
ftliśmy wykorzystać w pełni bogactwa na- i miodów pitnych wyprodukowano 1258 hekt<>· ozo zb"yt małe ~ysiłki, aby usunąć istniejące 
szych sadów. Wystarczy przypomnieć, że Jttrów, mogqc wyprodukować 6350 hektoli- w dziedzinte obrotu owocami niedociqgn!ęc!a. 
przed wojnq jedynie 2,7 procent owoców by- trów. Owoców płynnych t soków wytworzo· 1 Jej wkład w gospodarczq odbudowę kra 
ło p : etwarz~ne . . Obecnte dzęki uzyskaniu no _1767 hekt.olitrów wówczas gdy możliwości ju jest zbyt nikły w stosunku do możliwości 
azezgu powaz.nych przemysłowych P.lac6wek produkcyj.na sięgc:jq 6480 liekrolttr6w. Mar· P.racy jakte stan.~ły P-IZeCf nlq o~orem. 

Zwiększona aktywno~ć na oacinku wymtany 
przyczynlła się wydatnie d-o likwidowania w 
zolqóku wszelkich akcji spekulacyjnych arty· 
kułam! plewrszej potrzeby. 

Łódzki oddział spożywczy ;,Społem" nie 
zaniedby'Wał jednak sprawy walki ze speku­
lacjq. W momentach aprowizacyjnie dla lud­
ności skupisk miejskich trudnych , fstn!ało ści 
słe współdziałaµie między tym ogniwem 
spółdzielc'zośd społemowskiej a OKZZ, par­
tiami politycznymi l -:Ymi wszystkimi insty­
tucjami, którym na serc eżała sprawa nale· 
żytego :zaopatrzenfa lu ści miejskiej w ar· 
tykuły pierwsz.ej potrzeby po cenach właści­
wte skalkulowanych. Ale :zadania stojące 

przed łódzkim oddziałem „Społem" w zakre­
sie należytego zaopatrzenia ' - dności pracu­
jqcej w artykuły pierwszej potrzeby wyma­
gajq ·dalszych powa'ittlych wysiłków. 

1111111m111111111111111111111mHUHllllllllllllllllllllllillilllllillllillllilllllllllllllll 

Przemysł wełniany 
walczy ,o pierwszeństwo 

Najlepsze wyniki dni a 
24 wrŻeśnla najlepsze wyniki dnia w prze­

myśle wełnianym osiągnął pracownik PZPW 
Nr 39 - Kolos Michał, który osiągnął 177 
proc. normy. 

Tuz ;:a nim uplagow.ati siP, Orzechowski Le• 
on tkacz z PZPW Nr 3 (dawn. Barciński) -
który osiągnął 174 proc. i Maciejewski To· 
m.<1sz (PZPW Nr 2 - down. Eisert) któ1y osią­
gnął 173 proc. 

W PZPW Nr 37 tkacz Stcrslak Władysław 
osiągr..ął 166 proc. normy. 

Bednarek Józef pracownik PZPW Nr 36 wy 
konał swo)e zadanie dzienne w 164 proc. 

W PZPW Nr 1 (dawn. Szwelkert) najlepszy 
wynik dnia osiągnął Przybył Jan (159 proc.). 

• • • 
We współzawodnictwie zespołowym w 

przemyśle wełnianym najlepsze wyniki osią­
gnęły PZPW Nr 36. 
n1111u1111u111uu•;11111tt1111111 111111111111•1111111111uu1n111111u1111111111, 

Redakcja 
,, GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
przyimuje ofiary na 

Odbu.-owe Warszawy 
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Z • • k organizowane· szeregi bie 
slworzq lepsze warunki dla i 
ble · i przyczyniq _ się do ogó ne. 
RO prawy 

' #/# ' ' 

Jr1anizacja-to, pr tqga · 
Bierzcie udział w pracach IOLK • 

Ił' la•nv-n11 , .sllant.1 

Społeczno.Obywatelska Liga Kobiet w Ło- s · t b • 
ilzl jest org.anizacją. która w okres1.·e sweqo 1 . a m e O z r O I m y 
iwuletniego istnienia w naszym mia~cie mo. - . ' 
ie poszczycić się poważnymi osiąqnięciall).i. . . . 
Wzrastające systematycznie szeregi jej ~złon _ 
dń, akcja kulturalno-oświatowa, działanie na Cały 11zere; d,oJ:tnych robilł, WQ!lOcłlląCl.yClh 
platformie wychowania społecz..go•obywate1- w zakres kOnHrwacJi lub prmyo~doblenło 

Ml•ilnic:111yc)l. Nfe lcaidq ;oJpodynl~ domu j wysoki - a kuchnie z roguły ulagaJą bardc:u 
1tcić na opłacenie 1pecJcsHsty - mcdQrza lctó• szybkiemu :cobrud:i:eniu. Praca: n:emieślnici::a 
ry by ścianom po:dadanego pomieszczenia jest droga nie -tylko u na1. Kobiety innych 
kuoltennego Jta,:łał wygląd łwl•łoiel t 01y- lm;if6w napotykaJq na te same w tym zakre· 
atoiuri. Ko1zt rob6ł malc:r1kleh tost bcm1zo sie trudności, eo f polskie go1podynie. ·Za­

ekiego, budowanie tych placówetr społecz;nych . k bi.• 
1 które służyć mają kobietom do rozwiązania misi;~ onla mogą ~o ty w ~- do~!' Wf• 

trudności dnia codziennego: pralnie, - żłobki, ' kon!l~ .v.•łtt11nym.i • 1laml - biq koniee1Bnołc:l 
przedszkola, izby dwor~owe i tp. , uc:lek~mla się do pomocy la·chowych ~ił rte-

Wszystkie te retnokierunko.we -działania .
1

, 
pozwalają ocenić pracę SOLf< jako pozytyw 
i1y wkłarł w życie społeczności naszego mia- ł 
sta. Nie przyp,uszczajmy, że stworzenie tych I 
nla-cówP.k było rzeczą łatwą·. Kosztowało to 
wiel~ pracy i trudu. w pierwszym. etapie 
SWY"h prac Liga Kob!et Oiarła sw,e dziąłaniil 
1111 kobietach pracującycfi , . na robotnicach 
łódzkich. Kobiety łódzkich fabryk. były tym · 
najl:!ardziej ~wiadomym elementnm ." który ro 
rzum,ał, Ze więź Ofgłl'J'.l!zacyjna - jest siłą. 
\V momencie tworzenia odcinka życiii socjal 
11ego w łódzkich zakładach pracy· „ligawki" 
były tym.i, które w fąbrykach wysuwały ko­
mec:mość budowania żłobkó.w, przedszkoli, 1 

pralni itp. SQLK jednakże dotrzeć rirf19nie do 
wszvstkich flrndowisk kobiecych naszego 
:po(ei::zeństwa. . -

gr<tnfcq kobiety rozw~ały Jedncik to zagad-
• nianie praktycznle, decydujcie 11ię na prze­

• 

. -

µrowadi:anie cale! rohoty, związane! z odma-

1 
low.tnlem pomfeuc:centa kuchennego włas­
nymi 1ilamt. Wyposaotone w drabinę, pę· 

l dzttl, wladro z farbq (lub tozczynem w.o.pna} 
wlo1noręc:znie dolmnywują robót maJazskkh 

l 
w tych k-uchnlach. Nle kontenłuJq się Jed-
nak wylqcznle malowanfem „no gladlco" 
Stq11ują nakładanie azlak6w i motyv'6w ~e­

' Iło:acyjnych, opartych na samod11iolnil'l _wy­
" pracowanyoh motywcr'c:h t wzorach. Szablon 

do tego celu utywany wycięty test :ii -karto­
IJ,((. Podany przez nas rysunek unaoc:uti· na­
szym czyłelni.czkom, ie efekty zdobnicze u• 
zyskane· przy zasto1owamu tego ł.ak prosle­
qo nanędzla pt'acy mogą być niezwy:lcle 
a1tetycne i pomysłowe. 

Następny zamieszczony rysunek policmułe 
nam nłe:BWl}kle ·pomysłowo skOnstruowan"f Io 

~...,....., .... _,...._~------~-........... ......, _____ __,....,...., ___ .,..... ___ ..... ~-- ~ _ ___,_ lollk-siedHnłe dla cideclca chorego, imi.u110 

Pragniemy trwale10 pokoju 
· · . Apel pol$klch Intelektualistek 

Tysi ace kobiet jest zajętych W naszym 
mieście ~· łącznie pracą we własnym gospo­
dl'trstwie domowym. Krzątanina i ·rlreptanipa 
w kr~gu ~pr11w rodziny odłącza· je od spław 
i zagadnień o charakterze ogólnym. Nawet te. 
i nich, któryl"h z11interesowania wykraczają 
:enac:mi@ poza ramf „ogniskil rodzinnego", ni9 
-zawiz@ zna jd\1ją knn1 akt z życiem społecz­
nym Tym kobietom wyr.hodzl napr.teC'iw SOLK 
tworząc domr-,v,re i cizielnicowe kola Społecz· 
uo-Obywalelskiej Li~1i Knhiet.. Roi1budowująca 
się deć kół kobiecych wyma\1a nrl aktywistek 
l.igowv('h zwiek~7-0n~go wkładu pracy na od­
r-luku or9anizacyjnyn1, 'a nade "wszystko oświa - · Na konferencji polskich intelektualistek 
towym ' Llq11 Kobiet w r~odzi w swej dziatalno wystosowana zastałą odezwa do lntelekttrali. 
lici ciotcrrta -Ws7.t-:dzie, ale ·możemv to sobie stP.k ~wiata, w której czytamy ro. in.: 

zdusić słuszne _ dążenill 
tów greckich. -

aecro do lnenia. w ł!Hku. Małe dz:eeł, ape· 
cJalnle te, które znajduJą się w 111CJdlum re­
ketnwalC1111concJł oclkrywojq l!lię I latwo nmcr­
zi-" się mogą no: przeziębienia. Fołftiłk ~en 

11kłada 114' H azczepionych ze sobą, wypeł-. 

11lonych - wlo1lem lub trawą morskq podu 
11ek. J•llli go pokryjemy kolorowym 3n\o· 

patrio. tów l tł.em okra- d 1 • • T ~em bę z.e wyglądał milo , Htetyczn1e. e· LJ 

Viet-Nam, Indon.eij11, Chiny - w 'W-a\ce 
wyzwoleńczej,~ przeciw imperializmowi. · 

go typu fotelik dziocręc:y udda nam fłu! u11łu 

gi zimą; gdyż umieszczony w odkrytym 1pa· 
cerowym wózeczku r.apewnla d:lec:ku cle­
-pło t wygodę. 

!miaJo powi„d1it'ć, 7.r do tej pory jej człon· Przebtnęły.~my przez piekło wojny i nle· 
kinie zhyt rnaly biorą "udział w życiu orga- mieckiej okupacji. Dźwigamy , się z ruin. Zdo­
nizal"ji. byliśmy pokój. Chcemy, żeby byl trwały j 

Najwyższy jednak niepokój bt.dzą Niemcy. 
Niemcy otoczone dziś najczuli;:i:ą opieką wiel­
kie\o kapitału, koncernów, trnstów i wszel­
kich. najbardziej wstecznych sił na $wiecie. 

Jednym z potytecznyclt drobiazgów jHł C· 

chrcmiacz stosowt~ny, 2'.apobiegafący ntyg: l~­
clu plyn6w, podawanych w dzbankoch do 
i;tolu, Mleko lub. kawa pocl.al'la do •tolu pnv 
ronn.yni poeiłku szybko l'ł!y9ną, o jo11t nreet:ą 
ucią::Hiwą odgrzewanie jej dlq kaoźdego do· 
roawnlka, zjawiającego się do ponlłku. O­
chraniacz toki sporządzamy z kalorowe(iti 
jasnego moteriołu, wypikowanggo na wacł!S. 

mcu lub watolinie. Jego rozmiary przy1tO· 

LigówP 1,omórki nrganiza'.!yjne, w których powszech_ny. 
zasięgu działania leżały sprawy o~wiatowo- . A oto, ile krajów ,stoi ·jeszcze w niszC'~ą­
kulturalnr w ni~~ostatec;zn1j rąierze wciąg· cych płomieniach wrogie.i inwazji., w walce 
nęly do czyn.nei pracy ośW!at~eJ kobiety, o swoje '41.'yzwolel\i& njirodowe. 
pra:-y 11mvsłowej, nauczycielki, pr11.wniczki, W Hiszpanii reżim· ·Franco otworzył gościn· 
lekarkt itp. Te dotychczas lslniające niedo-_ ne podwoje _hitlerowskim zbrodniarzom. 106 
ciągnięcie r.ostanie niewąlpliwie. przełamane. tysięcy więźniów politycznych w faszystow­
Konieczhość aktywnego czynne90 udziału w skich więzieniach. · Wśród nich 20 tysięcy 

Niemcy niezdenazyfikowane, nierozbrojone 
moralnie - to niebezpieczeństwo dla pokoju 
śwlata. 

Intelekluali~ci USA.- do Was zwracamy 
się szczególnie. q 

tyd11 Qrganiiacji dotrze do wiarlomości tych _ lcobiet.- -
jej l"złonkiń, których wiedza i t1itliejętności I W Grec.li wciąż są ~ akcji czołgi i bom­
'ltaja ~i": p9zyl"ją niezwykle . cenną w obecnej bowce. Byli· kolaborącjonlśei popierani przez 
fazie rozwojowe.i .SOLK. koła reakcji a_nglosaskiej, usiłuj!\ we krwi 

Liczymy, że Wasz i nasz autorytet zmobili 
zuje wszystkie kobiety do tej wielkiej. wspól 
nej pracy nad utrwalenien1 pokoju i umocnie 
niem tlemol;racji, opartej na poszanowaniu 
wolnoS.ci ludów, i sprawiedliwości społecznej. 

Dzlalac~hl lra11c11skle w Lęd.zl 

~asze ltfZedszkola i opieka nad ~atkami blidzą podziw 
Sytuacja kobiet we ·Francji 

Jak donosiła prasa, w f~o9zi b11wit11 ostat 
10 wycieczka przedstawicieli franr:1.1skjego 
·„· iąi:Ru Zawodowego Włókniarzy . W.~ród 

przybyłych znajdowały si~ również dwie dzia 
laczki" z~iązkowe .._ prządki Rosa Delobęl i 
Antoinette Sanson. 

Obf„ „ wielkim zainteresowaniem zwie­
d!!11ją 11.toze fabryki włókiimnicz.e, oglądają 
każdą 1,,_11szynę, badają każdy ·szczegół, roz" 
111awiają 'l robot.nicami na tematy fąchowe, 
wypytują o wyścig pracy, przyglądają się wy 
kr~soro planu trzyletniego. 

AlP ich wizyta· u Leonharda czy Geyera 
11ie ogranicza się do tych zaintereso~ań czy. 
o;1o iawodowych. Rosa Delobel wpąda papro­
:tu w zachwyt na, widok żłobk!a fabryczn13go, 
„rzedszkola z jego mebelkami, stołówki dzle­

. ;~cej. Tutaj stwierdza _ raz po raz: „To będę 
·; usiała opisać dokładniej! Tu przekignąllście 
· a~ o całe n!eoo! W tej dziedzinie możemy 
ię od wa~ wieie nauczyćl" 1 ; • • 

Okazuje się, że we Francji tylko nie:znacz 
'H Ilość fabryk posiada . podobne in.stytucje 
'Piekl nad dzieckiem. Powstap.ie każdego 
:\obka· zależy bowiem od do&re.i w-0lhfabry­

mnie wysłał - po odpowiednim .przeszkole- że należą ' do zwiiązków .zawodowych. Nie ist· 
niu na koloi;i.ie letnie dla naszych dzieci w nieje u nas żadna organizacj1.1 ogólna - typu 
charakterze - kierdWniczki, odmówił. gdyż wo- wasze.i Ligi" ! hl n!I naszą uwagę, że na te­
lał na tym stanowisku widzieć nie robotnicę, renie Łodzi Liga liczy ponad 31 tysięcy człon 
lecz „swejego człowieka" - pewno „damę z kiń słyszymy okrzyk niedowierzania, klórem.u 
towarzystwa dobroczynności"! Gdy mimocho towarzyszy lekkie westchnienie. „v\Tiemy -
dem informujemy, że pr~yszłe matki korzysta powiada p. Delobel - jak wiele mamy w fej 
ją u nas z 13-tygodniowego płatnego urlopu, dz!edżinie do zdziałania. Pietwsze my, włók- sowuJemy do rozmiarów ncu::zynięi na pok, "­
dowiadujemy się, ze Francuzkom przysługuje niarki podjęłyśmy inicjatywę tworzenia sekcji J cle kt_órego ma służyć. Dolny brzeg och1r.t 
14 · tygodni urlopu, płatnych jednak zaledwie kobiecych we wszystkich oddziałach Związku. niacza naloioneg,o na dzntimik z gOrfłc:yn~ 

w 50 pro~entach. . . Idzie to nam jednak opornie.: • płynem winien się opierać o blat llltolu. l"ll'· 
~ozmowa schodzi i ~a sprawę o:gamHCJi I tu s~yszymy po r~z .drugi: „Gdy powrocę ny znajdujące się w naczyniu pr~krytyrn 

kob1e.c:y~h. Nasza rozmowczy!li pow1a?a: „0·1-: uzbl'OJ_ona w matenały: ~ebrane: na.. pods~a ochrani<:1czem nie w 61 na : "eśli Uno• 
czyw1sc1e, p~wna. grnpa wybltnych działaczek wie osobistych obserwac.i1 t rozmow, od kto- y yg ' - 1 p . 
należy do francuskiej sekcji świato.waj Fe. rych poprostu pucłinie mój notatnik, z no- 1 .~ać bę~ziemy by Ochraniac7. szczelnie 
deracji Kobiet Pemok'ratek\ Niektóre z nas . wym zapałem będę prowadziła akcję uświada 1 1zolowal 1e ~d warstwy z zewnątrz docbo· 
pracują w zarządach związków zawodowfch, miania wśród ko~iet, a moja wizyta w Polsce I d~ądego poWlelrna. Zewnątrzpa strona oi.:lna. 
II\amy 80 posłanek do parlamentu. Jednakże będzie dla mai~ niewyczerpanym źródłem. macza może być sporiąd:.ona odd~l: elnie 
szerokie masy kobiet ograniczają się do tego, ~atchnienia". · być bard:i:o ozdohn.o:. · . _ 

N iezapomiliane 
. •. Artek / - miasto dzieci narodów 

wakacje 
słowiańskich. 

' ~11ta, _a ~en .nie_ k~api. się zbytni() z ułatwie , . ~wa mie~iqce temu 7'.wiązek Radziecki za-1 jów słowiańskich. Było to aktem serde~znej mi z dalekich stron. Przez te wakacie zdoby 
111811~ zycia robot.nikowi. _ R .. osa . Df!obel przy: prosił grupę d~leci polskich na wakacje w Ar przyjaźni ze strnny Związku Radzieckiego, że ły- nie tylko· zdrowie i tężyznę fizyczną -
tdcza .tu charakterystyczny fakt: _..Gdy ZWfOf:t ·~eku na K:ym1e. · zapewnił naszym dzieciom - kilkudziesięciu zdo~yły coś, ce ma wartość znacznle większą, 
lam stę do naszego fabrykanta z prosbą, aby Z Łodzi do Arteku wyjechała grupa 11-tu dzieciom z całej Polski - wakacje w tak i nieprzemijającą: świa(Jomość prawdziwej i 

dziewcząt i chłopców w wieku od 12-tu do wspaniałych w1uunkach. bliskiej przyjaźni z dziećmi narodów słowiań 
15-h~ lat. . Rob'Jtnicze dzieci jechały przez 6 W ubiegłym tygodniu po prawie dwumie skich, z którymi znalazły wspólny język -; ję 

' " ,,SPOLKA'' 
I . . 

l 
Skład papier~ · i Księg~rnia 

. -..--ł.ódż, ul. Piotrkm.1:Jska 165 I 

- godzin samolotem na Krym, na miejsce prze- sięcznym poby.~ie w Arteku dzieci wróciły do zyk wspólnych zabaw, przeżyć i wzruszeń. 

1 
znaczenia .- _pojechały i:utami. Sanatorium kraju. Rozmawialiśmy z dziećmi, rozmawia- A matki? Matki _ przeważnie robotnice 

1 w malown1c_ze1 okolicy. hw. nad Morzem Czar liśmy również i z matkami. Dzieci wyglądają, łódzkich fabryk - są nie mniej roześmiane , 
nym ~ u stop gó_r --;-- mieśc.łlo kilkaset dzieci świet;nie, są wesołe i pobyt w· Arteku wspo- jak dzieci - są szczęśliwe, ie dzieci ich 
narodo~ iiłowl":nsk1ch, ktorym zapewniono minaj~, jak jed_no. z najwspa~ialszych wy- spędziły prawdziwie beztroskie, radosne i sy· 
odpowiednią opiekę, . luk~uso~e ~YZ_Yw1en1e darze? swojego zyc1a. - Mow1ą o tym, jak te wakacje, że zwiedziły kawał świata, że są 
- owoce, torty, codz1enn.1e mięso I 'S'.1ele kul ch~tnie zaprosiłyby dzieci ze_ Zwiąiku Radzie 17.Clrowe_ i pełne zapąłu do nauki w nowym 
t';l-jalnych :ozry;wek. A nade w,szystko :- dzie· ck1ego. na następne wakacjA rlo Polskh że już roku szkolnym. Opowiadania dzieci 0 dale ­
~~ _ P!:'zebywały w atmo~ft;rze mezwyk!e' przy. piszą , llsty do swoich l?rzyjac1ół i że będą się kich stronach na pewno ~ matkom uprz.yje~-
1ą:11h.i, w atmosferzii w,,.p~_pty wszystkich kra stuac zawsze utrzvmac kontakt z orzvfo.ciół. nia nie1„dna chwik _ \1, z. 

„ 
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ielkie zadani ruchu sp' 
Stoimy w obliczu przeobrażeń strnktral­

ny h spółdzielczości. Spółdziekzość, tak jak 
sz~reg innych form gospodarczych, podlega 
ogolnym prawom rozwoju i stąd niech nie bę­
dzie nam dziwnym, że w Dniu Swięta Spółdziel­
czego zasta111owimy się nad drogą rozwoju 
&'Półdzielczości w Polsce. Żyjemy bowiem w 
obliczu narad i konferencji iinicjow(lnych 
przez Związek Rewizyjny i Zw;iązek Samopo­
mocy Ohlopsikiej, żyjemy w ok.resie stawiania 
problemów •spóldziefozyoh na forum Zwiąiz­
ków Zawo·dowych i s-tąd powstaje poważl'le 
zainteresowanie społeczeństwa problemem u­
k.:>ztaltowania się osta<tecwego struktury s:pół­
dzielrzości w naszym modehi gospodaTczym. 
Dotychczasowę bowiem spostrzeżenia i do­
świadczenia wykazały słabą spoistość organi· 
zacyjną i pri:ygotowanie do wykonywania za· 
dań gospodarczyoh, lk:!tóre państwo wysuwa 
pned S'Póldzielczością. 

Nie ulega kwestii, że spółdzielcz1Jść jako 
forma go·spodarki uspołecznionej jest made 
wszystko formą gospodarki planowej. Inaczej 
wyglądało tempo rozwoju i planowania spół­
dzielczego w państwie kapHaHstycznym, zgo· 
!a inną rzeczywistość znajduje spóld?.ielczość 
w pa1istwiP ludowvm, gdzie powinn'! obok 
sektora 1rnarodowionego pełnić funkcje bar· 
dzo poważne. 

Cechą obecnego systemu gospodarczego 
jest skooTdynowanie planowania gospodarcze­
go w rękach państwa. Stwarza to nową sy­
tuację dla spółdzielczośd, k1órej pl'lnowan'.e 

· nie może dokonywać się odrębnle, lecz jest 
ni.ero1.e.rwa.Jnie związane z ogólnopaństwowym 
planem gospodarczym. W tych warunkach 
paristwo zleca spółdzielczości określ<ine zada­
nia go!']Jodarcze do Tealizacji i w zależności 
od kh wykonania buduje swój 'realny stosu· 
nek do tej formy ruchu gospodarczeg?. 

Historyczną jest dziś d€cyzja Rady Głów­
nej Zwią'Zlku Rewizyjnego z dnia 4 i 5 llpca 
rb. ,uznająca gminną spółdzieln[ę Samopomo­
cy Chłopskiej za podstawową komórkę spół· 
dzielczą na wsi. 

nia swych podstaw gospodarczych przy prze­
ciwstawianiu się tendencjom kramikarskiego 
traktowania spółdzielczości. 

Na gmncie miejskim stwierdzamy rozbu­
dowę robotniczych spółdzielni spożywców -
zamkniętych, bądż otwartych. Działalność go· 

spodarcza spół<lzielni spożywców płynie wie­
loma ·kierunkami. Zmierza do tworzenia n'e 
tylko sklepów spożywczych, ale i tekstylnvch, 
masarskich, nabiałowych, warzywno-ogrod11i­
czych itp., tudzież hal i targowisk tak, aby 
w coraz większej mierze i coraz wszechstron· 

'\ BRANZOWY 
SPCl2YWCZE 
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czego 
niej przejmować w ręce spółdzielcze zao?a· 
trzenie ludzi p'tacy. 

I tu stwierdzamy jednak wykoszlawienia. 
Elementy drobno-kapitalistyczne nie przest'3· 
ły się bowiem chować za parawan tej formy 
spółdzielczości, myląc czujność świata pracy 
- inicjują pseudo-spółdzielnie, iktórych lega· 
Jizow&nie szko<lziłoby bezwąbpienia dobremu 
imieniu spółdzielczości i gospodarce państwo­
wej. 

Cerntralrna Komsja Zwią'Zlków Zawodowych 
i cały ruch zawodowy oraz Związek Samapo· 
mocy Chłopskiej winny nie tylko przyczyn:ać 
się do umasowienia Spółdzielczości, ale jedno· 
cześnie wpływać na kierunek ideowo-poli· 
tyczny ruchu spółdzielczego, współpracować 
ze spółdzielc'Zością w zakresie demokratyza· 
cji administ:i;.ecyjnego i społecznego aparatu 
spółdzielczego. 

Przeobrażenia strukturalne spółdzielczości 
polskiej nie mają jakiegokolwiek zwią::ku z 
przypisywanym przez koła wsteczne społecznie 
umniejszaniem roli spółdzielczości. Na odwrót 
wzrmagają jej siły i .rolę w pańs1wie. 

Jak na każdym odcinku, tak l w zyc!11 
spółdzielczym stoi problem szkolenia now~ch 
kadr pracowników i działaczy społ<lzielc.zyrh. 
którzy staną się promotorami nowaj koncep· 
cji spółdzielczej - zmierzającej eto pogłęb e· 
nia jej zasięgu gospodarczego ; ideowego. 

Dzień Spółdzielczości w roku b eżącym 
winniśmy witać jako świeży pow:e:w lmidłych 
tendencji i nowych perspektyw ro7.WOJO'.\'Ylh 
spółdzielczości. 

--------------------------. 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
Spółdzielnia Zar. z odp. udziałami 

m Łodzi Gdańska 126-28 tel.211·55 

Dostarcza mleko pełnotłuste, pa­
ster;yzowane, mechanicznie oczs- I 
szczone do wszsstkich inststucji ł 

i sklepów rozdzielczsch 
Przed ws~ą polską S't.anę'ło 'Zad1nie umoc· 

nienia nowej formy ruchu spółdzielczeg0, ko· 
ordynującego całokształt potrzeb i zagadn~eń 
gospodarczych •rolnika. Ten fakt nie pozosta­
nie bez skutku na strukturę całego TU·~hu 
spółdzielczego w Polsce. Zbyot indyw;dui'li­
stycznie gospodarujące spółdzielnie róino.ra· 
kiego ypu nie mogły w sposób racjonal.ny za­
jąć się akcją s'kupu produkcji rolnej, lub ak· 
cją zaopalrzenia wsi w artykuły przemysłowe. 
Stąd kom:epcja ujednolicenia spółd?.iekzości 
na wsi - zna id uje żywy oddiwięk wśród 
spo1dzielców·rolników, bez wzqlędu na przy· 
wiązani" lub przekonania spółdzielcze. Zręby 
nowych form spółdzielczych walczą c swe 
prawo obywa elstwa i zmierzają do t!mocnie· 
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I OGJ.f\<:ZĄTCIE SIĘ I 
„ ŁOSIE ROBOTNICZYM" 

naipopularnieiszvm dzienniku w woiewództwie ----

Konfitur, dżemów i soków nie zabraknie 
Fabryka przetworów ow cowych „s cłem" w pełni pracy 

Na obszerny, czysty dziedziniec wjeżdża stają się do kotłów, znajdujących się w bu­
platforma, WY1Jełniona po brzegi jabłkami, za dynku fabrycznym, a po ugotowaniu - do 
nią druga pełna pomidorów. Na dziedziricu przecieraczek, przy tym przecieraczka wyrzu· 
zaczyna się ruch - wysypuje się i waży owo- ca mechanicznie wszelkie odpady - pestki, 
ce, układa się je do specjalnych kadzi. skórki itp. Tak powstaje półfabrykat 

Wszystko to dzieje się na dziedzińeu Fa· m1ązsz owocowy, który przechowuje się w 
bryki Przetworów i Konserw Oworowych wielkich kadziach - po 9-12 tysięcy kg. Mo­
„Społem" przy ul. Wólczańskiej 45-47. Opro- gą one tuta i trwać aż dwa lata, tak dobrze ~ą 
wadza nas dyrektor Antoni Staniecki i uprzej- zakonserwowane. Jest to żelazny zapas na 
m1e udz;ela wszystikich informacji. okres, kiedy owoców będzie mało i kiedy bę· 

Na podwórzu znajduje się mechaniczna dą one drogie - wtedy - zimą - wykorzy· 
płóczka na owoce z wmontowanym elewa·to· stuie się ten półfabrvkat do produkcji dże· 
rl"m - wciąga on na piętra fabryki dr.i 20-tu 

1 

mów, marmolady, konfitur. 
trm owoców dziennie. Wprost z elewatora Dzienna produkcja miąższu jabłkowego do· 
owoce za pomocą •n,wi~1~~nn nrządzenia do· chodzi do 30 ton. Stwierdzamy naocznie, że 

do produkcji marmolad i konfitur, jak również 
kompotów używa się wyłącznie cukru - bez 
żadnych innych środków zastępczych. 

- Kiedy obejmowaliśmy w 1945 roku tę fa· 
brykę - mówi dyr. Staniecki - znajdowała 
się ona w opłakanym stanie - zdewastowane 
były wszystkie urządzenia, a na podwórzu 
leżały sterty gruzu i śmieci. Własnym 
wysiłkiem uruchomiliśmy maszyny, sprowa­
dziliśmy nowe i wyremontowaliśmy nadające: 

się jeszcze do użytku części. Podwórze pokry· 
liśmy cementem, a cały teren fabryczny ogro· 
dziliśmy siatką drucianą. Od kurzu ulicy osła· 
nia nas ogródek - też dorp1ero niedawno zro· 
biony. 

'dz i okr~g ro1n·czy „ 
Na drugim piętrze fabrykuje się naturalne 

soki owocowe o zawartości 65 procent cukru. 
Magazyn fabryki jest już dobrze zaopatrzo­

ny na zimę, największy bowiem sezon przy· 
pada na okres przed Swiętami Bożego Naro· 
dzema i wtedy jest największe nasilenie pro· 
dukcji „słodkich rzeczy" - do ciast i ciaste· 
czek, do wódek itp. Jednocześnie czeka na 
swoją pracę kwaszarnia kapusty - tymcza· 
sem bieli się ściany i przygotowuje wielkie 
beczki na 400 ton już zmagazynowanej kapu· 
sty. 

pracuje dla dobra wsi 
PowJ_cą ro·lę w wymianie towarowej na 

odcinku wies - miasto odgrywa w wojewó•lz· 
tWie łódzkim okręgowy oddział mlniczy „Spo­
łem". Poza wymianą towarową w obrocie 
wolnorynkowym okręg rolniczy łódziki podej· 
mował szereg a'kcji zleconych P'flZez państwo. 

Jedną z nich by-la, jak nas informuje kie­
rcwnik tego odd;;iału, inż. Wodzinow;;'.<i -
koniel"znusć dostarczenia wios·ną br. poważ· 
nych ilości z:emniaków, dla obsiania Ziem Od· 
zyskanych. Osiągnęliśmy poważne rezultaty. 
Centrala „S-µ".l!em" zobowiązała nas do do­
starczenia 5.050 l<Jn ziemniaków, zebraliśmy 
i odstawiliśmy na Ziemie Odzyskane 8.900 ton 
kartofli, czyli przekroczyliśmy żądaną cyfrę 
prawie o 100 procent. W tym czasie referat 
nasienny do.s.ta•i:czył dla Ziem Odzyskanych 
223 tony nasion sfa·ączkowych pastewnych. 

W handlu zbożowym w obmtach wolno­
rynkowych dokonano w okresie czterech 
pierws.Tch mle·sięcy br. transakcji w 90 pro­
centach z funduszem Aprowizacji a w Io pro 
centach :z i'nn y roi odbiorcami. Z F. A. praco­
waliśmy na kontrakty wiązane. tzn., że za do· 
starczone zboże sprzedawca otrzymywał ar­
tykuły przemysłowe kurantowe. Z tytułu .lkcji 
zleconych rozprowadzihśmy ca 18.500 ton żyta, 
12.000 ton pszenicy, 156 ton jęczmienia, 51 ton 
owsa, 3.257 ton kukurydzy- i 1.849 ton pro.sa. 
W wolnym handlu 7Jbożem osiągnięto: 2.702 
to1I1y żyta, 395 ton pszernicy, 185 ton jęczmle· 
nia i 454 ton owsa. 

Z akcją skupu zrboia związana była dosta­
wa artvkulów przemysłowych dla wsi. Na te­
renie województwa łódzkiego uwidocznił się 
w zaspakajaniu potrzeb wieśniaków na ma­
szyny, żelazo i nawozy poważny wys1łek 
„Społem··. 

Zapokzehowanie na nawozy sztuc·me w o­
kręgu łódz\im - informuje nas inż. Wodzi­
nowski - było duże, bo wynosiło 40 tys. ton. 
Niestety, otrzvmaliśmy na wojew. łódzkie do 
rozprowadzenia zaledwie 13.865 ton na s11mę 
ca 107 milionów zł. Rozprov.·adze'!liem nawo­
zów sztucz·nych zajęfo się 27 ~~Jólclzielni mlni­
czo-~and.low;tch i 17 spółdzielni Samoi;>omocy 

Chł01pskiej. Przez te same spółdzielnie Refe- wą, oraz płachty zmwne, postrnnki powl"vZO· 
rat Maszyn i Na.rzędzi Rolniczych rozprowa· we, ubrama robocze, szczotki, sita, przetaki, 
dził w pierwszym półroczu w akcji „Przemysl plandeki itd. 
dla wsi": 2.830 bron, 2.556 pługów, 1.425 par- Pragnąc przyczynić się do zwalczania sZ'ko­
ników, 25.850 części maszyn, 564 młocµrń, 450 dników roślin, rozprowadziliśmy przez nasz 
siewników, 484.360 kg żelaza, 119.807 kg ~rwoż- Dział Ochrony Roślli.n: 26 sztuk opylaczy, 44 
dzi, 215.381 kg blachy, 75.339 kg odlewów że- sztuki opryskiwaczy, 75 kg grodylu, 20 kg ar­
laznych, 104.701 kg emalii, 157 tysięcy sztuk sopalu, 1.355 kg agranu, 1.108 kg siarczanu 
wyrobów o<:"ynkowanych, 25.742 kosy itd. miedzi itd. Sprawa dostarczenia wysokowar-

W dziale artykułów materiałów pędnych tościowych pasz dla bydła jest z punktu in· 
rozprowadziliśmy w I półroczu rb. nafty, ben· teresów orolnika niezmiernie ważna. Na tere· 
zyny, smarów i olejów 5.510 ton na sumę 104 nie łódzkim problem ten usiłowało rozwiązać 
milio·nów złotych. Spośród mate·rialów bud JW- „Społem" przez założenie własnej Przetwórni 
lanych dostarczyliśmy wsi w omawianym cza- Pasz w Kutnie. Przetwórma ta uru,homiona 
sie 3.417 to.n cementu, 1.036 ton wapna, 32.000 została w końcu stycznia br. i produkow;iła 
metrów kwadratowych szkła, 22 tysiące rolek doskonalą miesza•nkę ,,Społem", zawier:1jąr:ą 
paipy Hp. białka strawnego ca 17 procent. Mieszankę 

Poza tym z innych a!'tykułów wieś o•trzy- preparowano na podstawie rncepty jednego 
mała za naszym pośrednictwem 2.500 sztuk z profe.sorów W.S.G.W. Rolnicy s:qbko prze­
worków ~nianych, 48.000 sztuk worków iuto· konali się do nowej mieszanki, toteż do koń­
wych, 382.000 to<reb prupierowych do zb0ża, ca czerwca rb. rozprowadzono jej na terenie 
11.500 kg szpagatu ko·nopnego, tkaninę juto- łódzkim w ilości 900 ton. 
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Spółdzielnia Inwalidów W jennych w l. dzi 
. Spośdd is.tn!ejqcych oddz!ałów Spółdziei· 1 :z~ść:. Zorgantzowanfe własnego dz!ału pro. 

m Zarobkowe) tnw.Jild6w Wo1ennych na plan -.;ukcJJ teks"11nel pozwollło no zużytkowanie 

pierwszy wybija się dztęki swej aktywnoścl, tej produkcji we własnym zakresie, w zorga­
Oddział w Łodzt. nizowanej szwalni. Własna sieć sklepów 

Na odcinku niesienia pomocy swy.m C'Złon. rozprowadza pokaźne ilośc1 artykułów tek· 
kom Spółdztelnia spełnia podwójną misję: stylnyc'h produkcji państwowej. Przy zaopa· 
zatrudnia bezrobotnych inwalidów wojen-

6 . trzenlu się w sklepach włóknienniczych spół 
nych, przeszkalajqc !eh równocześnie w r z· 
nych zawodach. dzielnt, piep··szeństwo przysług1·je jej człon. 

W roku bieżącym Spółdzielnia umocniła kom, ponadto zaopatrywać się w nich mogą 
się finansowo ! organizacyjnie. Zwrócono spe- w następnej kolejności ludzin pracy. 
cjalnq uwagę na konteczność dokonania Spółdzielnia Łódzka jest jakby zakładem 
zm!an w polityce handlowo wytwórczej Spół- reedukacyjnym dla inwalidów, gdyż zatrud· 
dzielni. Rozbudowano dział tekstylny pod· nta każdego, zgłaszającego się kolegę ! to 
niesiono produkcję własnych ptekarń prze- bez względu no stopiejol utraty zdolności za· 
stawiono pracę dwóch posiadanych tkalni z robkowej, dając mu pracę odpowid 1litiącą 

robót tzw. „odpłatnych" na wlasnq wytwór- jego kwal'ifikacjom fizycznym i umysłowym. 

Fabryka jest samowystarczalna - posiada 
własne urządzenia gospodarcze - stolarnię, 
w której robi się skrzynki na marmoladę, ślu· 
sarnię, beczkarnię - każdy najmniejszy nawet 
skrawek miejsca jest pożytecznie wykorzysta­
ny. 

Osobny dział pracy w fabryce zajmuje la· 
boratorium analityczne, prowadzone przez 
doktora chemii, ob. Wandę Włostowską. La· 
boratorium zaopatrzone jest w najnowocześ· 
niejsze urządzenia badawcze 1 bogatą biblio­
tekę. Bada się tutaj jakość przetworów owo· 
cowych i warzywnych przede wszystkim tej 
fabryki, jak również i innych, podobnych pla· 
cówek „Społem". 

- 99 procent naszej produkcji rozprowa· 
dzają w terenie placówki „Społem" - mówi 
dyr. Stamecki. - Resztę odbierają od nas bez· 
pośrednio szpitale i instytucje społeczne i 
państwowe. Zmierzamy bezustannie do tego, 
by jeszcze bardziej usprawnić produkcję na· 
szej fabryki i jeszcze wyżej podnieść Jakosc 
przetworów owocowych. Naturalnie zrob1hś· 
my już od chwili uruchomienia fabryki bardzo 
wiele, ale staramy się z każdym rokiem isć 
naprzód. W roku bieżącym na przykład roz· 
poczęlismy kształcenie praktycZl!le fachowców 
- Tekrutują się oni spośród studentów W.S. 
G.W., którzy otrzymują stypendium ze „Spo· 
Iem", a u nas wszechstronną praktykę, jak 
przetwa.rza się owoce. Zapewniamy sobie w 
ten sposób fachowców o wysokiej klasie. 

Opus-zczamy fabrykę w przekonamu, że na 
zimę prze·tworów owocowych nam nie zabrak· 
nie, nawet jeżeli niektóre gospodynie, w po· 
wodzi innych zajęć, nie zdążyły same przygo· 
tować zapasów kompotów, konfitur, dżemów 
i soków - fabryka „Społem" ma pełne maga· 
zyny przetworów, nie ustępującvch w niczyn:i 
przetworom domowym. J.1. z. 
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"Asira 0 produb.uJe ochrona~ odzież I bieliznę dla ro otnllcou; 
Jak Polska d.łuqi! i !'zen' 11 wszęrlzie nia jf'dnf~j z pie1w~7.yc·h łodzkich spół<h.ielni, I chowrów zclohyło swoje. ohernP kwał!filrncje. ZWM TUR.u itd. Interesującym Je!!L te 

!!lyez rmy dziś wołanie o realizacje: trzyletnie założonej jes7rze w początkach 1945 roku. Widzieliśmy ten kolektyw przy pracy. Toczy ostatnio C'l~ść produkcji „Astry", około 15 
go planu gospodarczeqo, o wzmożenie wyśd· Odwierlzili:\my mianowicie wu~ztaly Spół- się ona w sposńb zorgani:rowany, niemal ua- proc. idzie za pośredniC\•"em Centrali Zb. tu 
~u pracy i podnieBienie ogólnej wydajności. dzielni Prary Konff'kcvjno . Bieliźniarskiej cjonalizowany, Sy~tem taśmowy, polegający PSS na eksport za granicę. Wyrobv odbiera 
N<i tym decydujfjcym niewątpliwie froncie od „Astra" przv ul. Jaracza 6, Została ona stwo. na tym, że każdy z działów prod11kcji wyko- mianowir'ie: W'ielk,1 Brvtani"I dla angi<-1';ki2go 
budowy, ktńry przynieść ma masom pracują - rzona w ramach akćji produktywizacyjnej nuje pewien etap potrzebnej roboty, dajP. naj Czerwoneqo Krzyża. 
cym dobrohy1, a na,umrn pa1'i.slwu rlemokra- przez Vvojcwódzki Kornil<'I Żydowski , który lepsze wyniki. Pozwala bowiem na stałe Relacja naszi\ nie by!aii\ komplein;i, gdy 
tycznemu potężniejszy ieszcze potencjał qos- wydał wówczas jej organizatorom bezpłatnie zwiększenie produkcji i na masowy jej cha- byśmy pomi11ęli warunki JJl'acy rob1Jtmkó-„ i 
podarczy i dalszy rozwój, nie może zbraknąć sto maszyn do szycia. • rakter. W zmechanizowanej krajalni nad sto- pracowników spółdzielni. P•,1cu1ą om w ta­
absolutnie nikogo. Tu chodzi o ka:i.rly war- Zarząd Spółdzielni z 1nzcwodnicząeym tow. sem równo ułożonych tkanin stoi przewodni- sadzie nrt akord i premiowani ~a w. c1ąglo~ć 
sztat twórczy, o pracę każdeqo robotnika i o. B. Koperem na czele, mając do dyspozycji ten czący Rady Nadzorczej , główny krojczy Kazi- pracy. Przpriętny znrob<>\;. szwaczki waha ~l~ 
hywatela, nipz11lE>im1e od tego czy tkwi on ko- pdrk maszynowy, zabrali się energicznie do rnierl Sze'Nczvk, jeden z tych, który wraz z w !Tra nicach 10 11 ty~. 7łotych. Praco'' n.c_ 
r::eniami w państwowym sektorze. produkcji, pracy, przystępując <io organizacji placówki, kiero\\'nikiem technicznym tow. Koperem po- .korzystają poza tym z be7plafneJ sto10·~'kl 

• prywatnym czy też w spńłdzic~Jczym. Oczy pomyślanej jako jedno- z oqniw spółdzielczego stawił na mocnych fundamentach całą spół- oraz z przydziałów skńry i materiałów ·rłó-
wiści<> dla nas demokratów społeczna forma procesu produkcyjneqo. Nastawiono się na dzielnię . Maszyny nożne i zmotoryzowane. kienniczych, opału itp. 
gospodarki będzie zaws7.e oczkiem w qłowie. wytwórczość roboczej konf<>kcji ochronnej, obracają się w radosnym rytmie pracy, uwie- Vvładze spókl7if'lni doUadają ~~arali.. abv 

\'\' ogólnym bilansie n>Jszych osiąqnięć gos iak komhirunony, fartuchy dla fabryk, insty- lukro1niając ltażdym swym obrotem 'osiągnię- z jednej strony ulepszyć procesy produkcyjne 
podarczych na polu wylwórzcości, spółdziel- tucji samorządowych i urzędów państwowych, cia tej wzorowej spóldziełni. a z drugiej jes7cze hurdziei porlnie~c'; dobro­
czo~c'- moie już poszczv-:ić 'i'ię po-.'lażnymi po-1 nilstawiono się nc1 produkc.jQ bielizny ·meskiej Jakie są. rezultaty pracy? Okazuje się ,że byt swoich pracowników. '-"' pl'ln 1e na rok 
zy-: i ami. Qwoce przeszło dwuletniej pracy w i pościQ]owej, któni h\ łaby rozprowadzona do wykonano tylko w pierwszym półroczu rb. 1948 je~t przestawienie ws7vs! kicb niaszvn ft!! 
spółdzielni wytwórczej i coraz liczniej pow- kon,rnmentów zn pośrednictwem central zbytu 87 tys. sztuk konfekcji i bieUzny oqólnej war motoryzację. Zwiqkszy to nicv.rn1 .. nli•·1e wy­
staiąrych w Polsce spółdzielni pracy, nie zo- PSS i Centrali Gospod11rrzej Spńlrlzielczei tości okolo 14 mil. złotych w tym 12.fiSO sztu l rlajność pracy, a 1ym sarnvm i zdfoh'd pra. 
stał · jel!<ZC'ZP jednak riostatecznie spo11plary. Prnn· Wytwór('zej, ki wyrobów własnych, i 74,680 S7.tuk z ma- cownikóvi. 
zow<1ne wi\ród ~połeczr>ń~twa. Dldlf'<JO te7. war VI/ kilku niPwiełkirh pomieszrzenictC'h )liłr- l<>riałńw powierzonych, wartości około 6 mi Opuszczamy hur·ząc·p turkotem nviszvn war 
tobv było przvjrzer się tym spółrlzielniom z I terowych i na pit"rW~'l\'m piętrz" roz.lokow~no. lionów złotych . Te olbEymie ilości' bielizny i I s:-taty ,,Astry" pod silnym w1 d:eniem. hanno 
blJ~ka nonad 120 •Z\•·11rrnk i rohotmki1w, „ którvrh I k0nfekcji s"Zły rio fabryk i warsztatów, dla 111jnf'qo wy~iłku pracowitego •·oleklywu i )eqq_ 

v.,1 rvrh clnia"h tnieli~rr1y możno~ć Z'\\'ierlze 'iele rlopierrJ w „A!<l1ze" pod kiernn ·ięm la- ZO .f.11, dln. Ministertwa Be~pieczeńtwa, dla „sztabu" R.F . 

.IUJlat P ra cg 
przez: 

g Zahlu.dowe 

Zrili.ąz.l«i Zawodowe 
• Zakupu i': 

hiehzn„ 
W~twory półdzielni. Praq.J: 
d;im§ką · męsk;i ~ stołornit, po1fo1cfową, ubr1:1ni robocze 
j łnne, _ łow~!" wł6kh~nnkzc 

m CEN J'RALI G08PODARCZEJ 

CfHTRALA 
GO P DARCZA '' 

Oddziel 
~-

U' Lodz 
u\ lliotr~otl':kR 6 

tel. !Cl8-16 i 15 .43 

RHO 
, pn!clziel 11.1 l n, n, w W<1r 1..•wif. O cl cl 7, I ~ I w I r• cl / 1 

klep Detaliczny przy ul. Piotrkowskiej 80 
BRANIA Ml sn 

JIO<ienn~ i •imnwe 

poleca: 
BIELIJ'.NA Ą1f,3SKA. DAMSl\A 
i POSCIF.l.OWA 
OBUWIE 

\ll\LTA D 'SKIF i M~SKIE 
l\"-PF.L!l57.E 

PY.IAMV Ml;: 'KIF. i f)AM"Kll':. 
TIHl(OTAżF. WELNIAN 

dn1y. 
Ciłn11krrm Zwia7k6w 

C<'ny ni7~r.e od wolnorynkow ich. 
li\wi:>rl'" · ·~h 11<\zirlamv fO proc-. rabatu. 

CENTRALA TEKSTYLNA 
Lódź, llfo111iu~ z h i 6 

Zbyt Rrotlu!{cjl P,1ńs twowego Przemysłu Włókienniczego w Kr11.j11 i n.i Eki!ipott 
CETEBE Biuro Eksportow" CE>11łr i1 lł Tekstyl nej, Łódź, A t. Kośdulłzki 15, te!. ! -!0-'16 

Biuro Sprz!'daży Wyrobów Bawełniany eh, Łódź Moniuszki 6, tel. 113-14 
Biuro Sprz ,dilży Wyrobów Wełnianych, Lódź Piotrkow~ka 18, tel. 125-24 
R1uro Sprz"daży Wyrobów Lnianych, f,ódź MoninRzki 6, tel. 1 t ~-09 
Bimo Sprzedaży \Vyrobów Jedwahnicz o.Gal1mtervjnych, Łódż Pi<Jtrkowska '3'!, 

telefon 208-24. 
Siu• o Sprzedaży Wvrohów IJ:i;iewiMsk o-Pońrzo~zniczyrh, Lodź ?1otrko'vska 3'1 

telefon 182-24 
81uro Sprzedażv Wyrnhów KonfPl.r-yin yrh, Lórli 
Biuro Spr7.edaży P•·zędzy, f~odź Mon111s1k1 6, tel. 
\\'wf'!d~l Ogólny, f,ód?; ~·1bnlu~zki 6, tel. 164-:JO. 
Biuro Pr11~owe, Łódź Monius·1,ki 3, tel. 201-5.'i. 

Pi0l1 k11v. ska 
261-16. 

37, 

\DZIAL HANnLn HURTOWEGO 
T.11di, Piotrkowska 76, tel. 261. 73. 

Sprzedaż po renach hurtowych dla kuplertw11 detallczneuo 
w hurtowttłach wofewód~kkh: 

8\elsk('), Dolne Przedmi<>~cie 338, tel 28-93 Olsztyn, A 1. Wnj~ke p„lskiego 
Bialvst0k Grunwald1ka 1 LJ!i, tel. 152 Lódź 2. Kl'ltna 3-5, tel !82-48 

tel. 268-55 

• 
Bydqn°zn:, Fnc:ha 5, tel. 37-94. r.„'ldż 1, Nctrnto,1·1cza 45, tel 260-24 
Bytom, Ks. Nawrata g Lub!m, Krakowskie Przedm1eścu; Nr 7 
Czę~to<'howa, Al. Ko1Huszkf 2FI, tel. 24.18 tel. 31-58 
Gdaósk-v\Trzeszcz, Liberro ana 38, tel 4!9-8Q Opole, Dwernickierto 15 

Pozniiń, Rze<"zypn~polite1 
JelPnin. Góra, Plac Pr. l!ierut11 I, le-I. 25-72 Rcldnm, WacłtlWll 4, IPI, 

9, tel 79-16 
1014 
2 I oli~z. M.tr~z. Żvmierskieqo 31, tel 14-39 Rzeszó"I Plac Wril110fri 

K;itowirP, Srnpcna 2, IPI. 333-<l'l Szrzecin. Sw. W1Jjcierh11 7, tel. 35-33 
Kielce, Daszyńskic;ogo 2, łC!l 12-.'i.'i Toruń, ż„rrlar~ka 2'1, tel. 7-90 
I'oszalin, świerczewskieqo 1, tel. ;:113'.l \l\Tarszawa F!rack,1 ~5 
Kraków, Ryr.i>k Główny l.'i, t1>f. :'i17-45, 46 Wrocł11w, Rzeżnirzs 1 1„1 3'.!-'.!5 

FAl!RYKA ''YROlłOW GUMOWYCH „I". W. SC'H\'\ EH ERT" 
pN! ZartątlPm P'lll"twow ·m - ł.ODŹ, 111. WOf.CZAŃSKA Nr 22:! 

ogl,15ził PR7.ETARG NIEOGRANICZONY 

na budowę 1-n~ p);~JrowPgo mag az.vnu murowa11Pgo, w neses1i f<l· 
bryki \Vyr<>hnw c;umow)c-h „Jl. \<\'. Srhweik!'rf", pr?'y ul. \<\ olt 7ań 
•!del Nr 2"'.1 w ł,011?~1. 

Hurtownia· towar6w żelaznych 1 artykułów aosnodarczych 
,STA l.J1\>IET" Sp. z o. o. -· KRAKÓW 

Oddział Łódź K llińs~ie10 20. tel. 171-61 

LÓD7KA SK:J',Anll,HCA 
ZLOMU I ST ARFGO ŻFLAZA 

Lódż. ul. Składowa .r 27-12Jl. tel. !55·08. 

zakupuje 

·wsze_lkie informacjP i pn<ikładki kosztorysów ślepych można 
otrzymac w Dyrekri.i fnbryki, f,órJź, Wólczańska 223, pokój Nr 2. 
o:"!rty_ w zc1.IRko'"~nych I nleusz~ odznnych kopertar:h, bP.7 1nacz. 
k~'\ firmowyr.h z .~ariser.n „Of erl il. na hud?wę 1 piętrowego mag 
z nu murowanego nalezy skład n.r· rln rlmn. 4 p;iździernika 1941 
cł1'.' q:-in„rny lO-ei v Dyrekrji fabryki, łJóM: , 111. Wńlr:z<1ń~k.1 22~: 

-~o riicrty na!Pżv rlnlączyć kwit wpłaconf's:tO w;ir!ium w wyso­
lrc!n 2 rror. od suniy knsztory~u. nrRz odpis ~wiaderlwa p11„my­
skweqn. 

\V_ad1_um n11iP?,\' wplacać do BGK Nr 944. OlwiHcie ofert na~lapi 
4 pazrl?tNTIJk,1 194? r. o gnn'(. 10,10 w Dyrekrji fabryki. 

Fa.hryki'l Wy l<lhów Gnmow ych zasl rzeqa sobie prawo swobod­
neq,.,. w~·boru ofere'l'.\ta. zwiększłmia 1uh zmniPjszenia rohót, unie-
11·azn1icnie przetar~u be~ podania przyczyn i ponnszeniff jilkir'hkol­
w1el( odązkorinwan z teqo powodu. 

WpłaconR wadid nie podlP.gają opror.~·ntowaniu l zo fanri zwró. 
one po przetar~u w razie odrzucenia ofNty luh po zawarciu u. 

mowy w wyp~dku przyjęcia oferty, 

. Wa.di urn przvparla na rzpcz Fa hr ·k1 Wr rnhów numow ·eh F.W 
Scmve1l,i:>rt . w razi~ cofni<:cia oferty pn jPJ ro:rpn.tr:reniu oraz w 
wypi!dku Il!P podpisania umowy przez oferenta przyjetPq0. 

POLECA; naczynia cyrikowP 
en1a l iOW(lnfl '!'.łom jpl;m,1 j Jl1pt;oh !rn!orowyc.h 

gwoździe I Boo:zmca i transport własny, 
drut ora" Specjalna zbiórka jesienna na akc1ę 

"' społeczną. 

odlewp kuchenne -_,,,...,,.,......,....,......,,.,,,,.., ............. ,....,..~==•""""'""""'=a<!' 
\.-....===-=====--==----~,,.,,...,,,,_._......,,_ ____ __,,_,: 

Spó łdz ielnia Pracy o N . łódź , Narutowicza 29 
WVRoB .WLASN\ cz 0 S ~N 

I Z MATER !Ał:.U ..r:;., 
POWIERZONEGO 

PONCZOCHV 
SKARPETK I 

SELFIXV 
R~KAWICZKI 

\\';kon111emy zamó,vieni" dl~ or~anizac ii. SWETR ' Itp. -

!)!' JH'I AT IYLODYC.H „, 

ZAR ZĄD PAŃSTWOWY 

HENRYK WAGNER S0 ty 
Fabryka Przyborów Ikar.kir. I• i Ma~:zyn 

J'.,ó rl z, u l. T. DAll17.yńsJdP~n 10, lfl. 126-% 

Biuro Sprzeda:i:g 
ul. r. A. Próchnika I /li p. 

Największy Urząd Stanu Cywi lnego 
W POLSCE 

• eśl' chor11i n ilość :-:ahtw1any-r• ;p-a'.<' 
najwiękG7.ym ? tego ro<lza1u urzedów w Pni 
sc.e je~! ni<>watpliwie Urząd Stanu CY'"iln go 
- I Obwód Sródmieji.ki w I.r1d'.'i. W okres1~ 
od 1 stycznia do końcą . ierpnia rh. ~· tJrzę-

1 
dzie tym zarejestrnwano 6.352 urodzei'i, tOS:i 

PA.STWOWA FABRYKA. · (lglns~rr. reioelorujny konkurs fotoyrof-icz·ń•,_•: ślubów ornz 3.010 1.qonów. Knnre!R.tia Ur~ędu 
Pn::OEMYSI,TJ IED\"A"NTCZ G i1 ·" d . ' . „,_ ' · 'V „ O- A C.ANTER.Y.J 'EGO N'l ,15 prnwa Zl ozyw1oną · korPspourlencję ze wszys • .., z . 

0 1 
. W l<frfryrn knżdy rzyte.lnik wy,qrywa: .tkimi C'zęściami świnta, załiliwia 1·c~ miP.,dZ'' " .agorzu, pow. z erzonlów na Dolnym .'ląslrn '' 

k 
i:00 rd., 500 zł., "150 zl., 1.000 zl i. 2.500 zł. tnnly~i szereg• s~raw konslllarnych. ]1lk prze. 

poszu ·l1je i zatrudni natyc·hmiast: sy am<> wyciągow z aktów urodzema dla 
w k Ilf'! Opróc:; "tego 1nyyrn.nn jJO 10.000 ~lotyoh. stwi<>rrlzcnia przvnależności pB.ństwowej ilp 

I 
1' 'il ' owanyc~ mil.jslrów tk.Hl(ich, t •'l'"Zy, Pl'ZPWlekaczy, Ilość wydawanyrh przez ten TJrząd pełnych 

~now11ny, c.Pwiilrkt ora~ od11owierlniP.qo. brakarza. oraz, skróconych wyci(\qriw 7 k~iąg "tanu 
I \\ arunk1 0!'.!0lne wraz z rlor!atktl."m Zi!<"hndnim. Mie~zkanie za. zcze-ąo1,, 1m llll ••m.er7..e Cvwtlnego do-:hodzi do IO.OOO ~ztuk mie-

pewnione. sięczniP. 
D 'RFKCJA ' j 11'-I A 'l"A lfll:.. O D I/ ,_,ff 0 Szybkie i sprawn<> załatwianie wszy~tkic.h 

... ......,,,,.,,....,, •• _........,,......,,...._,,,...,,,,...,._,,,_ .... .,.,,--..... - ---.,,,,,,--..... ~---.....,,...l spraw we wspomnianym Ur1ęn1if' świadczy r ;..,..,_, __ „-=_......,, ____________ _,,,,...,,,__.....,.....,"""""""""'"""'""",,,_...,,..:, wydajnej pracy jego personelu . 

- rte a sza a • 
I -mu i być zvbko odbudovian(jj I 

, 
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O GL O SZENIE 
·zrzeszenie Prywatnego Pl'zemysłu Włókienniczego w Łodzi, 

- -ulica Traugutta 1, tel. 193·86 załatwia sprawy zaopatrzenia 
swych członków w surowce, koordynuje współpracę z Instytu­
cjami Państwowymi, Samorządowymi i" Związkami Zawodowy• 
mi, oraz ·współdziała w pracach organizacyjnych przemy.:;łu pry­
watnego pod względem produkcji, zbytu i kształtowania cen. 

W Zrzeszeniu jest zarejestrowanych 5!'\7 przedsiębiorstw -
branży włókienniczej: 

389 tkalń 

52 dziewiarń 

90 pończoszarń 

7 niciarń 
l przędzalnh 

18 farbiarń i inne 
.lta:tem 557 firm 

ktore .latrudniają ca 2. 700 pracowników. 

• 

Zrzeszenie rozprowadza surowce przez następujące fJ'any: 

1) Łódzki Dom Handfowy „Glob" spółka z ograniczoną od· 
powiedzialnością Łódź - ulica Piotrkowska 220, telefony 
149·79, 200-86. 

2) Hurtownia Wyrobów ,Włókienniczych W. KUBIAK 
i S-ka, Sródmiejska 10, telefon Nr 204·68. ~ 

3) Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Zrzeszeń Prywatnego · 
Przemysłu Okręgu Łódzkiego Sp. z. o. o. Łódź, - Zachod• 
nia 52, tel. 176·99. · 

Produkcja członków Zrzeszenia jest doprowadzana do dal­
szej odsprzedaży w 60 proc• przez następujące hurtownie: 

1) Hurtownia Włókienniczo·Konfekcyjna E. Borkiewicz, 
B. Kłyszewski i S·ka Łódź, ul. Moniuszki 1, tel. 101·96. 

2) Warszawska Hurtownia Włókiennicza „W. H. W." w ł..o· 
dzi, ul. Piotrkowska 26, tel. 260·62. 

3) Hurtownia Wyrobów Włókienniczych W. Kubiak i S·ka, 
Łódź, ul. Sródmiejska Nr 10, tel. 204·68. 

4) H'\ll'townia Włókiennicza Samuel M. i Samuel H. Pabia· 
nice. 

; 

--......-..-i..t.•·---- ________________ _;.. ____ ...:.;:.;.,;,..~ 

' 

PAWEŁ BOBKOI Z . . 
PRZEDSTAWICIELSTWO 
FIRM ZAGRANI CZMYCH Łódź, Gdynia 
CENTRAL .A „.„ .• „ .............. „ ...... , ..... ,,., ........ „ .... „ ............. „ 

Łódź, ul. Piotrkowska 135, Tel. 148-81 
Adres telegraf. „PABOCOT,. 

Przedstawicielstwo . 
UUllltllUUllllll11111łllllJll111111111łllllllllłltllllllllllUllllll 

największej I irmy bawełnianej 
An·derson, ·Clayton & Co., 

Houston, New Orleans, Memphis, Los 
Angeles, New York. Mexico, Sao 
Paulo, Recife, Buenos Aires, Lima, 
Alexandria, Paryż 

IM P o ·-R T surowców włóki·enni­
czych ze wszystkich krajów zamorskich 

lłllłlłUlllllUllllłllłlłłłttlUUllHłlłllllllllllllllllllltlllllllllllłlllllllłllłłlłllllllłllłlllllllllllllłUllllłllltlllltłłllłłlllllllll.lllJlllllllllllllłHlllHllllUłtłłlUI• 

s~.~.~~:.~elnia Zar~k~w~ !":~ndów Woj~~~~~h !_!=== 
190-01 i 112-29 ul. Piotrhowsha !ł1 190-01 i · II2·29 

SKLEPY TEKSTYLNE: / SKLEPY SPOŻYWCZE: ====~=·=1 ' ul. Sienkiewicza 37 ul. Zamenhofa 6 
„ Andrzeja Struga 14 
,. Gdańska 64 „ Nawrot 2 

IHllłlłllłllHłlUlłtUIHHłlłlłlllllllllllllllllUllllllłllllllHlflllł111UllllllllllllllllłlłJIUltHIHłlllllllllltllllłlllllllllltłlllłlllllflllll1łltlltUllllllłlłlłlHlltłłl• „ ll·go Listopada 5 
„ Legionów 6 „ Wysoka 29 

~ 
~ 

EMILIAN BOBKOWICZ 
Łódź, Warszawa, Gdynia, Szczecin, Kraków 

Centrala: Łódź, Piotrkowska 181. 
telefon 130-08 Adres telegraficzny „BOB" 

Pr.zedstawicielstwo światowei firmy: 
BIJNGE: Buenos Aires, New York, Sao P~ulo, Re· 

cife, Lima, Kamina, Antwe:rpia, Casablan­
ca, Paryż, Uordeaux, . Marsylia, Ateny, 
Montevideo, Londyn, Liverpool, Shanghai, 
Osaka, Mexico City, Melbourne, Amster­
dam i Zueric~ 

l/llPORT EX PORT 
podstawowych surowców i produktów z wszystkich i do wszystkich 

krajów zamorskich. 

N4 SKŁADflE: 
kauczuk i szellak za zapłatą w zło· 
tych polskich. 

' 

„ Andrzeja Struga 3 
„ Narutowicza 12 
„ 11-go Listopada 38 

„ 6-go Sierpnia 20 

Własne tkalnie i szwalnia. Piekarnia, Biuro Budowlane· 
""'."""'"""""'""""""'""'""""'"""""""'""""'"""'""""""'""'"''"'"'""'""'""'""'""'"'"""'"""""'"'""'"""""'; .... , 
Spółdzielnia s.ztuki · i przemysłu ludowego H. P. 

z o. o. 

w lodzJ, ui. Piotrkowska Nr. 89. Tel. 146-f3 f07-B5 
P r O UJ a d Z i Ośrodki Sztuki Ludowej 

Pr Od U• U ie wyroby artystyczne, tkauiny. zabawki i ceramikę 

Or ąa n'ZU ie chałupnictwo 
p o ... a ą a wytwórczości ludowej 

Materiały piśmienne, książki i podręczniki szkolne 
Biurom, Szkołom. Ur,,;ędom 

:IUHlllUl1łlłlllłlllll111HHllHlllHllllllłllltlllłlllllHHllllllHllllllltlllllllllllllltllllłlllll11111Ultllllłłlll111111111ł111łllłlllłłllllłllllllltllllłtllllllłllłl11UłU dostarc~a 
. , 

..... 

S.11(.1„ SPOŁDZIELNIA 

Komunikacyjno - Transportowa 
Wrocław, Plac Solog 9. Tel. 35·81 

Prowadzi działy: komunikac>Jjn>J, transportowy i warsztat»· Specjalno~ć 
naprawa silników Diesla i pomp wtr>Jskow~ch oraz wtr>Jskiwpczy 

OKRĘGOWA SPOŁDZIELHIA OSWIATOWA 
ul. Piotrkowska 149 Telefong: Zarząd - 175-78 - Sprzedaż • 169-50 - Księgarnia - 164·4' 

S k I e p y: Nr. I - Piotrkowska 149 

D e t a I 

„ 2 .. - Plac Niepodległości (Hala Targowa) 
" 3 - Księgarnia - Piotrkowska 149 
" 4 - Zgierska 107 
„ 5 - Rzgowska 73 

Zamiejscowi pocztą 

' 
H u r t 

Spóld:r.ielnia Pracy ofiaruje swoje usługi 
Spółdzielnia Pracy Krawieckiej 

MASOWĄ PRODUKCJe MeSKIEJ BIELIZNY 
I ODZIEŻY OCHRONNEJ Z POWIERZONYCH 
MATERIAt.OW WYK O N U J E 

SPOlDZIELHIA PRACY „E l El TB re z. oś ,„ 
s odp. udslalaml w Łodzi • „I GŁ A" 

w Łodzi, ul. Jaracza 12, tel. 187-96 
posiada na swoim składzie dui» 
W>Jbór ubrań męskich i damskich 

oraz. czapek. 
lstniejącu ptZ!J Spółdzielni dział miarowy 
przyjmuje aamówienia :r. własnego i po· 

wierzone(i!'o materiału na sezon 
jesienno·zimowy. Ra!Jat dla 

•• 

• 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
. KONFEKCY JNO - BIELIZNIARSKIEJ ! 

,,ASTRA''· . Łódź, ul. Jar a cz a 6, tel. 135-22 I 
~ 

Centrala; ul. Plotrko111aka Nr. 251 teL 171·2S 

·! I I I a; „ No111omleJ1ka Nr, ł teL 179-36 

Jiao.to B. G. S, Nr. 8Gl 

wikonuje msze\kie prace wysokiego l nłalr.leso 

napięcia oraz pr11d6w ałabydl 

SU.A - SW!A.TŁO - SYGNALJZA.CJA. 

warsztat mechaolczn9 

Instalacja alecl telegraflczogch i kooael'UlacJa lnsłytucy j państwowych i samo- j 
rządowych. . ~ ----·-------------
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MAG N U 

'J p 
kl nn1c ych 

I foJJ i;n·63 
1'~Jegr. f.ELHA -ŁóDŻ 

~ 

z f. M J 
g " w 

Łddf, 181 

Bro„ 
lfllft„h lew York, M xlę , ao PiiUI 

alit rothe td., l„ o n d y n 
!MR T EK...., J.> RT 

P ZED z 
YROBOW T CHNICZNYCH 

I .c XCH 

'-'. z M .J I • -ka I 

lODZ, ul. Piotrkow ka 1 1. el. 200-61 

ROK Z~O„R ~I 1924 

„ '....l 1ET ·r~<) P'' 
FA Rf ,,A ARMATURY 1 ODLEWNIA METALI 

CZ. FIJAL ' W Kl 
J:. 0 DZ, UL ŻWllUU b. Tel. 264-48 "ACHUNKI BlEZĄCE· l\.l\.O. PONIAT 

n. ' · BA I\ ZW. SP. ZAJIOllh. 

8 P O ł'.4 D Z I R f_.1 N T A P R ._ C V 

,~MO NT AŻ" 
PRZ.EOSIĘBIOR8TWO RO.BOT: kanalizacuino. wodociągowy eh. gazOW!JCh, 

centrnl11ego ogri.ewflnt11 i bJeitharsko - de­
karskich. 

Łódź, u.I. Stefa·na Jarac·za 0, iel. 277-39 
• 

ŁÓDZKA SPÓŁDZIELNIA KREDYTBWA 
ul. Płotrkowaka 79 

uDilELA KR-EDY'rłl 
•obnemu roilniawu 
i przyjmuje OHCZ d-

6eł 

TAJCI 

Wytwórnia Trykotaży 

tanislaw Wawrzyniak 
ł.ód:t, ut Banduuk euo c /l'ł, 

l I. 1'70 73 

'fe l f 

t 

/ 

·Il, :łfłi.9•, !ł6łi·5ł, li~-83 i 12,·!ł"' 

np; CE N OP 

ZaopatruJe w surowce odpadkowe: Przem sł włóldenn!qy, paplernl­
ciy, chl'!mtczny, szklan1ki, drw vny, rzemiosło 

1 Odrl~iałów RPj1J11P''>' •rh w nuastach wo1ewód1:l<ich. 

Się{· knnr:er;jonn an rh zbiornic na terenie całego Pan:;twa i: ·up11j.e: 
11 mąty, milknlrlłurę, sllur:i:kf' uklaną, kości, butelki. odpadki ~.JU.."!!e Il'€, 

celhtloidow , knrJ.\owe, star yty gramofonowe, i;zczecjnę. ' łojiie '·oiJ. 
sk•e., tr2we 1nnrsl '} 1 Pif'fw it-p, 

Pol!titW<l cz~·śriw11 d)iJ: P.I P., 11rzem ·~lu hutniczego, węqlow..,go, 
metalowegn, Pnerrretyrzner10. rożnyrj1 zakładów prz" y łnwy~h, ;.;i,m{)!Zii· 
do" vrh, ~pr\łd1Jrlrzyr h i qni;porlarc zvrh. 

Pro\\ adzi następu j;,ce ;.ib.l!l'i\' własne: Sot tO'\\'nie Od11aJkf1'1', Ząldą­
d Pr vróbki Sl(l/Pcifi i \l'lnsia z ierzęcego w o ·iwiu NoV'fj Soh. 

,rNTRA LA· l&rz~d 1 [i111ro Piotrko1l'ska &O Tel 218-44 

11111ai1 skl•'v Uliłll!I I •~P•tlłrtlE, k UllłlfG ł ,,lir I •l tkl\1', • Uf , 
at t utra•11• tar1H1s~1 warmr 1 111uw 

P LEC A: 
warzywa, owoce, naaion11, nawozy, d1emi kalia, szkło, opał, uz~dzia i 0{.E, 
1·r.hotl7.ąt:f' •l i~f.rrf' o~rnrl'11dwa , iak również przet· ary - k pmtf; kwru;ioną., ór-
ki, pomidorv, szczaw. 

Łńdzka Sp01diielma Oqrodn!rv1 pole<::a „~ P'tO!l je~1ennv, znane mz t 
iaknsd drzewkd n ONI ·e. . 

'.amńwiPnia prznmui" Riuro <;;pńM:del ni, przy 11!. K!i. B"TJ.d•P·.o; :lE.-;JO U. O<l i.o 
drzewek i ~przedaż detal\r nn rozpocznie ~;€ pl•'r - zych .-Iniach paźoiziernita 

ZAOJ>AT UJfl: • 
hurlowo i !I Jalin.nie 

\.Vojsko, stalówki f'3hr · ·zne, tn~tytucje społeczne, urzędy i skl-:py. · 

MECHANIK PRECYZYJ A 

R 
udowa w 

l;ódi, Plac 'olno&ci 3 el, l2 -21 

E 

REALIZUJE PROGRAM ODBUDOWY KR ,JU 

\V11polpracuje w odbudo111k mi11sl i msi. 
,' z ko 1 i I Ach owo m ~ekresiP. hudo­
wnictwa. Szerzy id"'"' spółdzil'lciośc.i. 

l W 1'konuje: dr~i. 1 o ty roboty budo· 
ml n~. 1 o u odm•, r,..llul tr"k, ro­
bor11 elr.ktrJ1hka · e, urr. d~~ni ~dto· 
wotne. 

CE TRALA WARHAWA, 

I AŃSTWOWE PRZEDZIĘBIORSTWA 
1.0tlt, 'le•kt 'lu •I, I I. U ~J, łl-!!Cl I I, • I 

ODDZJ.ALY: 
IJ JIUDOWNlCTWO MlESZliANIOWJi - ul. l\lllrI kl<>ąn 1.16, IPI, IU-i3 21 1100\ l<"TWO P llHI\ U)\ f -
Al. Jiojcln•r.kl 43, rei. 1~0·22 :n IN:t.1'N!ER\JNO llUOOWLA li - ni, z~"'"''"'~"" 46, Id. :!~ł-7• •ł I ·~.T\L.4.-
CJll I!LllKTR. 1 THCHM.KI SANITAllNF.J - al. Strrlin5a al, t<'I. I l-tl ~I Cl'll. il<A. ~ al. '/~• .„1,~1. J 
rei. 261·8~ 6) 0007.IAł.Y TERENOWI' - C•t•lol'homa - Slcrad, - o ... rk<l•li I '"""· 

WYJCOMUJĄ: 
w1<zelkie roboty hudowlcu1•, dro1Jowe. bud<1we kolftłnow falarJ"e "'"• "'" IHQW'f'Wh ht k~tl w 
robot„ ceramlcane, uklcidanle 9la1111ry i letrokoty, kaacsli•acylno • wodo i li" • r1~ lTA 

cenlralne oraa ln•tcdac:I• elektryc::ane, 
Potł•d•Jłł włatur: w•nr.te•D ruet:hanlcznc - ter•a•t i 11tolarnie, :i-pn.ęt i ual,itłłda - ntłp'!'Vł~tłni '-11&.rt.t •~t.hnłt:tnp 

IYN" ~ p ó J-.J I : I, ! 

H R i li 
Łódź, ul. Piotrkowska H6. T lefony: 177~ 

p ~ r D 

SPÓŁDZIELCZA PRALNIA CHEMICZNA FARBIA NIA PONCZOClł 

I 
~·N DZ][E~ 

dol, ulica Strselcóm l\antotu ldch .i/e.. Telefon l4'1·4 

FILIA- . STRUGA 2 

$ P E G l A L M O S C: od · tVłei ni . ;1· dwabnych n.ee ty, ma elkic:h 
futer, arderoby i dywanów. 
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{ Onika Piotrkowa Akad e m ., a s p· o' ł d z ·1 e I c z a 
„G~~tkct~o1r::~~~U.~t'b0 

Pracownicy Ele trowni 
na odbudowę Warszawy 

Elektrownia w Piotrkowie deicyzją ~ 
d'y Zakładowej, Zwią,zku Zawodowego 
i Kierownictwa postanowiła prawwać w 
dniu dzisi-e.jszym, J!>~eznaczając całk.e­
wity zarobek na rzecz odbudowy stolicy. 

0 iotrków· Tryb. - ul. Legionów 16, J. p: 
telefon t 3-97 

Administracja czynna od godz. 8 -
16-ej bez przerwy obiadowej, w soboty 
•d g0dz. 8 - 13-ej. 

Redaktor przyjmuje codziennie od 
(odz. 15 - 16-ej. 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr· 
'owskiego" w Komunalnej Kasie Osz· 
-:ę<lności w Piotrkowie nr. 425. 

H' emu ivinszu;emy 
Niedziela, 28 września 1947 r. 
)ziś: Wacława K. 

\KJ ain::ei~ze telefony 
l0-49 Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
· J 3-14 Powiatowa Komenda M. O. 
10-41 Miejski Komisariat M. 0. 
10· 7!:: "itr aż pożarna 
11·13 Ubezpieczalnia Społec~n·a 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
I t • 13 od 21 - 7 rano. W niedzielę I świę 
1a dyżur dzienny w szpitalu Sw. Trójcy. 

KINA 
Kino „Bałtyk" wyświetla film amery­

kański „Wilki morskie". Początek sean­
sów w dni powszednie, niedziele i święta 

.o godzinie' 16, 18 i 20. 
Anons! Jwi wkróke na ekranie klna 

„Bałty'k" naipi'ęikniejszy film produkcji 
amerykańskie•j o brate·rskie.j miłości i po 
święceniu - „Pięciu Zuchów••. 

Kino Polonia - Film radziecki pt. 
,,My z Kronsztadtu". Początek sea'!lsów 
o godzinie 17,30 i 19,30. 

Stairaniem po,wiatowego komitetu wy- demia sp()ldzielcza. W części ar,tystyez­
konawczego obchodu dnia s.póldzielczo- nej udział wezmą sekcje sp-ółdz . orga­
ści w Piotrkowie w dniu dzisiejszym o nizacJi, młodzieżowych, Hc·eum spółdziel­
go<lzinie 17 w sali im. Kilińskiego, Aleja cze i dzieci z przedszkola RTPD. W an-
3 Maja 12, odbędzie się uroczysta aka- traktach grać będzie orkiestra kolejowa. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111m1111i11111mm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

·Budujemy stadion sportowy 
Samochód w roli drwala 

KiLka dini temu o godzinie 22 samo­
chód ciężarowy z 2 przyczepami T 60023 
firmy „Biuro Spedycyjno-Transportowe 

Na apel ,,Głosu Piotrkow61kiego" w i ob. Andrzejewskie.go Józefa do złoże- Trasa" Katowice, Młyinarnka 14. jadąc 
sprawi.ei budlowy Sltadionu sportowego nia dobrowolnej o!fiary na powyższy cel. w ~ródmi~ściu Pio!rkowa. z plactt Kośdu 
dla klubu „Concordia" o.J:t Kobus Sylwin Uwaga! Wszelkie wpłaty na budowę s::kł w ~bcę .Torunską w1echał na chod-
wplaca 1.000 złotych na ko1r1to Nr. 426 . · 1 mk łamiąc kilka drzew. Przyczyną tego 
w KKO w Piotrkowie. Ob. Kobus wzywa stadionu s:portowego dla klubu „Goncor-1 było pęknięcie bolca iprzy ostafoiej iprzy-
tą drogą ob. Dio.nizego Torkę, ob. Idzfa-1 dia" należy wpłacał na konto czekowe I czepie. Szczęśliwym zbiegiem okolkz,nc 
ka Jówfa, 01b. Bełczykowskiego Bogdana Nr. 426 w KKO w Piotrkowie. ś.ci wyrpadku w ludziach nie było. 
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Pomoc dla polskich dzieci 
Międzynarodowy Fundusz Doraźnej ceminister Zdrowia dr. Sztachelski. Pod 

Pomocy Dzieciom przy Organizacji Na- pisanie układu nastąpiło po konferencji 
·rodów ZjLdnoczonych zawarł ostatnio Komisji Programowej Międzynarodowe 
z Rządem Polskim układ o udzielaniu po go Funduszu Doraźnej Pomocy Dzie­
mocy diieciom 1 kobietom brzemiennym ciom, która zatwierdziła plan akcji po­
i mathom karmiącym. Układ podpisali 

1 
mocy przedstawiony przez delegata pol­

dyrektor naczelny Funduszu Doraźnej skiego dr. Rajchmana. 
Pomocy Dzieciom Maurice Pate oraz wi Zgodnie z postanowieniami układu po 

Nowe Dazwy ulic 
Zarząd Miejski w Piotrkowie Trybu­

nalskim przypomina, ż.e uchwałami Miej 
skiej Rady NarodQwej w Piotr.Rowie zo-

moc obejmie 700 tys. dzieci i m·ateh;. W 
planie uwzględnione jest przede wszyst­
kim dożywianie małych dzieci. żywność 
rozprowadza:ia będzie przez ośrodki „Ma 
tki i Dziecka", Ministerstwo 'Aprowiza­
cji przeprowadzi natomiast transport we 
wnętrzny, magazynowanie i ogólnY, przy 
dział. 

W początkach października przyoywa 
do Gdyni pierwszy okręt z ladunkiem 
450 ton JTileka skondensowanego. W dal 
szych transportach przewidziane są tłusz 
cze, mięso i tran. ł 

Dyiury aptek: stały przemianowane następu}ące ulice: 

St. Staszyca, ul. Słoneczna na ul. im. Fr. 
Szopena, ul. P: O: W: na ul. gen. K. 
Swierczewskiego, ul. Piłsudskiego na ul. 
Marszałka Sta.lina, ul. Nowy-Swiat na 
ul. Wyzwolenia, ul. Sulejoi\vs.ka na ul. 
B. Limainowskiegio, ul. Łąkowa na ul. I. 
Daszyńskiego. 

Na podkreślenie zasługuje ifal{t, 'fo Mię 
dzynarodowy Fundusz Doraźnej Pomo­
cy Dzieciom w zrozumieniu ciężkiej sy­
tuacji dzieci, które przeszły straszną oku 
pację i przebywają w jednym z najbar­
dziej zniszczonych wojną krajów uznał, 
że Polska najbardziej tej pomocy potrze 
buje. To też liczba 7-00 tysięcy dzieci, 
które będą nią objęte, jest najwyższą cy 
frą w rz~dzie państw podopiecznych. 

Dz<iś dyżuruje apteka mgr. Grabow- ul. Tomickiego na ul. im. dr. A. Próch-
skiego, Plac Trybunalski 9. I nika, ul. Bujnowska na ul: im: ,Prezydien 

---- ta Roosevel.ta, ul. Kwiatowa na ul. im. 

ll'qstępq teatru Ził'._ 
W dniach" 24 i 25 bm. ziespół drama­

tyczny Związku Walki Młodych w Piotr­
kowie, wystawiał komedie w trzech ak­
tach pt. „Na weroło". Jak . wnioskować 
można z oceny widzów, sztuka ta wypa­
dfa bardzo dobrze. Sama gra ar,tystów­
amatorów oraz kh swobodne zachowa­
nie się na scenie, bez tremy, wywołało 
duży podziw dla grających oraz dla reży 
sera, który w tak krótkim czasie potra­
fił zorganizować dos.konałe występy. Jak 
dowiadujemy się, zespół ZWMu udaje 
się w tych dniach w objazd po powiecie 
piotrkowskim, a następnie po pobliskich 
miastach naszego wo.iewództwa. Wyni­
ka z tego, że ZWMowcy Pioitrkowa do­
skonale zdają oobie sprawę z tego, czym 

jest rozszerzanie kultury polskiej przez wie nie zaprzestanie swej działalności na 
urządizanie występów artystycznych w przyszłość i w dalszym ciągu pracować 
osadach i miasteczkach. Sądzimy, że będzie nad rozipowszechnianiem kultury 
zespół dramatyczny ZWMu w Piotrko- pols.kiej 

Schwytanie rzezimieszka 
Przed kilku dniami z pociągu na stacjd skradzionym bagażem. Sprawcą okazał 

Piotrków dokonano kradzieży walizki na się mieszkaniec Zgierza ob. B. K„ który 
szkodę kapitana WP. ob. G. F_ Obecnie obecnie oczekuje odpowie:dniej nagro<ly 
jak się dowiadujemy fui:kcjonariusze za swój czyin. Walizka oczekuje w Komi­
Mie~skie~o. Komisariatu ~o. w Piotr-1 sariaci: na właściciela, kt~ry może ją 
kow1e u1ęlt sprawcę kradziezy wraz ze odietb-rac. 
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Czytajcie >> G I os Piotrkowski>> 

-=I Ogłoszenia drobne \\-
życzenia imieninowe. 
Jgnac, Halina, Terenia, PiotrKów, ul. 

Szeroka· 5 m. 13, Mamusi składają se·r­
deczne życzenia w dniu imienin. 

Z okazji imienin dyr. Państw. 6entra1i 
Handlowej w Piotrkowie ob. Rozpędka 
Wacława, pracownicy zamiast kwiatów 
przekazali 2.200 zki1tych na odbudowę 
Warszawy. 

Unieważniam skradzioną legitymację, 
wydaną przez Min. Sprawiedliwości 
Nr. 190, wydaną 31 lipca 1946 roktl na 
nazwisko Wojtasińska Stanisława, zam. 
Piotr.ków. 

Wkrótce ukaże się z datą 6 pażdz1ernika 1 OO-ny· n u m e r ,,C h ł o p s k ,. e 1· o ro e 1· ' ' tej pierwszej redakcji aktualnych wiadomości setny numer tygodnika Polskiej Partii Robot· o życiu i potrzebach naszej wsi. 

niczej dla wsi - „Chłopska Droga". Wielka redakcja od tego czasu :rozrosła się 
Pierwszy numer „Chłopskiej Drogi" ukazał , do ilości 500 stałych korespondentów wiej-

się dnia 21 października 1945 roku. W słowie tywat:go zyoia wykraczającego poza opłotki zakłamania, droga walki o ambitny, twórczy skich. Prócz nich do „Chłopskiej Drogi" pi· 
wstępnym od redakcji czytaliśmy: grolllddy, egoizmem miejskich i wiejskich ka- współudział chłopów w formowaniu nowej sze tysiące jej czytelników, dzięki czemu ty-

pitalistów, grzęzła w ciasnocie pojęć, marna- rzeczywistości, droga postępu, droga 1'edności dn'k t · • · d · · dl · · 
„Nie chcemy być pismem dla chłopów, · · ł go 1 en rzeczywisc1e o w1ercia a zyc1e 

trawiąc me z w asnej wi,ny niespożyte zapasy pol&kiego narodu przez sojusz robotniczo- 1 k' 
chcemy być pismem chłopskim, pisanym pr,zez energii duchowej. chłopski. po s iego chłopa, jego zainternsowania i po· 

h hł · · kt' b d · d Uaktywn"1en1·e tych zapaso·w psych1'czne'1· glądy, a przez to aktywizuje życie umysłowe 
samyc c opow, p1s~em, ' ore ę zie o - Z okazji setnego numern „Cht-0pskiej Dra- nad podniesieniem kulturalnym mas', chłop-
zwierciadlało życie chłopa i jego zdobycze, je- energii polskiej wsi stanowi zasadniczy wa· gi" stwierdzamy, że tygodnik ten spełnił swa-

. „ ją zapowiedź i że jes·t rzeczywiście pismem skich. „Chłopska Droga" jest tygodnikiem o 
go troski, zamteresowania, nadzieje 1 obawy . runek pracy kulturalnej i cywilizacyjnej nad charakterze gazety. Bowie.m obok stałych 

chłopskim, bo piszą do niego autentycżni chło-
„Chłopska Droga" podejmowała ambitne podniesieniem chłopa na wyż&zy poziom egzy- pi, bo porusza ono najistot,niejsze problemy działów fachowych, listów ze wsi, „Chłopska 

zadanie zbiorowego organizatora mas chłop- stencji. Reforma Rolna, rozładowująca bezro- życia wiej:;kiego, podane nie z drugiej ręki, Droga" zamieszcza artykuły polityczne, stałą 
skich. bZadanie ambitne, trudne, ale niezwykle bocie wiejskie i likwidująca nędzę chłopa po!- ale bezpośrednio przez samą wieś. kronikę zagraniczną i krajową, telegramy za-
potrze ne w naszej nowej .rzeczywistości, w graniczne i przegląd prasy. a nadto dwa sta-
której masy chłopskie są współgospodarzami skiego, stworzyła warunki, w których aktywi- W roku ubiegłym, 14 grudnia odbył się w łe miesięczne dodatki: „Promyk'. (dodatek dla 
państwa ludowego. Podniesienie wsi polskiej zacja mas chłopskich może się odbywać w spo Warszawie pierwszy w historii dziennikarstwa dzieci) i „Kłosy"' (dodatek kulturalno-oświato­
na wyższy poziom cywilizacji nie może się od- sób nieskrępowany trudnościami ustrojowymi polskiego, a czasopiśmiennictwa wiejskiego w wy). 
być inechainicznie bez jednoczesnego podno- . . . . . . . . 
szenia kultury osobistej każdego chłopa. A pod- l .matenalnym1, 1a~1e stanowiły w. ciągu w1i:- s:czególności, zjazd_ ~oresp~~dentów .prowin- „~hłopska Droga" u~braja ~e.ś nie :ylko 
noszenie kultury osobistej każdego człowieka, ~ow .1?-~r, odgradza1ący chłopa od zródeł cyw1· CJonalnych „ChłopskteJ Drogi . Na z1az<l ten w wiedzę fachową, ale 1 w bron 1deolog1czną 
to przede wszystkim budzenie w nim głęb- hzac11 1 postępu. · przybyło tSO-ciu korespondentów ze wszyst-, i toruje d-0 umysłów chłopskich drogę idei so­
szyc;11.~aint~resowań, gdyż powoduj~ to wzros~ I :Jednym ~ pie~wszych pism chłop.skich, któ- kich stron kraju. Było to wspólne zebranie juszu robotniczo • chłopskiego jako podsta• 
amb1c11 tworczych, potrzebę poczucia własneJ re przez wc1ągame chłopow do wspołpracy re-, ł . d k „„ Chł k" . D .• , k c!n · • • 
użyteczności. Wieś polska odcięta od żródeł' dakcyjnej aktywizują twórczo naszą wieś, jest '.'ma .eJ re a CJI · -:- " · ?PS '1eJ rog: • pracu-, wowego. warun u po -0szen~a wsi na wyz­
kultury i od współudziału w kształtowaniu lo- właśnie „Chłopska Droga" - droga walki o JąCeJ w Wa,rszaw1e, z wielką :reda.kC]ą, pracu- szy poz1-0m dobroby·tu materialnego i kultu­
sów naszego społeczeństwa, odsunięta od ak- wyzwolenie chłopa z jarzma wielowiekowego jącą na terenie całego kraju i dostarczającą ralnego. L. R·clr 
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Poleca znane ze swej dobroci wądlln~ 
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Robotnicza Spółdzielnia Wytwórczo-Handlowa Spółdzielnia Robotnicza Rymarzy i Siodlarzy 
,,H'I" Zff'Of_E/łJIE'' PRZYSZŁOSC RU1 RSł\ 

z.odp. udziałami w P.iotrkowie Trybunalskim ul. :Muła Stalina Nr. 58 
tel. 13·30, punki spr:redaiy w Łod:ri, ul. Das:ryńskio90 15 z otlp. udz. w PlOTltKOWIE. TR. YB. 

CBNl'JlALA: pl. Czarnledclf'IJO 7, I I. 12.87 
•r. S1'lep z dodatkami s:i:ew khnl. 

lep z Ghuwlem 
~ l>Ti\CGWDl'il kamHzukza l zew ka 

poleca obfity wybór 
pQ cenach 

ONI .~\ I WRZ SNIA 11147 R. 
REPR ZENł.\lWJN I LOKAL 
mia 111 Pfntrkowa 

,E llU lCIĘ „EUROPĘ" 
ob} \I 1\iler 11w : 

„b, Mi. In!. zc.r.yrlell'kl J uy I Jawor-kl 
Jan. 

~tero\vniclwG cgóliltl „Europy" powie­
rzono ob. K lLH ALRl\SA. 'Dl~OWI. 
Je<lynie w~zyscy wyżej wymienit>nl rnajć) 
p~wo !'l'Jlfezentowania „Europy'". 

Huta »Rorten ja« 
w Piotrkowie, ul. 1-Maia 21 

tel. 11-,~Q 

zakupi bezpo. r~rluio od produ· 
c::entów po cenach r9nkowuch 

500 mJr. kartofli 
Zglo z~mci: · Hut11 „Horten ja" 

D~,irf!htor , ·ac~f'lnJ,• 

FIRMA JOZEF !DZIAK 

Piotrków, 1~ra1lik11 10, tel. 13·00 
pol6<'.ll L"uklr1, lowar\ sro~} \l'L''ll'. prosi ki 
zapałki 9it~y, pępirr, torb\, pastę :Jo obu 

win i podłóg, mydln itp. 
l"I RT DEJ'AL 

Fłlitt I - ni. Ni1rntow1cia 8 
Sklep z rlnrlalkami szewi;kimi 

Jlllłil li -- ul. i;:tłlllna fl3 
Sklep i dorla.tk11ml new,kiml 

•nt: kl 110 I dzlecłnn fi-O 

Wytw6rnia w6d ga owych 
i lemoniad 

JA KA LECI Kl 
Plolrków Trvbl\nilł U 

\\\. Slill'OWiH ?.l\W!ik.il Nr 5, tel. IO 93. 

poleca man • I ypr(lhow1m • w eł 

dobrot'J „Jałowiec", Oranżarlł) z miął.nu I 
priiwd:ilwych pom11rat\r1, n\irle qatunkl 
W)'"mienitych l!'monlild i WOrlf' ~udową. 

'V 11 Ir. o n 11 j c z w ł a 11 c g o i p o w I e r z o n e g o m a t r i a l u : 
ekmi punf'h 1uoj11kmL•)I, r7ęd11 k1rn•11ler11j~kie, uprzęil' taborome, torh!J ohtrralde polowe, 
pasy oficersl,łe, mapniki, futr.r11l11 do pl!itoletóLU, pasu żołnierskie. Dla rclników uprz.eżf 
szorowe robocze. G11lirntcrle, teczkl biurowe, torbµ d11mskif', portfelr, piłki >po1·1owe, 
pas).! harcershr, 1u1sld do 11podni, tornistr)J szl o!ne Itp, Specjalno!lt, 1111ndaUa le.tnie 
ka ce. l'akutf'C1.n1a tv~· elkił' reprrnc·!l w zal;re il'\ 

Baczno • ć Spóldzie y 
mia t i powiatu piotrkow ki o! 
w dni wrz nia 1947 r. 

h da im y na ze wi to półdzielcz 
W ty!ic · w 1łnl11 tvw z;trlPrnon~h 11.1enw n.•sz1 
?lZynaleinosc do lej wielkiej !deJ. \'~z '['C:Y 

utaudil!'f'm i i••h. w naue1 cod1ie1 nei pr11c • 
tak i dzi.~iaj w1•:ttntemy gromadny utlztoł 

CZY TAJ C I E I 
sta11ie111y •oliriurnil' pnrl j e d n y rn ll'l '"' ym 

,,G~ PiOhkOW ki'~----~~•-------~-=·-v~u-ro_c_zy·s-t-·m·--ob_r_.h-od_z_h_-1_~_po_1_~--~-~R1f_l•-ie-1r_y_!_''-
l/lllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\llll\llllllll\llll\\lll\l\\l\\lllll\\IUllllllll\lllllllllllllllllilllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllll 

Ostatnie wyd wn·ctwa ,,K · ązk " 
Nakładem ~półd . Wvd<1wnicrnj „Ksirj7.!\a" (str. 112). Jest to zhinr harwnin i 'i, wo uję· 

uk<1z<1ły ~i~ o tatnio: A. Srh<11f -- „ 'siąp do tyrh repnrłą;i;y .: podrói • po /:wlr11ku lladziec. 
teorii mnrksi~.mn" - zari·~ 111ąłerlalizmn d1a- kim, w rnsie J...lórei 1111tor.l\ą 1111ałn mnżnośc 
lekty ~mag o i lliilorycznego (str. :112). Książka :relk męcia się zarówno z życiem miast jak t 
ta, napisana popul<Hnie i cie.J,_awie, Zilznaja- lrnłchoiów, Odclzirlne rozdzinły pnświ1Foni> 
mią z ideoloni<1 I podstąwami teorii ;narksi'l:· zost<lłr życiu .kobiety rndiiRcki1 j, robotnikowi 
mu. Prnca obe}muje triy c2.ęścl: źródła i historiq u ~w11go warszliltu, opisowi Pałnc::n P!onlep'lw, 
mąrk.s!zmu, nwtarialli1n tlialeklyciJJy i mąte., Tf'i\lru I ukiP!ek Qbraicowa elc. 
riatillll hi91toryciny, „Priewodnll; dla rad zakł.idowi eh" (str :!24), 

Wando Mfllcflr ~ „S'l.rić tygodni w lS!lR" klóry l.dWiern ?:bińr pr?Ppi1>ów o<l11o~zr1cyrh 

sifj rln d iałitlnn~P.i rad Zilkłild1 ' e !H'l? s~e.­
re9 wiadnmości z tą d1iechiną 'ZWI Ul'l .reb 
Wydąwnictwo to okarnć może cenną pomoc w 
pracy aktywu związkoweqo. 

St. Ziólkowshi - „Roiważ,1ni11 łli'tlH'ZVd\lll­
skie" (str. 64) - II-gie wydanie. W hroszmze 
tej 11tor orn11wia z pn ją pnhlir.1si\1 zn nra­
wri rnfn11ny llzkołnlrtwą t moi.liwośri il' m. u 
•połerzneqo ll'l<t&, stwor1nnaj chięld uprn ze- h 
n!eniu oswlnty. 

St. Ehrlich „f lołR f119 "11\ll" f tr ,21 !! 

Straty pszczelnictwa - wyrównane 
I Jflsi1u1ią lfl.(li IU~ u b łu w Pol;;co ukuł1J l 12 Wlily, i.t, wio•1tlij br. mieli ' nn 1al11l] ••". 1170 ~y -

tyslf!CY llil· I k, liciących 750,000 rojów1 ;irzcd oł1~cy rujt)w p~1czolir i. 

wydanie. Brosrn1n w spnsób zwi"?ł'' !er? • "'­
czcrpujący mó\\ i n 11r1rorl1inilch f~szyz111u, wo­
rrrarnie ; i·tocip hlłlern:m11 ornz wyni>,lyc.11 z 
rnct!i1a1 ji f P[JO prnfjrr11n11 knn J,.11. f'llCJaPh b,· 
Inr\ c:iny r h, 

W ~Mii „llihliolok,1 Pi i\17.Y Pni kich I Db· 
r ych" 111.aial fll11 „Wyhót pof'IJi" A. for~! v· 
ną W OJH<1rowrtni11 St. flm111,111ik11. 

Józefa Gadzlnow kl · o 
od 1 \6 roku , pr mLi.awa Pt"erw~ w 

aa~i P okupnr:1i 
Ptotrkón, ul, talłna ·1, 

riliu: fowa1·kił' 'Cl „~, 

wojm1. l~ylo 1~ Polsce 1.~00 tysięcy rojów. Dłu· Ob( cnlo ~lrnly pnwyż~io i11sl<1ty iw to 
!J~ 1 cHgk~ 7.ima orni medostatecina zaopatrzA ctdk.lwic io W'! rńw~1ano. n11ilJl\I p1:ivi 1j1cvm 
nJe w cuk1t1r ~powodownlv 1nc1c1.ny 11bytek w . 

· h k 1 'l~ l · 1 Wrl 11111.;nm iJlmn IPr1· r '1.11Yll1 l~tn, •iblf_H\' 11110• ro Jc!C I l'l~fl 1111'7. flll ~;i .pror•on , flllf czttr, ftf y 
nArmrlln \' nhytri ~tmnw , powinien wyno ić od rlńw hyl~ w 101.u bleiąc m lPp~ze nli w ub1e. 
li do R Jlrnrent. , trat· powy? ze spowqdn· qł ·m. 

Z Hl rntury ollrej wytlula „!' itt~kil": A. 
Bck11 powi6ć pL „Srnffn Woiokolam;t·a" (:.~r. 
308}, 1117pJ,.J11ri pnll red St O!,tirkioqn Pow; eść 
ta obrnzuje w suqosiywn' po ób o:l1 nek 
wnlk tzw. cl :wizji Pąnfilnwców nn sil)~!e Wo­
łokołilm I lr.j, pni dpnl11 fo kwy. 

P!'ll Cl -. l CJP l\•\l'(lb lflflfł< j 4k11!;fj. 

""="=._.,.,"'=.~-~..,,.__.. m U I a y 

Syq1 \d Un~te.d - „Kry tv na, rńrket I ~w­
ren n" 1u·c:· T ( tr. Slfl). w prz. i !arizle Wanily 
Kra{len,_ Je ·t Io ·J 'llnn pn 'ia · ć i ·ttu} •'11li• 
)<;tórej kr;ia rn gryw;i się w !()-ty.fil 1e1;u. 
~uterka )esl. i3\: w1a•:iomo, laure~tką 1H~r0· 
dy Nob!~ 
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i} f~m.tast uszyć marynarkę 
wolał w knajpie wypić ćwiartkę. 

4) A gdy knajpę Jwz zamknięto 
w domu takie robił święto. 

UWAGA REFERENTKI WYDZIAŁU KOBltCEGO 
LEWEJ - ŚRÓDMIEJSKIEJ 

W poniedziałek 29.9. o godz. 16,30 w loka­
lu partyjnym przy ul. PołudnioweJ 11 odbę­

dzie s!ę zebranie referentek Wydziału Kobie 
cego dzielnicy Lewe) - Sródmiejsklej. 

BUDA PABIANICKA 
Dziś o godz. 10-tej odbędzie się zetiranie 

terenowego koła rzemieślniczego 

ODPRAWY 
Komitet Polskiej Pa.rfii Rolfo!nlc:zej przy 

Zarządzie Miejskimi w Łodzi z.<1wiadamia, Iże 

w dniu 29 września br. (poniedziałek) 0 go 
dz!nte 17-tej (po południu) w lokalu świetli­
cy fm. Mariana Buczka w Łodzi przy ul. Mo 
niuszki Nr 7/9 odbędzie się odprawa sekre· 
tarzy i dziesiętników Po!s!deł Partii Robotni 
cze) przy Zr;uządzie Miejskim. w Łodzi. Obec 
"ość obowiązkowa! 

C:o iiOW81!0 W Z W M 
We W'lorek dnia 30.9. o godz. 19-tej w loka 

lu Zarządu Miejsktego ZWM Pl. Zwycięstwa 
13 odbędzie się zebrante ZWM-owców szkół 
l:rednich, niezrzeszonych w kołach szkolnych. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

Ze sport~ 

~i_e_mińs~i. boha_terem trzec~eeo etapu 
Dz1s1a1 ostatnia 1 decydu1ąca walka na trasie Łódź-Warszawa 

Rojno i gwamo było w piątek wieczorem. 
;w ho1telu „Polonia„ w Częs.to-chowie. Cały ho­
tel okupowaH ilmlairae, bioTący udział w wy­
ścigu dookoła Polski. Pirzy wspólnej kolacji 
iro"Zlwjązywały się chłoipcom języki, ale pomi­
mo tego szyibko mikały ste!'ty bułeik i wędlin 
ze s·tołu. Kolarze mają iście wilcze apetyty ... 

~" I w żółtej koszulce, kitóry stał się powodem hu­
moirystycznego nieporozumienia. Jeden z wi ­
~~ów. pamiętając, że leader wyścigu jedzie w 
zoltei ko·s.zulce, sąd_ząct że ma przed sobą Pie· 
traszewsJCle.go, z wie1kl.m obm:zel!liem wykrzv­
k.nął pod Jego adresem epLteit, nie nadający 

· się do pow1tórrzeinia... Niesitety, nie mieliśmy 

czasu wyjaŚillić mu, że ito nie jes•t PJetranew­
s}d i że wcale nie jest on do„. ,1luftu" (było 
to trochę inaczej powliedziane). 

Wszyscy Łodzianie byli w doskonałych hu 
morach. Jak do tej pory szło im dob\t'Ze. Na 
drug.im etapie w pierwsrze•j dziesiątce zajęli 
aż pięć pierwszych miejsc (Pietraszewski L. 
był trzeci, o czym poinfo=owała nas komisja 
dopiero po nada:niu telegrnmu - przyp. Red.), 
a co najważniejsze, że żóbtą kosz.ulikę leadera 
wyścigu odebrali Wairszawie. · 

W sobo1ę już od samego rana aż się roiło 
w Częstochowie od awt cięża;rowych, półcię­
żarowych i różnego rodzaju „łazików", towa­
!I'Zyszących wyścigowi. Cała C-zęs~ochowa pul­
sowała życiem. 

O godzinie 11,30 s1przed ho•teilu „Pofonia„ 
barwny wąż kolairzy wyiruszył na star.t, który 
?Jllajdował się na pryncy.p·~·lnej ulky miasta, 
przed redakcją „życia Częsitochowy". Pietra­
szewski został tu udeikoirow<li!ly żółtą koszul­
iką i o godzinie 12-ej wyiruszyłiśmy w drogę 
do Łodzi„ 

Pogoda i tym .razem nie zrobS1a nam zawo­
du. Słońce przygrzewało już solidnie i zapo­
wiadała się niezła spielwta. Nie ma potrze­
by już chyba pQwt•a.rzać, że tak jak w Krako­
wie, czy Bytomiu, i w Częs.tochow.ie żegn'lły 
;rua,s tłumy :publicmości. Do rog.a;tki miejskiej 
'W5zyscy kołairze przejechali ul.icam.i miasta 
trójkami, prowadzood przez leadera wyścigu 
na dwó.oh et~acli, Pi·eihaiszewskiego, który 
przez całą dro.g ę7lbieirał rzęsi511:e oklaski. 

NA STARCIE W CZĘSTOCHOWIE 
Stairt rze.czywi.g,ty nastąipił 20 mi.nut po 12. 

Cz.terdzies.tu dwóch ko'1il!I"'Zy jednocześnie, na 
sygnał SJtarteTa, nadepnęło pedały i wyścig 
się rozpoczął. Nikt z nas nie spodziewał się 
niespodzianek zaTaz po sta.re'ie. 

Wielu z nas, siprawoz<lawców pTasowych, 
nie zdążyło jeszcze podtępeirować swych stę­
pionych i :połamanych ołóWków, gdy docho­
dzą naJS alammujące słuchy: „~toś urwał s:ię od 
czoła i ucieka ... „. Początlkowo nie braliśmy te­
go poważnie. Ucieknie w na'jłep.szym wypad­
l!m z kilometr, popedałuje przez pewien czas 
sam i ... skap:iituluje. Do ŁodZJi przecież mamy 
jeszcze 140 kile>meihów. 

UCIEKA SIEMIŃSKI 
Obserwujemy zawodn.iGców przed sobą. Pa­

inuje wśród ;nich idealny spokój, jaikby nie 
zauważyli, albo raczej wyraźnie lelkceważyli 
„wyskok" swego kolegi. Po chwiili dowiadu­
jemy się z auta komandorskiego, ie uciekł nie 

1 
iadein „paitałach", lecz Siemiński. Na szarej 

! taśmie wyśm.~ooi1:ej szo.sy, pnącej się pod gó­
. rę, w.idzimy coraz bardziej niknący punikcik, 

ik•tóry w końcu rozpływa się nam przed oczy­
ma. Sy.tuacja zaczyna być dene!lWlljąca. 

Dlaczego wśród zawodniików .panuje t3ki 
spokój, dlaczego nikt nie rzuca się w pogoń? 

Jakby w odpowiedzi na to pytanie wyska­
kuje do przodu żółta koszulka Pietra5zews!kie­
go. Spacerowe dotychczas tempo znacznie się 
zaostrza, grupa wyciąga się w węża, ale gdy 
„Lutek„ zjeżdża na boik, dając zmianę, nH~t 

nie śpieszy si·ę go ~luzować. Tern.po momen­
taJ!lllie z.nów spada do poprzedniego - ?rzY­
pominającego kondukt pogrzebowy. Pr:zyczy­
na tego s·taje się zupeJm.ie jasna: Warrszawia­
cy nie myślą gonić swego ko(legi, a łodzia­

nie też, z wyjątkiem Pietraszewskiego, nie 
chcą za.raz na początku wypruwać się z sił, 
kif:óre .rezerwują na późmiej na Łódź. 

W ten sposó'b Siemiński w krótkim stosun­
kowo. cz.asie (12 km przed Ratlomskiem) zdo­
bywa 5 minut prze<Wagi nad pozostałymi. 
Wlkrótce jednak traci z tego 3 miinuty na re­
peiracje gUJmy, ale jeszcze od-rabia je pr:zed 
Radoms;kiem i mija je pierwszy ZillÓW z prze­
wagą 5 mLnut przed Wyględą (Sląsk) i Napie­
rałą (Wa~zawa), wygrywając tu pierwszy 
lo•bn y fin~sz. 

28 km pirzed Piotrkowem (Kamieńsk) pró­
buje ucie•czlki Wyględa (S!ąsk). Wygłęda ucie­
ka jedl!lak ze 300 metrów, ale daje się dopę­

dz.ić czołów-ce już w Michałowicach. 

PRZEWAGA SIEMIŃSKIEGO ROSNIE 
Tymczasem przewaga Siemińs.kiego roś·nie. 

WarszawiianLn ma już 9 milllut w zapasie. Od 
czasu do czasu mijamy „defelktowiczów". Pod 
tym względem pech specjalnie prześladuje 
Kaczmairka z Poznamia. W samej Rozprzy na­
dają o.flarami kraksy Wirężlewicz (Kiraków), 
Bober (WaTszawa) i Komomiczaik. Na śliskiej 
(od wody, którą polewaino pirrzejeżdżającvch 
kola1rzy) szo·sie ~rójika ta wysypała się, ale· na 
szczęście, bez poważniejszych na.stępstw 1 
wkirótce ko:n·tynuowała w.yścig dalej. 

W tym czasie Pietraszewsiki mów wych'>­
dzi do przodu i narzuca osmejsze tempo. Jed­
naik i tym razem nikt nie daje mu zmiany. 
Z zamglonej dali wyła!Iliają się konilury Piotr­
kowa. Zebrany na ulicach tłum mies:Mańców 
wita ,przejeżdżających ko·larzy prysznicem z 
wiader. 

ZABAWNE NIEPOROZUMIENIB 
Dowiadujemy się, że Siemińs;ki jest JUZ o 

jakieś 10 minut praed nami. Obok nas na koń­
cu wyścigu jechał jeden z kola!Uly radomskich 

Reiestracia kart na mleko 
Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego okazaniem metryki urodze.nia tylko w 10-cfu 

w Łodzi podaje do wiadomości, że w Skle- Stacjach Opieki nad Matkq ! Dzieckiem. 
pach Miejskiej sieci Rozdzielczej należy re- Jednocześnie Wydział Aprowizacji komuni 
jestrować 11-gi kupon rejestracyjny na mleko kuje, że od dnia 1 października rb·. w skle­
śwteże z kart żywnościowych na miestąc paź pach mtejsktej sieci rozdzielczej wydawane 
dziernik 1947 r. będzie mleko śwle'Że w ilości 7 Itr. na wyżej 

„Dz. 0-3" Powszechne Zaopatrzenie, „Dz. wymienione karty żywnościowe na następu 
0-3" RCA „Dz. 0-3" Ministerstwa Komunika jące odcinki: „Dz.0-3" (powszechne zaopa­
c.jt, „M" (Macierzyńskie) Powsz,echne Zaopa trzenie) ! RCA, „M" (Macterzynskie) - po 
trzenie „M" RCA i „M" Ministerstwa Komuni w·szechne zaopatrzenie 1 RCA na odcinki od 
kacji. I do 14 włqc.znie po 0,5 ltr. na odcinek, 

Rejestracja trwa od dnia 29 września -1„Dz.0-3" (MK) na odcinki oa 46 do 59 włq 
do 4 października rb. włącznie. c7.nie po 0,5 Itr. „M" (Mlntsterstwo Ko.illunika 

Wszystkie karty „Dz. 0-3" dla dzieci do c11) na odcinki: od 41 do 54 włącznie po 
jednego roku życta należiy rejestrować za 0,5 Itr. 

Tanie poradą prawne -
Biuro Społ~cznej Pomocy Prawnej 

ZA WODNICY ROZBIJAJĄ SIĘ 
z.a Pio•trk:iwem grupa zawodniików była już 

rozbita. Goruąc czoło wyścigu mijamy po dro 
d~e Łazarczyka, Li.rpińskiego, T11:ynkosa, Bado­
ma. Na 30 km pr:zed Łodzią Siemiński miał 
już 14 mmu1 przewagL 

V(, ~roo~u opa~ją nas jaJk mo,s;kity moto­
cykhsc1, kłor,zy wyiechali na 51polflkacrtie !mia· 
rzy z Ło~Zli. Na szosie robi się coTaz gęśc:ej, 
a nadomia.r złego mo·tocykłiści sllrasmie ku­
rzą ~awodni~om. Przed Rzgowem ulegają zde· 
rzemu Czyz z Nowaikiem (Sląsk). Czyiow 
spadła guma z przedniego koła i musiał i>trJ­
cić cenme minuty na założenie jej z ;pO'W'Totem. 

W Tuszynie czołówkę dzieli od Siemińskie­
go .10:5~ sek. W Rzgowie strumień wody z 
czyiegos kubła, wylewany na przejeżdżają· 
cych koJar.z:y, poz?awił Pietraszewskiego dro­
gocennych okula~ow. Do samej Łodzi ::nusi11 
biedak jechać po omacku. 

ACH - TA ŁÓDŻI 
Gdy wpadliiśmy zaraz za czołówką w ulicę 

Rrzgowską, ogamęło 111ais przerażenie. Zbity 
tłum wylewał się na jezdnię, zostawiając wą­
s~i przejazd dla zawodllliików. Nadomiar złego 
me został wstrzymany ruch tramwa.jowy, a 
tempo dochodziło terarz do 40 km na godzmę. 
\\'.ik:rótce jeSlleśmy śwtladkami llc:z.n.ych wypad­
kow. Na Piotrkowskiej pada grupa trzech ko­
la•ray, a wśród niCh Napierała. Zawodnicy wy­
ciągają się w długi szeireg i dosło'W1!lie pne­
mykają się wzdłuż Pio1lrkowskiej i ul. Nowot­
ki pomiędzy tramwajami i ciżbą lud:ziką. 

Na ulicy Pfotnkowskiej jeden z pasaże.rów 
12-ki wyskakuje na plecy Wyględzie i powo­
duje potłuczenie tego doskonałe-go kolarza. 
Na Pomorskiej pod auito dostaje się Bański i 
na pożyczol!lym rowerze przyjeżdża do mety. 
Są to wszystko skuitiki źle obs.tawionej trasy 
i niesubordynowanej publiooności łódzkiej. 

WYNIKI TECHNICZNE 
Wyniki techniczne 111 et.a.'\)u: Częstochowa 

- Łódź 147 km: 1] Siemiński (Wa·mzawa) -
3:49,20, 2) Pietraszewski (Łódź) - 3:55,10, 3) 
Wrzesiński (.Warszawa) - 3:55,16, 4) Stolar­
czyk tŁódz) - 3:55,17, 5) Na'Pierała (W-wa) -
3:55,18, 6) Wojcieszeik (Łódź) - 3:55,19, 7) 
Wa0ndo·r (Kraków) - 3:55,20, 8) Paprocki (SJ.) 
- 3:55,24, 9) ankowski (Wcr:ocław) - 3:55,25, 
10) Grzelak (Łódż) - 3:55,29. 

W ogólnej klasyfikacji po 3 etapaC'l1: 1) 
Pietraszewski (DKS - Łódź) - 1'3:42,40, 2) 
Wojcieszek (DKS - Łódź) - 13:42,54, 3) Grze­
lak (Tra.mwajal!"Z - Łódź) - 13:43,01, 4) Sto­
larczyk (Napraód) - 13:43,02, 5) Na:;iierałl 

(Warszawa) - 13:43,03. Z. Kr. 

Z ostatniej chwili. 

Pietraszewski ukarany 
1 minutą karną 

Po złożeniu meldunilcó;w z trasy jakoby(?! 
Pietraszewski (DKS), Wojcieszeik (DKS), Grze­
lak (Tiramwajan), Sitolarczyk (Naipa:zó.d}, Pa­
procki (Sląsk), Wyględa (Sląsk), Nowaczek 
(Sląsk), Czyż (ŁKS), oraz Rzeźnicki (Warsza­
wa) i Bański (Warszawa) koirzystali z !'apoi 
po-dawanych w sZlklanych naczyniach. l{om!.­
sja sędziowska postarrow\iła zawodlllików tych 
ukarać 1 minutą kamą. 

Wobec tak postawionej sp.ra.wy Pietrasze­
wski ma czas ogólny gorszy od Napie.cały o 
37 sek. 

Dla nas łodzian jest to b. przyik.xa niespo­
dzianka. Pietraszewski jest zbyt doświadczo­
nym i zsubordynowamym zawodniikiem, aby 
dopuścił się takiej le'.kkomyś.lności. 

Coś nie jest tu w po1rządiku! (Rłl 
~1'11! ~..,.,,,,,,..,,~ 

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA CECHU 
SZEWCÓW I CHOLEWKARZY 

„S K ó R A." 
Łódź, ul. Piotrkowska 79 - telefon 158-38 

Łód!Zka Detlegaitura Okręgowej Rady Ad-1 od decyzji J>7'Zewodl!liczącego BiU'ra. 
wokaickiej zorgamzowała Biuro Społecznej W chwili obeooej Biuro Społecznej Pon'lo­
Pomocy Prawnej przy ul. Na1ruitowkza 49. O cy Pirawmej jesit jesz.cze elksperymentem -

•projekcie tym donosiliśmy już naszym czytel- możliwe, ie - na podstawie zdobytego w prak-. 
nikom przed pa~oma miesiącami. Biura takie tyce doświadczenia trzeba będzie pewne Jze­
powstają przy wszys.tkich Radach Adwokac- czy zmienić. W każdym razie Biuro ma wiel­
ikich w PoJsce, a . w ł.odzd już od 1 paździer- kie macze!rlie społeczne - jest to fachowe 
niika Biuro pPZysitępuje do pracy. pośrednictwu pir.acy m:iędrzy społeczeńs•twem 

UWAGA HUMANISCI I Zadaniem i cetlem Biura jest udostępnien!e a adwokaiturą. 
Zawiadamtamy wszystktch humanistów i P~~ocy . p;·a'W~':j ~~;-roikim r_~eszom ludności ----------------·----

1.WM owców któ . r . d . 1 m1eisk1ei i waeisk1ei po zruzonych cenach. "i~~~~?:~J!!~~~~~~~~~ 

Staraniem Cechu Szewców i Cholewkarzy w 
Łodzi zorganizowano Spółdzielnię „Skóra" ~ datą 
założenia l luty 1947 r. z ilością członkcw 244, 
kapitałem udziałowym zł 2.220.000.-'. 

- . • rzy 7apisa 1 61.El n'.l wy zi~ •opłaty za porady pirawllle zostały uSJtalone w I:' 
human~styczny U.Ł. ~e w poniedziałek dnia porozumieniu z przedsitawicielami świa.ta pra-
2~·~;br. o godz. 20-tei w lokalu ~ZWM „zy- cy i są eilastyc.zine w zależności otl charakte­
c1e - P!olrkowska 48, odbędz1e się zabrame ru sprawy i stanu mająitkowego peitein<ta. 

Spółdzielnia przy hobrej gospodarce stale się 
rozwija, przyjmuje zapisy na członków, tak, że 
na dzień 18.9.47 ticzy t"złonkó1v 464 z kapitałem 

~nformacyjne. Obecność obowiązkowa. Dla zupełnie niiezamożnych prrzy Radzie 
--- Adwoikackiej są dwa razy w tygodniu porady 

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY bezpłatne - we Witoiriki i pią1iki w godzilllach 

Naczelnemu dy1reik1orowń Panstwowe3· Fa- 13 - 14-ta (Naimtow:icza 49). 
Jaik technicznie przeds•tawia się udzielanie 

JTyiki Komfekcyjnej, Ośrodeik 4, mg.r. Toma- po.rad przerz Biuro? Otóż, petent zgłasza się do 
siuk_owi Wacławowi, składają tą drogą najser- Biura i za opłatą od 200 do 500 zł. otrzymuje 
deczniejs:ze życzenia imieninowe robotnicy i skiernwanie do adwokata . Tein udziela porady 
przy tej okazji, :z inicjatywy PPR, zebrane pie· i określa według taksy honor.a.rium. 

Nadzór nad Biurem sprawuje Rada Adwo-
niądze w sumie zł. 10.0P" ......,..,,~ na od- kacka w Warsz.awie i komisja, skład:ijąca 
budo.we. Warszaw~ --się z trz.ech osób, która- rorz,patllruje odwołania 

WYPADKI PODCZAS PRACY udziałowym zł. 4.052.800.-. . 
W firmie „Kopczyński" przy ul. Zgierskiej Spółdzielnia rozprowadza skóry i przydziiatów 

56 został zabity podczas pracy belką drzewa państwowych z Rzemieś niczej Cenlrali Zaopa­
Eugeniusz Taniewicz, lat 24, zam. przy ul. trzenia i Zbytu Oddzial w Łodzi oraz z Centrali 
Mielczarskiego 7. Lekarz Ubezpieczalni Spo- Zbytu Przemysłu Skórzanego w Lodzi, a zara­
łecznej stwierdził zgon. Dochodzenie prowadzi zem rozprowadza skórgumę dla świata pracy. 
I-szy komisariat, Spółdzielnia wzięła udział w Targach Gdań· 

• • • . • .. , skicl!, gdzie członkowie Spółdzielni wystawili 
Podczas pracy w Elektrowm Łódzkie] SWOJe gotowe eksponaiy, które cieszyly się dużą 

zmarł nagle Aleksander Pacha, lat 58. frekwencją, za co Spółdzielni i 2a jej żywotną 
Lekarze elektrowni i Pogotowia stwierdzili działalność p~yz.nano II nagrodę - sr.ebrnv m~-

zgon wskutek udaru serca. t dal, · • 

' 
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